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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a

zam  i e s co w a : ni i ej' s c o w a:
rocznie . . . 32 K, 1 ćwierćrocznie 8 K — h, rocznie . . 24 K, ćwierćrocznie . . 6 E,
półrocznie . . 16 K, | miesięcznie 2 lv 70 h, półrocznie . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 4 
m arca b. r. nadać najmiłościwiej szefowi sek- 
cyi w M inisterstw ie skarbu, tajnem u radcy 
dr. Robertowi M e y e r o w i ,  trzecią klasę 
rangi ad pey&onam.

P. M inister handlu  zatw ierdził pono­
wny w ybór Łazarza B l o c h a  na prezydenta 
i A rtu ra  S c h n e 11 a na w iceprezydenta Izby 
handlow ej i przemysłowej w Brodach na r. 
1910.

CZĘŚC NIETJRZĘDOWA.

Lw ów , 9 marca.

Pragmatyka służbowa.
(VTH) Posuw anie się do" wyższych sto­

pni płacy unormowane zostało w §§ 6 2 —64 
in d .  rządowego projektu.

Orzekają one, że posuyvanie się do prze­
widzianych wedle istniejących nstaw  wyższych 
stopni płacy w obrębie pewnej klasy rangi 
nastąpić winno, gdy urzędnik wysłużył prze­
pisany czas w odnośnej klasie rangi i nie 
został na mocy ustawowych przepisów wy­
kluczony od takiego posunięcia wogóle. lub 
od posunięcia do pewnych oznaczonych sto­
pni płacy.

O posunięciu do wyższego stopnia p ła­
cy ma sie sporządzić dekret i podać w nim 
dzień, od którego rozpoczyna się w ypłata 
poborów wyższego stopnia. Bo czasn wyma­
ganego wedle przepisów dla posunięcia do 
wyższego stopnia płacy nie ma się wliczać

Kartki z podróży

p M l a t e i j o  Egipcie.
IV.

K a ir ,  dnia 17 listopada 1909.
Nad ranem  dnia 18 listopada ujrzeliś­

my brzegi afrykańskie, port Said i kanał 
Suezki. — W rażenie było tern milsze, że 
przez 2 dni i 3 noca trw ała taka kołysan­
ka na naszym parowcu, że wielu uczestni­
ków wycieczki musiało z powodu choroby 
m orskiej pozostawać w kajutach okrętowych. 
To też z radością powitali oni ląd stały. Po­
ciąg kolei żelaznej około południa zawiózł 
nas do stolicy Egiptu. Całą naszą drużynę 
z łatw ością pomieścił hotel „C ontinental11, 
jeden z największych i najwytworniejszych 
w Kairze, tem  przyjemniejszy, że leży tuż 
naprzeciw  wielkiego ogrodu miejskiego, zwa­
nego Esbekije. P ark  ten założony w r. 1870 
i urządzony przez ogrodnika francuskiego 
B arilleta, ma 8Va hektara  powierzchni i pe­
łen  je s t drzew palmowych, figowych, i ozdo­
bnych krzewów" i innej pięknej flory pod­
zwrotnikowej. Aby najniższe w arstw y ludno­
ści n ie  zrobiły sobie wygodnego legowiska 
na  ścieżkach i m urawach ogrodu, zamknięto 
go balustradam i żelaznemi i ustanowiono o- 
p ła ty  1/s piastrow e (12 halerzy) od wejścia.

Droga z P o rt Saidu do Kairu nie d łu­
żyła nam  się zbytecznie, gdyż zajmowały nas 
niezw ykłe krajobrazy egipskie, grupy palm 
strzelających wysoko w górę, kawałki g run­
tów uprawnyeh, zroszonych m ętną wodą ni-

tych okresów" czasu, których wedle postano­
wień tej ustawy nie policzą się dla takiego 
posunięcia.

Czas służby policzalny dla posunię­
cia do do wyższego stopnia płacy zaczyna 
się w stosunku państwowo-służbowym, pod­
legającym tej ustawie przy nadaniu posady 
lub ponownem jej nadaniu — z początkiem 
czasu służbowego (§ 9); tem samem dzień 
rozpoczęcia w ypłaty wyższych poborów lub 
nastan ia  awansu poczytany być ma za po­
czątek czasn służbowego na wyższym stopniu 
płacy, względnie w wyższej klasie rangi.

Postanow ienia wydane co do posuwania 
na wyższe stopnie płacy ważne są w ogól­
ności przy osiąganiu poborów, które osiąga 
się po upływie pewnego czasu, a więc także 
przy posuwaniu do wyższych adjutów.

Przy nadaniu, lub ponownerii nadaniu 
posady w podległym tej ustawie stosunku 
państwowo-służbowym, może szef władzy cen­
tralnej, w7 uwzględnieniu szczególnych okoli­
czności, zezwolić na to, by policzono pewien 
ściśle oznaczony okres czasn, celem bezpośre­
dniego wcielenia, lub też posunięcia na wyż­
szy stopień płacy.

O awansie do wyższych rang  klasy, czy­
tam y w §§ 65—72 incl. rządowego projektu, 
co następuje:

Awans uskutecznia s ię : a) przez nada­
nie posady wyższej klasy rangi; b) za pomo­
cą aw7ansu automatycznego.

O nadaniu posady wyższej klasy rangi 
rozstrzyga przedewszystkiem szczególne nada­
wanie się urzędnika do takiego stanowiska, 
jego uzdolnienie, użyteczność i zasłużone za­
ufanie.

Urzędnikom, na podstawie postanowień 
tej ustawy, niewykluczonym od awansu, lub 
też od posunięcia do wyższych klas rangi 
(§ 62), przysługuje w razie co najm niej od­
powiedniej kwalifikacyi (§ 19) i jeśli złożyli 
przepisane egzaminy -fachowe, — prawo do 
tego, by — wedle podanego niżej sze- 
matu — w drodze awansu automatycznego 
bez względu na liczbę systemizowanych w 
odnośnym statusie posad służbowych, posu­
nęli się do najbliższej wyższej klasy rangi, 
skoro w tej samej gałęzi służby spędzili na 
dotychczasowem stanowisku rangowem  wT o-

lową i rozrzucone osady wiejskie z domami 
licho skleconymi z błota i piasku bez da­
chów w naszem tego słowa pojęciu. O ileż 
dostatniej i wygodniej są zbudowane nasze 
chaty wiejskie, o ileż kulturalniej przedstaw ia­
ją  się nasze sioła. Ależ tu złote i ciepłe 
słońce zastępuje wszystko, mieszkańcy E g i­
ptu nie znają praw ie deszczu i zimna, ztąd 
budują domy jakby na chwilowy tylko przy­
tułek w7 czasie nocy, a nie troszczą się wca­
le o wygodę i praw idła hygieny.

Ale dotyczy to tyiko sadyb wiejskich 
lub dalekich przedm ieść m iast, bo Kair, to 
wielkie, m ilionowe i w części europejskiej 
wcale ładne m iasto, z szerokiemi, dobrze bru- 
kowanemi i czysto utrzymywanemi ulicami. 
Zdobią je  ładne gm achy i aleje drzew, ztąd 
w7yglądąją jak  bulwary paryskie. Ruch budo­
wlany znaczny, a w ostatn ich  latach wielce 
ożywiony, to też w łaściciele znacznych te re ­
nów podmiejskich dorobili się w ostatnim  
dziesiątku la t poważnej fortuny.

Corso prowadzi przez te piękne ulice 
aż do hotelu Gezireh, urządzonego z iście ba­
jecznym  przepychem, z pięknym widokiem 
na Nil, przepełniony tu  łodziami i statkam i. 
W ielkie, cieniste platany i sykomory ocie­
n iają długą drogę aż do ogrodu zoologiczne­
go, a nad wieczorem snują się tędy piękne 
pojazdy i automobile pełne strojnych dam 
europejskich i muzułmanek, które białą przej­
rzystą zasłoną pokrywają sw7e twarze. Obok 
nich siedzą eleganccy wyznawcy Koranu w 
czarnych anglezach z czerwonymi fezami na 
głowach. Iście malowniczy to widok! Barwnie 
odbijają od tego nieprzerwanego szeregu po­
jazdów, proste dwukołowe wózki wiozące ro­
dziny arabskie, tudzież w ielbłądy lub osły 
objuczone tobołami, unoszące na swych grzbie­
tach  kobiety w czarnych opończach z gęsty­
mi welonami na twarzy. Nie zasłaniają one

kreślonym  poniżej w7ymiarze czas policzalny 
dla posunięcia do wyższych stopni płacy 
(B eforderungsfrist).

Podobnie także praktykantom  z conaj- 
mniej odpowiednią kwalifikacyą (§ 19) przy­
sługuje wedle tego szematu prawo do nomi- 
nacyi na  posadę urzędnika w najniższej kla­
sie rangi, jaka  istnieje w tej kategoryi urzę­
dników. jeśli czas podany niżej w szemacie 
(B e fó rd eru n g sfn st)  spędzili w służbie przy­
gotowawczej w obrębie tej samej gałęzi słu­
żbowej i jeśli z pom yślnym  skutkiem  złożyli 
wymagane do objęcia stałej posady egzaminy 
fachowe.

U auskultantów  rozpoczyna się czas 
awansu z dniem, od którego policzyć się ma 
im czas służbowy dla wymiaru em erytury 
(§§ 15. i 17 u. o o. s.).

Do czasu służby wymaganego dla awan­
su (B efórderderungsfrist) n ie ma się wliczać 
tych lat, za które urzędnikowi (praktykanto­
wi, ausknltantow i) nie przyznano co najm niej 
odpowiedniej kwalifikacyi, ani też tych okre­
sów czasu, na których przeciąg wykluczony 
on został od awansu do wyższej klasy rangi, 
lub których nie policzą się w myśl n in iej­
szej ustawy przy posuwaniu na wyższe sto­
pnie płacy.

Co do tych urzędników (praktykantów , 
auskultantów ), którzy przy nastaniu  skute­
czności tej ustawy pozostają już w służbie, 
należy czas służbowy poprzednio w odnośnej 
klasie rangi (w służbie przygotowawczej) spę­
dzony policzyć do czasu wymaganego dla o- 
siągnięcia awansu.

Ze względu na awans automatyczny 
dzielą się urzędnicy na  cztery grupy. Do 
osiągnięcia posady w danym dziale służby 
przepisane je s t co najm niej następujące wy­
kształcenie szko lne:

1. zupełne w ykształcenie uniw ersyte­
ckie, przyczem rozróżnić należy, czy wedle 
istniejących przepisów otrzym ał urzędnik 
pierwszą posadę a) w X., czy też b) w IX. 
klasie ra n g i;

2. ukończenie szkoły średniej i kursu 
jednego z wyższych Zakładów naukowych, 
jakoteż z pomyślnym skutkiem  złożony egza­
min w takimże Zakładzie;

tylko czarnych oczu, a górna i dołna część 
spojone są za pomocą sprężynki, ustawionej 
na nosie. A rabi m ają chałaty czarne lub 
białe, sięgające do kostek, a na głowach za­
zwyczaj białe turbany. W idok to bez zaprze­
czenia nader malowniczy i zajmujący.

O ile jednak  nowa cześć m iasta odzna­
cza się kulturą i troską o wygodę i hygie- 
nę, — o tyle stara  część tej rozległej stolicy 
pełna je s t kurzu, w strętnych wyziewów i n ie­
czystości, tak, że zwiedzać ją  trzeba z pe- 
wnem zaparciem się siebie. Bezwątpienia b a r­
dzo są interesujące pomniki budownictwa a- 
rabskiego, bogate meczety, groby mamelu- 
ków i kalifów arabskich. Tak cytadela góru­
jąca nad Kairem, w której m urach w r. 1816 
wymordowano tysiąc przeszło mameluków, 
jak  i meczet alabastrowy, zwany także ga- 
mią M ohamed A li’ego, ukończony dopiero 
w r. 1.857, a szczególniej istny  U niw ersytet 
Indowy, do którego ze wszystkich zakątków 
A fryki spieszą tysiące m łodych i starych u- 
czniów, — pociągają do siebie każdego cu­
dzoziemca. Śą to prawdziwe cacka archite­
ktury arabskiej.

Nadużyłbym cierpliwości czytelnika, gdy­
bym chciał opisywać i wszystkie meczety 
przez nas zwiedzane, i bazary pełne praw ­
dziwych i fałszowanych biżuteryj, czarek i 
kubków złoconych. W spomnę tylko o bardzo 
bogatych zbiorach w muzeum egipskiem. W y­
kopaliska uskutecznione-przez baszę M arietta 
w połowie wieku dziewiętnastego, następnie 
przez archeologów M aspera, M organa, Lo- 
re ta  i t. d., dały plon bardzo bogaty, a dzi­
siaj widzimy wielkie sałe zapełnione mum ia­
mi królewskiem ij posągami, mozajkami i t. d. 
Dla archeologii skarbnica to iście nieprze­
brana !

W  dniu 15 listopada została przez w ład­
cę Egiptu  przyjęta deputacya, w ybrana z

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

3. ukończenie szkoły ś red n ie j;
4. wszelkie inne w ykształcenie sięga­

jące ponad poziom wykształcenia, jakie dają 
szkoły ludowe.

Dla awansu urzędników do najbliższej 
wyższej klasy rangi (zam ianowania prak ty­
kantów lub auskultantów  urzędnikam i), na­
znacza się odpowiednio do podanych wyżej 
postanowień §§ 67 i 68 następujące okresy 
czasu:

W  kategoryi

Czas służby 1 a 1 b 2 8 4

l a t

w charakterze p ra­
ktykanta , auskuł- 

tan ta
8 8 3 8 3

w XI. kl. rangi — — 4 6 9

» X. j? » 5 — 6 7 9

Tl IX. „ „ 7 7 8 8 —

„ V III. » „ 8 8 — - —

Rozporządzenie ustanawia, które szkoły 
w myśl tej ustawy uważać należy za średnie 
i rozstrzyga o wcieleniu danych kategoryj 
urzędniczych różnych gałęzi służby i działów 
do grup tego szematu.

Co do tych kategoryj urzędniczych, do 
których nie da się przystosować ten  szemat, 
ustanaw ia norm y awansowe zarządzenie w ła­
dzy centralnej.

Gdzie warunkom  przez ustawę wyma­
ganym  uczyniono zadość, przeprowadza się 
z urzędu awans automatyczny.

Awans taki działa wstecz po dzień, w 
którym  up łynął okres czasu wym agany dla 
awansu; tę datę należy wyraźnie stwierdzić 
w dekrecie, jako dzień dokonanego awansu.

Jeżeli co do urzędnika, który posiadł

grona wycieczkowców, a do składu w ybrań­
ców należał i sprawozdawca. Kedyw Abbas
II. mieszka w skromnym, lecz gustownie 
urządzonym jednopiętrow ym  pałacu, a po­
nieważ je s t wychówańcem zakładu Terezyań- 
skiego w W iedniu, lubi Europę a zwłaszcza 
stolice naddunajską i często tam  przyjeżdża, 
przeto jest człowiekiem nawskróś kultural­
nym  i bardzo dobrze mówi po niemiecku. 
Lekarz jego przyboczny, W iedeńczyk, dr. 
Kautzky-Bcj, przyjechał po nas do hotelu i 
w dwu powozach zawiózł do pałacu królew­
skiego. Niezwłocznie przyjął nas Abbas II., 
pow itał uściśnieniem  ręki i bez form  etykie- 
talnych, przestrzeganych zazwyczaj na dwo­
rach panujących, poprosił do zajęcia miejsc 
koło siebie na fotelach i kanapie. Podano 
papierosy i pogawędka o stosunkach sani­
tarnych w Egipcie potoczyła się wartkim  
prądem. Kedyw opowiadał, że lekarzy ota­
cza staranmą opieką, buduje szpitale i k li­
niki, a wśród ludności mn podwładnej wzbu­
dza zaufanie do sztuki lekarskiej. Ma obe­
cnie zamiar stw orzenia nowej polikliniki dla 
wszelkiego rodzaju chorych z wyjątkiem przy­
padków chorób zakaźnych i w tym  celu na­
był realność w środku Kairn, w pobliżu na­
wet swego pałacu, a realność tę przeistoczy 
wkrótce w zakład leczniczy.

U ściśnieniem  ręki po blisko półgodzin­
nej rozmowie pożegnał nas Abbas II., pole­
cając podziękować wszystkim uczestnikom 
wycieczki, że za cel podróży obrali jego oj­
czyznę. Rząd egipski dał nam  isto tn ie dowo­
dy życzliwości, gdyż poczynił dla nas wszel­
kie ułatw ienia, dając wagony I. klasy za 
opłatą II., urządzając specyalne pociągi i t. d.

(Ciąg dalszy nastąpi).
B r . F erdynand  Obtulowice.
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prawo do awansu automatycznego, od czasu 
w ydania ostatniej kwalifikacyi zaszły okoli­
czności, które powątpiewać każą, czy kwali 
fikacyę jego uważać należy co najm niej jako 
odpowiednią, to należy zatrzymać się z prze­
prowadzeniem awansu automatycznego aż do 
najbliższej, nowej kw alifikacyi; jeżeli wów­
czas urzędnik otrzyma kw alifikację przynaj­
mniej odpowiednią, to winno mu się przy­
znać awans działający wstecz, aż po dzień, 
w którym  up łynął czas wym agany dla awansu 
do wyższej klasy rangi.

O każdym awansie do wyższej klasy 
rangi sporządzić należy dekret, z podaniem 
tytułu urzędowego, poborów wedle stopnia 
klasy rangi i daty awansu.

W  następnych dwu paragrafach (78 i 
74) mieszczą się przepisy co do ubocznych 
poborów i należytości.

Osobne przepisy określają, którym urzę­
dnikom. w .jakiej mierze i pod jakim i wa­
runkam i przysługują na czas pewnej spec ja l­
nej funkcyi urzędowej prawo do otrzym ania 
mieszkania urzędowego lub m ieszkania in  na ­
tura, a w braku takiego mieszkania, do e- 
kwiwalentu kwaterowego (dodatku pieniężne­
go na mieszkanie), lub też do jakichkolwiek 
poborów ubocznych w gotówce, lub natura- 
liach.

Prawo do norm alnych dyet, do nale­
żytości za podróż, za substy tucję  przy zaję­
ciach urzędowych po za siedzibą władzy, jako 
też do należytości przypadających urzędniko­
wi przy przeniesieniach z urzędu, przystoso­
wane być ma do wydanych w tej mierze 
przepisów.

Urzędnikowi stałem u, orzeka § 75, gdy 
skutkiem choroby lub nieszczęśliwych wy­
padków popadł w przykre położenie finan­
sowe, należy na prośbę przyznać bezprocen­
tową, w ciągu lat najwyżej dwu spłacalną 
zaliczkę z funduszów państwowych aż do 
wysokości płacy trzymiesięcznej, o ile pobory 
jego nie są już obciążone aż do najwyższej 
dopuszczalnej kwoty p re tensjam i bądź to 
państwmwemi, bądź też pryw atnem i.

Dalej sięgające udogodnienia w przy­
znawaniu zaliczek na płace pozostawia się 
uznaniu kom petentnej władzy, która także 
ustanowić ma w podobnych wypadkach spo­
soby zwrotu i środki ubezpieczenia.

Rada Państwa.
Z Iz b y  posłów .

W dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia, w dyskusyi nad projektam i finanso­
wymi Rządu, wywodził p. D a m m ,  że Eząd 
z przedłożonym planem finansowym nie po­
łączył właściwie kwestyi pozostania w urzę­
dzie lub ustąpienia. Mówca je s t przeciwny 
podwyższeniu podatku w ódczanego; pod tym

(Pierre S ales: L e Secret du blesse).

I.

Nigdy nie widziano w7 6 pułku strzel­
ców konnych dwu kawalerzystów ściślejszą 
związanych przyjaźnią, jak  F irm in  Dubreuil 
i Cezary Parisot. Nawet byli tak do siebie 
podobni, że można ich było łatw o wziąć za 
braci rodzonych. Pochodzili obaj z Bezu-Saint 
Eioi, miejscowości leżącej na drodze z Gisors 
do Pont-de-l’Arche. W ysokiego wzrostu, silnie 
zbudowani byli wybornymi przedstawicielam i 
pięknej rasy chłopów norm andzkich, wyro­
słych na bujnej ziemi, w słońcu pół rozle­
głych.

F irm in  był silniejszy. Gdy wr czasie 
wielkich ćwiczeń, szarżował z wydobytym pa­
łaszem. nastroszonym i w ąsam i, pałającemi 
oczyma, był straszny. Lecz w spoczynku sta­
wał on się dobrym i spokojnym; was spadał 
mu na usta szeroko wycięte, oczy ciemne ła ­
godniały, ruchy powolniały nieco, a gdy 
6 pułk strzelców, po odbytych m ane­
wrach, powracał na kw aterę do Szkoły woj­
skowej, znikała ogorzałość jego twarzy; znać 
było na niej, pod wydelikaconą skórą, bie­
gnące żyłki, co jej nadawało wygląd wesoły.

Cezary był podobny, lecz o wiele deli­
katniejszy. Oczy m iał jaśniejszej barwy; włosy 
blond raczej niż rude. usta małe; ładny wąsik 
dzielił się na dwa pasma kręcące się nieco; 
płeć niezwykle świeża posiadała biel mleka, 
nieco zaróżowioną. '

Od powrotu na kw aterę trzymali sie 
zawsze razem. W ystarczali sobie zupełnie, nie 
pogardzając wszakże innym i. Było w tem nieco 
nieśm iałej dzikości; w rzeczywistości zama­
szysty sposób zachowania się kolegów oszo­
łam iał ich nieco. W szwadronie było wpraw ­
dzie dwu jeszcze chłopaków z Neauphles-Saint-

względem propozycye Eządu wywołały w 
krajach rolniczych uzasadnione obawy, — jak ­
kolwiek podatek wódczany — przyznaje mówca 
— mimo proponowanej przez Eząd podwyżki 
będzie jeszcze niższy, niż w innych pań­
stwach. Szczególnie sprzeciwiał się mówca w 
dalszym ciągu swych wywodów podatkowi 
od wody sodowej i wód m ineralnych. Ze 
względu na to, że uchw alenie nowych po­
datków rów na się pewnemu wotum zaufania 
dla Eządu, oświadczył inowca, że dopiero w 
późniejszym term inie stronnictw o agrarne 
niem ieckie określi ostateczne swe stanowisko 
wobec przedłożeń finansowych. W obradach 
w komisyi weźmie stronnictw o żywy udział.

Stanowisko niem ieckich stronnictw  wol- 
nom yślnych wobec Eządu — wywodził p. 
Damm dalej — zachwiane je s t od czasu dy- 
misyi dr. Schreinera, która wywołała wśród 
Niemcówr w Czechach takie rozgoryczenie, iż 
widoki zgody czesko-niemieckiej znów sku­
tkiem tego znacznie się zmniejszyły. Misyą 
Niemców wr tem państw ie jest troska o to, 
ażeby Państw a nie zalały fale sławionego 
przez dr. Kram arza neoslawizmu. Mówca za­
kończył wyrazem nadziei, że nastaną jeszcze 
lepsze czasy dla Niemców7. (Oklaski na le­
wicy).

P. dr. B e n n e r  (soc. dem.) oświadczył 
również, że posłom niepodobna zająć się 
szczegółami przedłożeń finansowych i podat­
kowych, poniewjaż Izba nie wie, które z nich 
jeszcze istnieją, a które Eząd cofa. Mówca 
uderzał na brak odpowiedniej p roporcji mię­
dzy podatkami bezpośrednimi, czyniącymi 
niewiele nad 28 milionów, a podatkam i po­
średnim i, które wynoszą 100 milionów i któ­
rych m ają dostarczyć warstwy robotnicze. 
Co do stanow iska Izby panów7 wobec zwię­
kszenia obciążenia klas posiadających, to nie- 
powinno ono nikogo krępować, gdyż prawo 
uchw alania budżetu przysługuje, zdaniem mó­
wcy, właściwie tylko Izbie Indowej. Mówca 
wskazał wkońcu, że stronnictw o socyalno- 
demokratyczne, zawsze trw ać będzie przy 
iunctim  między reform ą wyborczą do Sej­
mów i gmin, a reform ą finansów. S tronni­
ctwo będzie przeciw przedłożeniu.

P. E e d l i c h  (niem. postęp.) polemizo­
w ał z wywodami p. Rennera, zarzucając so­
cjalnym  demokratom, iż przykrość połączoną 
z uchwalaniem  podatków spychają na stron­
nictw a burżuazyjne, sami zaś zajmują się 
tylko krytyką.

P. S c h u m e i e r :  Stronnictw a burżu­
azyjne m ają też jedyny pożytek z państwa.

P. P e d l i  e h :  Także i socjaliści. N ie­
przyjaciel je s t niebezpieczny także dla w7a- 
szych rodzin i dla waszych posiadłości.

P . Eedlich w ytknął następnie Zarządo­
wi pocztowemu i kolejowemu, że brak im 
zupełnie ducha kupieckiego. Także Zarząd 
dóbr i lasów7 jest, zdaniem mow7Cy, nieodpo­
wiedni.

Każde upaństw ow ienie przynosi P ań ­
stwu tylko nowe ciężary. W edle mówcy na-

M artin  i jeden  z E trepagny, z którym i żyli 
w stosunkach życzliwych, ale to nie była taka 
przyjaźń, jaka ich łączyła, a która, jak  przy­
puszczano, m usiała mieć głębsze powody. 
I były głębokie rzeczywiście. Jeśli oni n ie­
rozłączni byli w wmjsku, to pochodziło ztąd, 
że oni nigdy nie rozłączali się w życiu.

W najdawniejszych swych wspomnie­
niach widzieli siebie zawsze we troje, n ie­
rozłącznie. Trzy małe istoty przyodziane li­
cho, włóczące się po lasach, ciągnących się 
od Gisors do Bezu-Saint-Eloi, o włosach ja ­
snych, tą  dziecinną, przejrzystą jasnością, 
występującą jeszcze bardziej przy ogorzałych 
tw arzach. To były ich pierwsze wycieczki, 
pierwsze „aw antury" w życiu, owa włóczęga 
po lasach pod pretekstem  zbiórki suchych 
gałęzi, owre śniadania pod drzewami, w cza­
sie skwaru, a potem spoczynek, głowa przy 
głowie.

Wodzem ich jednak, bo taka banda nie 
m ogła obejść się bez wodza, — nie był ani 
F irm in , ani Cezary, lecz Marcelka, siostra 
F irm ina. Tak, to dziewczę przewodziło nad 
chłopakami! A oni tem mniej uważać ją  mo­
gli za istotę słabszą, że gdy chodziło o zna­
lezienie gniazda kosów lub szczygłów7, ona 
równie śmiało jak  oni w drapyw ała się na 
gałęzie, związawszy sznurkami spódniczkę. 
Ona to kierow ała wszystkiemi wyprawami, 
dodała odwagi do zwiedzenia wieży w Neau- 
phles-Saint-M artin w nieobecności strażnika, 
ona wreszcie później prowadziła ich na zdo­
bycie zamku w Gisors. S łynna to była aw an­
tura, połączona ze zwiedzaniem strasznie cie­
m nych podziemi, z rzucaniem kamieni w ol­
brzymią studnię i śniadaniem  spożytem na 
brzegu rzeki, — słynna awantura, podczas 
której F irm in  zgubił czapkę, a Cezary pa­
sek, zakończona bolesnymi klapsam i i wy­
rokiem, skazującym całą kompanię na chleb 
i wodę.

Razem zbierali jab łka  i ba'wili się w 
sporządzanie soku jabłecznego, wiodąc powa­
żnie spór o to, czy będzie dobry i jak  spo­
rządzać go należy, przyczem i tu  zdanie Mar- 
celki przeważało, jako doświadczonej gospo­
dyni.

mnożyło się za wiele urzędników7, zwłaszcza 
kolejowych, trzebaby więc personal urzędni­
czy zmniejszyć, a zaprowadzić natom iast wię­
kszą w7 jego łonie karność.

P . Adolf G r o s s  wykazywał, że głó­
wną rolę w planie finansowym odgrywa po­
datek spirytusowy, nakładający ciężary prze­
ważnie na klasę najbiedniejszą, zwłaszcza w 
G alicji, kraju, któremu w łaśnie należałaby 
się od Eządu raczej pomoc. Potrzeby P ań ­
stwa w zrastają co roku. Już obecnie sięga się 
do ostatnich źródeł. Na tej drodze dalej iść 
niepodobna.

Najważniejszym środkiem poprawy po­
łożenia finansowego w Państw ie byłoby by­
ło wcześniejsze upaństwowienie kolei, wó­
wczas bowiem Państwo mogłoby pokryć część 
swych potrzeb z dochodów kolejowych, za­
miast dopłacania do nich, jak  dzieje się obe­
cnie. A dm inistracya finansowa wcale nie przy­
kłada się do tego, by w zarządzaniu pie­
niędzmi Państw a korzystać ze zdobyczy no­
woczesnej techniki państwowej. Gdy Niemcy 
w niemieckim banku państwowym mogą za­
ciągać długi za zwykłemi ratam i bankowemi, 
austryacki Zarząd skarbowy wolał brać pie­
niądze na bilety bankowe od banków pry­
w atnych, które ze swej strony odnoszą się 
do Banku austro-węgierskiego. Dzięki takiej 
gospodarce trzeba było zapłacić Bprc. za po­
średnictwo i 7 milionów koron wyrzucono.

Pocztowa Kasa oszczędności je s t jedną 
z tych nielicznych instytucyj, co do których 
A ustrya przoduje innym państwom, lecz i 
tutaj rozwojowi prawidłowemu staje w dro­
dze biurokratyzm . Jeżeliby pocztowa Kasa 
oszczędności m iała filie w poszczególnych k ra­
jach  koronnych i w ielkich m iastach, jeżeliby 
cały jej Zarząd był prowadzony na podsta­
wie nowoczesnej techniki bankowej, to lu­
dność m iałaby nierów nie większą z niej ko­
rzyść, a już najwięcej skorzystałby na tem 
Zarząd finansów7 państwowych.

Każdy obywatel ma w Banku austro- 
węgierskim  kredyt, tylko Państw o go nie ma. 
Setki milionów leżą bez procentu w kasach 
państwowych.

Dla w łaścicieli domów zapowiedziano 
w przedłożeniu o podatku domowym opust. 
Góż jednak znaczy opust, który po 14 latach 
wynosi dopiero tyle, ile w yniósł w jednym  
roku 1898, t. j. 12 l/g prc. A skoro naw et 
w r. 1898 żaden z lokatorów nie odczuł te­
go opustu, to tem pewniej przy takim  opu­
ście, obliczonym na lat 14, lokator nie osią­
gnie żadnych korzyąci, a także z pośród w ła­
ścicieli odczują go chyba tylko właściciele 
największych domów. Gdyby Eząd, zamiast 
przeznaczać te sumy na opusty, przystąpił 
energicznie do utworzenia funduszu mieszka­
niowego, stworzyłby przez to fundusz gwa­
rancyjny, na podstawie którego możnaby wy­
dać setki milionów obligacyj i rozwinąć rze­
czywiście pożyteczną akcyę.

Przedłożenie rządow7e o funduszu mie­
szkaniowym wydaje się mówcy karykaturą

Przebyli też razem w rażenia wojny 
pruskiej, w rażenia Strasznego Roku, a i tu 
pewien figiel M arcelin zapisał się w trwałej 
pamięci.

Było to w samym początku okupacyi 
Normandyi. Oddział ułanów pruskich zwie­
dzał wsie okalające Gisors, gdzie m iał głó­
w ną kwraterę książę A lbert; dwu podofice­
rów, porozumiawszy się najprzód z burm i­
strzem, przebiegało przez głów ną ulicę mie­
ściny Bćzu-Saint-Eloi i wypisywało kredcą 
imiona i num ery na drzwiach domów. Do­
wiedziano się potem, że wojsko pruskie m ia­
ło przyjść tam  nazajutrz i rozkwaterować się 
wedle owych napisów. Rodzice F irm ina i 
M ardelki mówili o tem cały wieczór z ogro­
mnym smutkiem, obliczając już z góry, co 
ich ta  okupacya kosztować m iała i na jakie 
nieprzyjem ności narazi. F irm in  i Marcelka, 
leżąc w swych łóżeczkach, nie spali i słu­
chali pilnie, a z drżeniem obawy. Gdy ro­
dzice udali się na spoczynek, dzieci cicho 
poczęły się także naradzać. F irrn in  nie wiele 
mówił. Rozmyślał on o oddziale francuskich 
wolnych strzelców7, który przebywał tu dwa 
tygodnie tem u i obiecyw7ał zniszczyć n ie­
przyjaciela. Gdyby ci wolni strzelcy teraz 
przybyli, jakażby to była straszna a zwy­
cięska w a lk a ! I nie byłoby potrzeba już 
kwaterować nikogo....

Podzielił się tą  m yślą z Marcelka, któ­
ra jednak nie żywiła takich nadziei. Nie 
spodziewała się powrotu wolnych strzelców. 
Postanowili jednak  zasięgnąć zdania Cezare­
go. W tym  celu po cichutku wymknęli się 
z domu i wbiegli do ogródka, sąsiadającego 
z ogródkiem Parisotów , przedarli się przez 
wyłom w płocie już dawniej na wszelki wy­
padek przygotowany i zapukali do okna Ce­
zarego.

Cezary, który uw ielbiał nocne wypra­
wy, zaproponował wycieczkę na wieś dla prze­
konania się, czy wszystkie domy były kredą 
ponaznaczane. Tak też uczynili i niebawem 
przekonali się, że znaki te były na drzwiach 
wszystkich domów, z wyjątkiem na drzwiach 
burm istrza i dwu jego adjunktów. Cezary, 
dźwignąwszy ram ionam i, rzekł z pogardą :

tej idei. 400.000 kor. ma być danych w r. 
1910, 700.0000 kor. w r. 1911, a ogółem w 
10 latach kwota 10 mil. kor. na cele mie­
szkań w całej A ustryi. P rusy tymczasem w 
ostatnich latach na cele mieszkań samej ty l­
ko służby państw-owej użyły 100 milionów 
marek.

Gdyby wńęc te opusty z podatku do- 
mowo-czynszowego, bezużyteczne dla lokato­
rów i właścicieli m ałych domów, a przyzna­
wane od r. 1898, składano corocznie, m ieli­
byśmy obecnie fundusz mieszkaniowy 200- 
milionowy.

Mówca przypom niał tu wniosek swój. 
postawiony w7 komisyi drożyźnianej, aby Eząd 
na cele zaopiekowania się spraw ą mieszkań 
przez lat 10 przeznaczał corocznie 6 mil.

Sejm galicyjski na ostatniem  posiedze­
niu uchw alił jednom yślnie-w ezw anie do Ezą­
du, aby wstawił do budżetu odpowiednią su­
mę na budowę m ałych mieszkań w G alicji 
i by stworzył fundusz mieszkaniowy.

Mówca omawiał następnie możność od­
powiedniego użycia wysokich dochodów z 
podatki; osobisto-dochodowego.

Z kolei zwTróciI się mówca przeciw dzi­
siejszemu sposobowi tworzenia komisyj po­
datkowych drogą wyborów, przy których 
stronnictw a polityczne m ają wpływ rozstrzy­
gający i zalecał tworzenie tych komisyj przez 
losowanie, podobnie, jak  to się dzieje przy 
doborze sędziów przysięgłych. Żądał też mó­
wca niezawisłości urzędników podatkowych 
od A dm inistracyi politycznej w sposób prak­
tykow any co do sędziów7.

Izba ta nie może naw et uchwalać po­
datków, jeżeli nie robi nic dla ludu. M ini- 
num tego, co teraz uezynićby wypadało, wi­
dzi mówca w7 daniu ludności miejskiej części 
tego, co dano już kołom agrarnym , a m ia­
nowicie przez złagodzenie choćby drobne nę­
dzy mieszkaniowej.

Jeżeli .M inisterstwo skarbu samo nie 
uczyni tej drobnostki dla ludu — wywodził 
mówca — to Eząd nie zasługuje na to, by 
go którekolwiek stronnictw o poparło. W re­
szcie prosił mówca Izbę, by wspomogła go 
w usiłowaniach w spraw ie sanac ji kwestyi 
mieszkań.

P. B i e l o h l a v e k  oświadczył, że 
stronnictwm chrześciańsko- społeczne jest za 
przedłożeniaini podatkowemi z wyjątkiem 
podatku od wina, wody m ineralnej i wody 
sodowej i tak też będzie głosowało. S tron­
nictwo mówcy w7e wszystkich spraw ach 
narodowych solidaryzuje się z innem i stro n ­
nictwam i niemieckiemi, nie uważa jednak dy- 
misyi M inistra dr. Schreinera za sprawę na­
rodowo ważną. Mówca zwrócił się następnie 
przeciw systemowi protekcyjnem u i żądał, 
aby urzędników mianowano bez względu na 
narodowość, tylko według kwalifikacyi.

Na tem obrady przerwano i przystąpio­
no do wniosków nagłych.

P. P a d o m -  (czeski agrar.) uzasadniał

— O jacy spry tn i! Siebie zabezpie­
czyli od kw aterunku!

I  w racali już do domu w chm urnem  
zamyśleniu. Ale w chwili, gdy mieli już 
wchodzić do swych m ieszkań, M arcelka 
m iała nagłe natchn ien ie ; zdjęła szal swój 
z ram ion i używając go jak  ścierkę, s tarła  
napisy kredowe z drzwi domu rodziców i przy­
jaciela Cezarego. I  rzekła głosem  stanow7czym;

— Zobaczymy teraz, co będzie ju t r o !
Nazajutrz, gdy wojsko pruskie wkro­

czyło i zbliżyło się do dworków rodzin Du­
breuil i Parisot. ujrzało rzecz zgoła niespo­
dziewaną: w oknach nie było firanek, bramy 
szczelnie zamknięte, ani znaku życia, ą na 
drzwiach żadnego num eru ani nazwy, wypi­
sanej kredą. Ztąd oczywisty wniosek, że mie­

szk ań cy  wynieśli się zupełnie, że domy te
były puste. Burm istrz i adjunkci chcąc nie 
chcąc, a bojąc się narażać, musieli ulokować 
u siebie żołnierzy, przeznaczonych rodzinom 
Dubreuil i Parisot. Odtąd M arcelka poczęła 
być uważana przez rodziców, a zwłaszcza 
przez brata i przyjaciela Cezarego za osobę 
z wielkim rozsądkiem.

Ale potem napływ ać poczęło tyle woj­
ska, że już wszelki podstęp był niemożliwy. 
Trzeba było poddać się kwaterunkowi, a w ra­
żenia doznane wówczas przez M arcelkę uspo­
sobiły ją  tak poważnie, że nieraz rodzice Ce­
zarego mówili do n ie j ;

— Będzie z niej kiedyś dzielna kobie­
ta, wyborna żona.... Gdybyż m iała choć tro­
chę m ajątku!

Niestety nie m iała żadnego ; gdy tym ­
czasem Parisotowie, chociaż nie byli bogaci, 
poczynali się dorabiać.

Chłopcy także m usieli spoważnieć. Po­
trzeba było zaniechać włóczęgi po lasach, 
gdzie co krok spotkać można było nieprzy­
jacielskie placówki. A potem, potem straszli­
we obrazy krwawej walki pozostały w pamięci 
młodzieńczej na zawsze....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nagłość wniosku w sprawie katastrofy kole­
jowej koło Uherska.

Na tem posiedzenie zamknięto. N astę­
pne dziś o U  przed południem.

Z komisy i bii<lż#Oivęj.
Na w czo ra jsze j posiedzeniu kom isji 

b u d ż e t  o w ej  rozdano referaty.
Między .innymi otrzymali re fe ra ty : 

z M inisterstw a ośw iaty: zarząd neutralny i 
szkoły wyższe p. G ó r s k i ,  szkoły średnie i 
biblioteki p. ( f ł ą b i i i s k i ;  z alim stcrstw a 
skarbu: stemple, taksy, na!eżyt,o4ci, podatek 
rentowy, procenty od czynszów dzierżawnych 
p. S t a n i s z e w s k i ;  z M inisterstw a kolei: 
ruch kolejowy, udział Państw a we wspól­
nym ruchu względnie w czystym zysku kolei 
pryw. p. K o i is  c li  e r ;  z M inisterstw a rol­
nictwa: zarząd centralny, państwowo zakłady 
naukowe i doświadczalne p. K o z ł o w s k i ;  
z M inisterstw a sprawiedliwości: zarząd spra­
wiedliwości w królestw ach i krajach p. U łą -  
lii ń s k i.

Postanowiono, by referaty nad rozdzia­
łami, należącym i do jednego M inisterstw a, 
następow ały bezpośrednio po sobie i aby 
obrady nad wszystkimi działami jednego Mi­
n isterstw a połączyć w jedną dyskusję.

Przewodniczący prosił referentów, aby 
zawiadamiali go o wygotowaniu referatów, 
tak, by mógł odnośne rozdziały budżetu um ie­
ścić na porządku dziennym obrad.

N astępnie kom isja  załatw iła po krótkiej 
dyskusyi przedłożenie rządowe w sprawie 
w ybijania 2-koronówok i dalszego w ybijania 
jednokoronówek.

Na tem  posiedzenie zamknięto.

Z Koła polskiego.
Wczoraj odbyło się posiedzenie parla­

m entarnej kom isji Koła polskiego i polskich 
członków kom isji finansowej.

Podczas obrad omawiano finansowe 
przedłożenia Eządu. P. M inister skarbu, dr. 
Biliński, był obecny na posiedzeniu i da­
w ał wyjaśnienia.

Na konferencji tej wskazano szereg po­
stulatów. które w najbliższej mowie swei w 
Izbie poruszyć ma Prezes dr. G łąbiński. — 
Projekt tej mowy będzie przed wygłoszeniem 
podany do wiadomości Prezydyum Koła.

Onegdajszy N eue W iener Tagblall w 
w ydaniu wieczornem podał pogłoskę, ja ­
koby w kołach parlam entarnych mówio­
no o przesileniu w Kole polskiem. We­
dług inform acji wiedeńskiego dziennika, naj­
większa frak c ja  w Kole polskiem narodowo- 
demokratyczna, znalazła się w zupełnom  odo­
sobnieniu. Wobec tego. opiewa 'wymieniona, 
in fo rm acja  dalej, utrzym uje się zdanie, że 
Prezes G łąbiński usunie się, ze swego stano­
wiska. Ma się to wiązać z przyrzeczeniem, 
jakie p. G łąbiński złożył p. Udrzalowi, mia­
nowicie, że jeśli nie przyjdzie do rekonstruk- 
cyi gabinetu, on (dr. G łąbiński) złoży go­
dność Prezesa Koła. 2f. W . Tayblatt tw ier­
dzi dalej, że istn ieją także silne różnice 
wśród narodowych demokratów.

Doniesieniu temu stanowczo zaprzecza 
Poln. Corres/h Zamieszcza ono następującą 
in fo rm ację : Ze strony kół kom petentnych 
upoważniono nas do oświadczenia, że wiado­
mości o rzekomem przesileniu w Kole poi- 
skiem, które przedostały się do wiadomości 
publicznej, są pozbawione wszelkiej podsta­
wy. Przeciw nie dzisiejsze posiedzenie parla­
m entarnej kom isy!! Koła wraz z polskimi 
członkami kom isji finansowej wykazało, że 
w najważniejszych kwesty ach politycznych, 
które w najblższym czasie oddane będą pod 
dyskusję  parlam entu , panuje zupełna zgocla“.

Polnisehe Correspomfans została ró­
wnież upoważniona przez Prezesa demokra- 
tyczno-narodowej frak c ji Koła polskiego, dr. 
G ennana, do oświadczenia, że w- łonie tej 
frak c ji nie istnieją żadne różnice i jest rze­
czą wykluczoną, aby -demokratyezno-narodo- 
wa frak c ja  mogła w ystąpić kiedykolwiek 
n iesolidarnie z całem Kołem. O statnie posie­
dzenie frak c ji było zwyczajną, odbywającą 
się co w torku, naradą i nie zostało zwołane 
z żadnego specjalnego powodu.

KRONIKA.

Lwów, 0 marca.
— Kalendarz,.
C z w a r t e k  *10 marca):
40 Męezeników.— Bożesława. — Farasia. 
Wschód słońca o godzinie 5'50 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'19 po południu.

— Manewry Cesarskie. Dzienniki wie­
deńskie donoszą, że manewry Cesarskie w roku 
bieżącym odbędą się nie w południowych Wę­
grzech. jak poprzednio projektowano, lecz w 
Galicji środkowej po obu stronach Karpat tj. 
galicyjskiej i węgierskiej. W ty cli manewrach

wezmą udział korpusy X. (z Przemyśla) i XI. 
(ze Lwowa) wraz odpowiednimi oddziałami 
obroigjj krajowej, korpus YT. (z Koszyc) wraz 
z odpowiednimi oddziałami lionwedów, tudzież 
rozmaite wojska korpusów sąsiednich. Mane­
wr v prowadzone będą zupełnie na stopie wo­
jennej i lukrowane będą tak, jak gdyby cho­
dziło o prawdziwą wojnę.

Ostatnio wielkie manewry w. Galicy i od­
były się, jak wiadomo, w roku 1903, kiedy to 
na zakończenie tych manewrów Najj. Ban wy­
dał słynny rozkaz do armii, datowany w Chło­
pach.

— Z I lm w e rs y te tu  lw ow sk iego . Pół­
rocze letnie 1909 10 rozpocznie się dnia 30 
marca b. r. Wpisywane się należy w czasie od 
31 marca 1910 do 13 kwietnia 1910.

W cza,sio późniejszym można się wpisy­
wać tylko w wypadkach uwzględnienia godnych, 
a to w czasie od 14 do 30 kwietnia za osobnem 
pozwoleniem odnośnego grona profesorskiego, 
w czasie zaś od 21 kwietnia do włącznie 1.0 
maja 1910 za osobnem. pozwoleniem Senatu 
akademickiego.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. We czwartek, d. .10 bm., prof. Konser- 
watoryum muzycznego S. Niewiadomski: „Fry­
deryk <jhopinu (z ilustracją muzyczną). Zakład 
fizyczny TJniw. ul. Długosza 8. Początek o godz. 
7 wieczorem.

— Kolo literacko-artystyc/jue. W pią­
tek, 1.1 bm., odczyt znanego poety i dziennika­
rza Artura Schrodera „O Chłędowskim i jego 
„Rzymie". Początek o godz. 8'30 wieczorem.

W niedzielę, 13 bm., występ śpiewaczki 
opery lwowskiej, Józefy Zacharskiej i artysty- 
skrzypka, Teodora Billiga, artysty i teatru miej­
skiego Wł. Kwiatkiewicza, oraz pianisty p. M. 
Marka. Początek o godz. 8 wieczorem.'

— W Związku Naiikowo-Literackim 
we Lwowie wygłosi we czwartek, dnia 1.0
b. m., o godzinie wieczorem dr. Wiktor Stru- 
siński odczyt na temat „Powieść polska osta­
tniej doby“ .

— Nadanie koncesyi na aptekę. C. k. 
Namiestnictwo udzieliło prawomocnie mrowi 
farm. Dawidowi Izaakowi 2-ga im. Braunstei- 
nowi koncesyi na otwarcie nowej apteki pu­
blicznej w Zniesieniu.

— Pożegnanie prof. ks. dr. W łady­
sława, Knapińskiego. Wczoraj w południe w 
auli Coilegii novi w Krakowie odbyło się po­
żegnanie profesora wydziału teologicznego tam­
tejszego Uniwersytetu ks. W ładysława Knapiń­
skiego, b. rektora, który ustępuje z katedry z po­
wodu przekroczenia 70 r. życia. Przemawiali 
rektor Łazarski i prodziekan ks. Gromnicki. Ks. 
Kempiński z powodu stanu zdrowia nie wziął 
udziału w uroczystości.

— Dyrekcja, kolei państwowych nad­
syła nam następujące pismo z prośbą o umie­
szczenie : Celem uniknięcia wnoszenia podań o 
przyznanie zniżki z taryfy wyjątkowej YI. ta­
ryfy lokalnej d . k. austr. kolei państwowych 
dla materyałów budowlanych, przeznaczonych 
do budowy nowo powstających, lub rozszerzyć 
sio mających zakładów przemysłowych, zwraca 
się uwagę, nowa taryfa lokalna c. k. austr. 
kolei państw, podobnej taryfy wyjątkowej dla 
materyałów budowlanych nie przewiduje.

— K oncert kom pozytorski. Ku ucz­
czeniu pamięci zmarłego w ubiegłym roku Zy­

gm unta Noskowskiego urządza „Lutnia" w 
przyszłym tygodniu uroczysty wieczór, złożony 
z utworów tego kompozytora.

Wykonano, zostanie po raz pierwszy dzieło 
je g o : „Kto się w opiekę podda Panu swemu", 
na cTióry mieszane, głosy solowe i orkiestrę, 
w którćj twórczość Noskowskiego wkracza na 
tory nieco odmienne od tych, jakie były zna­
mienną (Bfchą wykonywanych dotychczas jego 
utworów.

Ponadto odśpiewa „Lutnia" suitę mazu­
rów p. t. „Wędrowny Grajek" na, chór mie­
szany i solo tenorowe, wdzięczny i melodyjny 
utwór, dedykowany lwowskiej „Lutni", której 
zmarły kompozytor polski był stałym przyja­
cielem.

Koncert ten, do którego „Lutnia" przez 
dłuższy czas się przygotowywała, będzie go- 
dnem uczczeniem, pamięci zgasłego pieśniarza 
polskiego i niezawodnie weźmie w tym akeio 
pietyzmu udział cała muzykalna pldliezność 
naszego miasta.

Bliższe szczegóły i termin koncertu po­
damy z początkiem przyszłego tygodnia.

— T rz e c i b a ta l io n  30 p u łk u  p ie c h o ty ,
który przez cztery lata stał załogą w Bośnii, 
powrócił wczoraj wieczorem do Lwowa. Przy­
bycia pociągu oczekiwali na dworcu towaro­
wym przed halą wjazdową w zastępstwie ko­
mendanta korpusy, lwowskiego generał - maj or 
Wagner, prezydent miasta p. Ciuchciński w to- 
warzystwie wiceprezydenta Eplera, korpus ofi­
cerski 30 p. p., oraz delegaci wszystkich puł­
ków stojących załogą we Lwowie. Zdała usta­
wiła się publiczność, złożona z krewnych, przy­
jaciół i znajomych przybywających.

Pociąg zajechał wśród dźwięków orkie­
stry 30 p. p. Przybyło ogółem 24 oficerów i 
340 żołnierzy.

Gdy przybyli wysiadłszy z wagonów, sta­
nęli w szeregu, mając na czele oficerów i ko­
mendanta batalionu, powitał ich najpierw ge- 
nerał-major Wagner, a następnie przemówił pre­

zydent miasta p. Ciuchciński. Gmina ofiarowała 
z swoich funduszów 500 kor. na ucztę dla przy­
byłych żołnierzy. Połowę tej kwoty przezna­
czyła komenda pułku na wczorajszą kolację, 
druga połowa użyta, będzie na polepszenie obia­
du w najbliższą niedziele.

Następnie wśród dźwięków orkiestry udał 
się przybyły batalion do koszar. Towarzyszyły 
mu z dworca aż do bram Cytadeli tłumy pu­
bliczności.

— Towarzystwo kolon ij leczniczych
wysyła w tym roku kilkanaście dziewcząt do 
Krynicy w I. sezonie od 20 maja do 1 lipea 
i w III. sezonie od 20 sierpnia do 1 paździer­
nika. O bezpłatne przyjęcie mogą ubiegać się 
dziewczęta z całego kraju w wieku od 14 do 
18 lat, niedotkniętc żadną zaraźliwą, chorobą, ani 
kalectwem, wymagającem szpitalnego traktowa­
nia. Do podania załączyć należy: 1. metrykę
chrztu, 2. świadectwo ubóstwa, 3, ostatnie 
świadectwo szkolne, 4. markę za 60 hal. — 
Kandydatki zamiejscowe muszą dołączyć świa­
dectwo lekarskie. Podania nadsyłać należy naj­
dalej do 1 kwietnia pod adresem: Towarzystwo 
kolonij leczniczych, Lwów św. Mikołaja 1. 21. 
Biuro otwarte we czwartki od g. 12 jv połu­
dnie.

— Z Kasyna m iejskiego. W sobotę, 12
b. m., przedstawienie amatorskie. Bilety od 
wtorku wydaje kancelarya Kasyna.

— «Sokól-M<icierz« urządza w niedzielę, 
dnia 13 b. m., we własnej sali przy ul. Zimo- 
rowicza 1. 8, „uroczysty wieczór" w 43 rocznicę 
założenia Towarzystwa. Ćwiczenia gimnastyczne, 
oraz część muzykalno-deldamacyjna wypełnią 
punkty programu. — Programy oraz bilety po 
cenach zwykłych do nabycia od środy w kan- 
celaryi Towarzystwa. Początek wieczoru o godz. 
7. Mundur sokoli obowiązkowy.

— Święcone staropolskie, urządzane 
przez lwowski Związek okręgowy T. S. L., od­
będzie się nieodwołalnie w niedzielę przewodnią, 
dnia 3 kwietnia b. r., w salach ratuszowych. 
Czysty dochód przeznaczony na bursę grun­
waldzką dla chłopców i bursę dla dziewcząt im. 
Felicji Boberskiej. Pierwsze posiedzenie komi­
tetu odbędzie się we środę, 9 b. m., w Izbie 
handlowej i przemysłowej przy pl. Halickim. 
Opierając się na sympatyi ogólnej, jaką społe­
czeństwo darzy T. S. L., lwowski Związek o- 
kregowy odważa się na zerwanie z dotychcza­
sowym zwyczajem zaproszeń osobistych i po­
przestaje na rozesłaniu ich pocztą, licząc na ła ­
skawe przybycie zaproszonych pań i panów w 
imię kultury społocznej.

— K abaret artystyczny w F ilh a r­
m onii, projektowany na 15 b. m., z powodu re- 
kolekcyj przedwielkanocnyck, odbędzie się do­
piero dnia 5 kwietnia b. r., co, jak  komitet 
donosi, niesłychanie ułatwi wykończenie uł- 
brzymich przygotowań technicznych i pozwoli 
na przygotowanie z całą finezyą nader wy­
kwintnego programu artystycznego.

Komitet rozpocznie sprzedaż imiennych 
biletów na podstawie zaproszeń w składzie nut 
p. Zadurowicza od 16 b. m. codziennie, z wy­
jątkiem niedziel i świąt, od godziny 11-30 cło 
1 w południe i od 5 do 6'30 wieczorem.

— Drużyna dram atyczna Związku 
teatrów i chórów włościańskich, chcąc zapo­
znać publiczność dzielnicy Gródeckiej ze zna­
komitą sztuką ludową Fr. Domnika z muzyką 
J. Galla p. t. „Ojcowizna", odegra ją  po raz 
trzeci w niedzielę, dnia 13 b. m., o godz. 7 
wieczorem w sali Czytelni kolejowej (gmacli 
dworca czerniowiecbiego ul. Gródecka) z ła ­
skawym współudziałem Technickiogo Koła man- 
dolinistów.

Bliższe szczegóły przyniosą afisze.
— Polskie Towarz. em igracyjne w

Krakowie, odbyło przedwczoraj drugie walne 
zgromadzenie, pod przewodnictwem posfcuHupki. 
Po poświęceniu kilku serdecznych słów b. 
członkowi rady nadzorczej, ś. p. dr. Szyszyło- 
wiczowi, dyrektor Okołowicz złożył sprawozda­
nie z działalności za rok 1909. Tow. mimo 
trudności finansowych, zdziałało wcale dużo: 
dostarczyło pracy 722 robotnikom, uzyskało 
koncesję na pośrednictwo pracy, zwróciło ruch 
emigracyjny do Francyi, Danii, Szwecyi, i 
Czech, które zamówiły już na tegoroczny sezon 
600 robotników, wydawało „Przewodnik po 
Brazylii" (redagowany przez L. Włodka) i 
„Przegląd Emigracyjny" ; obecnie zakłada biu­
ra sprzedaży kart okrętowych i schronisko w 
Mysłowicach.

Po przyjęciu tego sprawozdania, przystą­
piono do wyborów; do rady nadzorczej powo­
łano : posła ks Kopycińskiego, posła Średnia- 
wskiego, dr. J. K. Steczkowskiego i dr. A. 
Krzyżanowskiego. Do koinisyi rewizyjnej "wy­
brano : diy Kolankowskiego, ks. Kondziołę i inż. 
Pająka.

— Lwowskie Towarzystwo fotogra­
ficzne urządza w sali wykładowej miejskiego 
Muzeum przemysłowego, we czwartek, dnia 10
b. m., o godzinie 6 wieczorem „Rzutniczy wie­
czór autochromów", poprzedzony wykładem ob­
jaśniającym p.  E. Brzezińskiego. Wieczór budzi 
wielkie zainteresowanie wśród szerokich kół 
amatorów fotografii. Bilety (po 50 hal.) otrzy­
mać można wcześniej w handlu p. W. Borzem- 
skiego, Sykstuska 11.

Tego samego dnia o godzinie 7 1 5  wie­
czorem odbędzie się w tej sali „Zebranie foto­
grafujących

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczy się dziś 
rozprawa karna przeciw p. Witoldowi Denriań- 
cznkowi, redaktorowi Suskiego $M any ni i , o 
występek obrazy czci popełniony drukiem przez 
zarzucenie p. Iwanowi 1’rocykowi, b. współ­
pracownikowi flulw -sanhia, całego szeregu czy­
nów niehouorowych.

Podsądny prowadzi dowód prawd}'.
A  W y p ad ek  n a  b tu łow ie . W realno­

ści przy ul. Małkowskiego 1. 7 zawaliło się 
wczoraj rusztowanie. Trzej murarze, którzy pra­
cowali na nicin, spadłszy na ziemio, dotkliwie 
się potłukli.

A  Zezwierzęcenie. Szesnastoletnia He­
lena P., służąca, doniosła wczoraj policji, iż 
gdy w niedziele wieczorem powracała zc swym 
narzeczonym przez górne Wały gubernatorskio, 
napadło na nich kilku mężczyzn, miedzy nimi 
dwu żołnierzy i sześciu z nich dopuściło się na 
niej gwałtu. Jednym, z napastników ma byc 
Jan Struś, szewc ze Zniesienia.

A  Służąca złodziejką. Agent handlo­
wy Aron Silssman doniósł wczoraj policji, iż 
zbiegła z jego mieszkania służąca Katarzyna 
Połamana z Hermanowa, skradłszy mu los tu ­
recki, wartości 400 kor. i zabrawszy swoją 
książkę służbową.

A  Nagłe zasłabnięcie. Na placu Ber­
nardyńskim zachorowała wczoraj nagle służąca 
•Józefa Nenda. S tacja ratunkowa przywiozła ją  
w stanie bezprzytomnym do szpitala powsze­
chnego.

A  Zamach--samobójczy. W realności 
przy ul. Leona Sapiehy 1. 43 skoczyła wczoraj 
wieczorem w zamiarze samobójczym z ganku I 
piętra na bruk dziedzińca nieznana tam dzie­
wczyna. Wezwane pogotowie stacyi ratuukowoj 
odwiozło ją  w stanie bezprzytomnym do szpi­
tala. U desperatki nie stwierdzono jednak ża­
dnych obrażeń.

Identyczności jej dotychczas nie stwier­
dzono.

A  K ronika policyjna. Do cegielni 
p. .Jakóba Moreckiego przy ul. Torosiewicza 1. 
5 włamali się wczoraj w nocy złodzieje, a ro­
zbiwszy benzynowy motor, zabrali z niego 
wszystkie mosiężne części składowe, wyrządzając 
szkodę na 500 kor.

Z wozu, stojącego na dziedzińcu realności 
przy ul. Źródlanej 1. 8, skradziono również wczo­
raj w nocy 4 dekoracyjne orły z cynku, 8 me­
dali cynkowych z orłami, dwa łańcuchy i płó­
cienną płachtę na wóz, łącznej wartości 300 
koron.

W realności przy ul. Bema 1. 6 schwy­
tano notowanego złodzieja Stefana Baca, w 
chwili, gdy kradł z balustrady ganku Wywie­
szoną tam chustkę.

Za okradzenie sklepiku przy ul. Pańskiej 
1. 2 oddano do aresztów 19 letniego Stanisława 
Dronia.

— Z krakowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej. Na wczorajszem posiedzeniu 
złożyli delegaci do państwowej Rady kolejowej 
pp. E p  s t e i n  i D a t t n e r  sprawozdanie z o- 
statniej sesyi tej Rady. Pierwszy podniósł, że 
delegaci żądali jak najlepszych połączeń kolejo­
wych z Zakopanem i zaprowadzenia wozów 
IY. klasy przy pociągach osobowych.

P. D a t t n e r  zaznaczył, że Rada kolejowa 
nie przychyla się do zamiaru Ministerstwa ko­
lei zniesienia nrektórych pociągów osobowych 
i że zamiar ów prawdopodobnie nie będzie 11- 
rzcczywistniony. Dalej omawiał nowy rządowy 
projekt reorganizacji kolei państwowych, na­
zwał projekt ten centralistycznym i oświadczył 
się przeciw niemu. Natomiast podniósł potrzebę 
znacznego rozszerzenia zakresu działania istnie­
jących obecnie dyrekeyj kolejowych -we wszy­
stkich krajach.

Szef biura B e n i s  przedłożył referat ko- 
misyi połączonych sekeyj, oświadczający sio 
przeciw projektowi reformy ustawy o ubezpie­
czeniu pensyjnem urzędników prywatnych, wy­
pracowanemu przez lwowski Zakład zastępczy.

Fo przeprowadzonej dyskusyi zwrócono 
sprawo do komisji połączonych sekeyj, celem 
zawezwania delegatów Zakładu zastępczego i 
wysłuchania ich wyjaśnień, poczom komisja, 
ma wydać ostateczną opinie.

N atalia I r t o - a r t y s t y c m
Z m uzyki. (Z premiery operowej).
Zanim obszerniejszą zdaipy relację o wy­

stawionej wczoraj po raz pierwszy „Opowieści 
ukraińskiej1 Mieczysława Sołtysa, zanotować 
pragniemy jedynie pierwsze wrażenie, które było 
ze wszech miar dodatnie.

Mieczysław Sołtys — dyrektor konser- 
watoryum lwowskiego — znany powszechnie i 
zasłużony kompozytor skorzystał z doświadcze­
nia, które zdobył, wystawiając przed latv 
„Rzeczpospolite Babińską", i obok zalet czysto 
muzycznych wyposażył swą operę nową w za­
lety sceniczne, które, rzecz naturalna, w wyso­
kim stopniu przyczyniły się do spotęgowania 
wrażenia.

Wykonanie premiery było ze wszech 
miar artystyczne i zapobiegliwe, za co oczywi­
ście w imieniu zebranej publiczności i kompo­
zytora należą sic wyrazy rzetelnego uznania

„Gu/iEa Lwowska." z nnia 10 marca 1910.



4
dyrekcyi teatru, p. Stemiczowi, który muzy­
cznie całość wystudyował i poprowadził, pp.: 
Mannowi, Korwin-Szymanowskiej, Okoiłskieimi, 
Skibińskiej i Doboszowi, a wreszcie chórom i 
orkiestrze, nie wyłączając pomysłowej reżyse- 
ryi p.' Kloryańskiego i starań kierownika za­
kulisowego p. Pasławskiego. Strona dekoracyj­
na piękna i zgodna z intencją autora.

Wypełniona widownia .teatru przyjęła no­
wy utwór z gorącem zadowoleniem. V. Sołty­
sowi po pierwszym akcie urządzono piękną o- 
wacyę. (dh)..

Ks. Franciszek N aram i. „Historya ko­
ściołów Michałowskiego i ObiochowTskiego“. Kra­
ków. G. Gebethner i Sp. 1910.

(z. s.) Nie potrzebujemy chyba zaznaczać, 
jak monografie, opisujące starodawne świątynie, 
rozrzucone po naszych ziemiach ojczystych, oraz 
zabytki w nich pomieszczone, potrzebne są i 
niecierpliwie oczekiwane przez badaczów dzie­
jów sztuki w Polsce. Niestety, posiadamy ich 
dotąd bardzo niewiele. W ostatnich czasach, 
dzięki inicjatywie ks. biskupa Kulińskiego, du­
chowieństwo dyecezyi kieleckiej rozpoczęło pracę 
w tym kierunku. Jednym z jej objawów jest 
wymieniona książka ks. N ararry, proboszcza 
obiechowskiego, która chociaż nie odpowiada w 
zupełności temu, czego od podobnych monografij 
wymagać należy, jest jednakże dowodem, że 
autor umiłował gorąco pamiątki przeszłości i 
chciał przyczynić się swym współudziałem do 
spełnienia ważnego zadania.

Jubileusz Anny (Gostyńskiej. Rzadką 
uroczystość obchodzić będzie teatr lwowski w 
dniu 1 kwietnia b. r. Oto jedna z najznako­
mitszych naszych artystek polskich obchodzić 
będzie jubileusz trzydziestoletniej pracy na sce­
nie lwowskiej. Tych trzydziestu lat nie prze­
rwała ani jednym występem na innej scenie.

Anna Gostyńska wystąpiła po raz pierw­
szy w póczątkach kwietnia 1880 r. w komedyi 
Michała Bałuckiego „Krewniaki" za dyrekcyi 
Jana Dobrzańskiego i już wtedy zabłysnęła 
swym talentem, już wtedy krytyka uznała, że 
to talent niepowszedni i przepowiadała jej to, 
na co od szeregu lat patrzymy i co zawsze po­
dziwiamy. Dyrekcja teatru w uznaniu jej wiel­
kiego talentu i zasług, jakie położyła dla sztuki 
i sceny lwowskiej, postanowiła urządzić przed­
stawienie ku jej czci. w którem Gostyńska ode­
gra tytułową rolę w komedyi Al. lir. Fredry 
p. t. „Ciotunia". Ażeby dać możność i szerszej 
publiczności wzięcia udziału w owacyi, jaka tej 
wielkiej artystce słusznie się należy, komitet 
uprasza o łaskawe zwracanie się w tej sprawie, 
czy to listownie, czy też osobiście, do prezesa 
tegoż komitetu, dyr. Ludwika Hellera.

Dzień sprzedaży biletów na to przedsta­
wienie będzie wkrótce ogłoszony.

Z tea tru  donoszą: Słynna śpiewaczka 
Sigrid Arnoldson przybywa do Lwowa na kilka 
występów gościnnych, które rozpoczyna w dniu 
21 li. m. operą Masseneta „Manon".

R epertuar tea tru  m iejskiego we Lwowie.
Dziś, w środę, po raz 2, „Instynkt", sztuka w 

3 aktach H. Kistaemeckersa. Na zakończenie, 
występ gościnny Stefanii Dąbrowskiej, tancerki 
klasycznej, uczenicy Izadory Duncan.

We czwartek, po raz 2, „Opowieść ukra- 
ńska", opera w 2 aktach Mieczysława Sołtysa.

W piątek (wznowienie) ..Madame Sans 
Gene", komedya w 4 aktach W. Sardou, z 
Wandą Siemaszkową w roli tytułowej i Ferdy­
nandem Feldmanem w roli Napoleona. Na za­
kończenie gościnny występ Stefanii Dąbrowskiej, 
tancerki klasycznej uczenicy Izadory Duncan.

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu, 
dla młodzieży szkolnej, „Panna mężatka", ko- 
medya w 3 aktach J. Korzeniowskiego. — Za­
kończy „Pan Benet", komedya w 1 akcie, A. 
hr. Fredry.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz trzeci, „Opowieść ukraińska", opora w 
2 aktach M. Sołtysa.

R epertuar tea tru  m iejskiego w Krakowie.
Czwartek 10, „Trylogia Dubrownicka", lir 

Iwona Vojnović’a.
Piątek 11, Przedstawienie amatorskie. 
Sobota 12, „Wesele za czasów rewolu- 

cyiT, sztuka w 3 aktach Sofusa Michaelsa.

Celina Mickiewiczowa.
Dnia 5 marca m inęło lat pięćdziesiąt 

pięć od dnia zgonu zony wielkiego Adama, 
który w n iespełna dziewięć miesięcy potem 
podążył za nią, ciężką żałobą okrywając na­
ród, którego był wieszczem i przewodnikiem 
duchowym.

U m arła w sile wieku, w Paryżu, na rę­
kach męża, z którym  lat dwadzieścia przeżyła, 
a który do ostatniej chwili nie odstępował 
od jej łoża.

„Na kilka dni przed zgonem — pisze 
Adam do jednego ze swych przyjaciół —

uwiadomiłem ją, że niem a już żadnej na­
dziei. Przygotowała się na śmierć z wielka, 
odwagą i spokojem. Um arła w stanie błogo­
sław ieństw a pełnym ".

Poznał ją  Mickiewicz, jak  wiadomo, w 
r. 1827 w Moskwie, gdzie przybyła z matką. 
M aryą z W ołowskich Szymanowską i siostrą 
Heleną, późniejszą Malewską. Podówczas była 
jeszcze dzieckiem i nawet marzyć n ie  mogła, 
że w lat siedm później zostanie żoną wiel­
kiego poety. Wszakże postać młodej dziewe­
czki m usiała już wtedy utkwić w pamięci 
Mickiewicza, w parę lat bowiem później (1831) 
pisze do M aryi Szymanowskiej z Rzymu, do­
pytując się, czy „C elisiaza mąż nie wyszła".

Ślub Mickiewicza odbył się w Paryżu, 
w kilka tygodni zaledwie po wyjściu z dru­
ku „Pana Tadeusza". W krótce potem poeta 
pisząc o zawarciu m ałżeństw a do Hieronim a 
Kajsiewicza, wyraża się o tym  fakcie z wiel­
ką. jak  zwykle, prostotą, bez uniesień i pa­
tetycznych frazesów. „Dobrze mi je s t teraz" 
powiada, — a w jego ustach wyznanie to 
ma większe znaczenie, niż wszelkie przesa­
dne wykrzykniki o szczęściu. W związku tym 
znalazł on snadź to, czego p rag n ą ł: cichą, 
w ierną, zgodną towarzyszkę życia, nie wysu­
wającą się nigdy naprzód, umiejącą znosić 
cierpliwie ciężką nieraz dolę, wzorową matkę, 
pracowitą i oszczędną gospodynię domu. 
I  było mu dobrze.

Chociaż w rzeczywistości nadeszły te­
raz czasy najcięższe. Być bardzo może, że 
poeta, żeniąc się w chwili, gdy się czuł w 
pełni swej twórczości poetyckiej i sławy, 
m niemał, źe już ani on, ani jego najbliżsi 
nie doznają biedy. Stało się jed n ak  inaczej. 
Bieda i to straszna bieda zaczęła się wci­
skać do gniazdka młodych małżonków.

Już w lutym 1836 pisze Celina do sio­
stry :

„Stałego dochodu nie mamy ani grosza 
i nie spodziewamy się mieć. Co się tyczy ro­
bót Adama jest ich dużo. ale jak  je  zbyć. 
Żyjemy jak  można najskrom niej, ale żyć 
trzeba, a znikąd nam  nie przybywa. Co bę­
dzie dalej nie wiem. Może też P an  Bóg nam 
dopomoże, w Nim cała nadzieja."

Nie dodaje, że musiano wówczas od­
prawić jedyną służącą, a ona sama m usiała 
gotować i robić porządki w domu. Wogóle 
nie skarży się i n ie narzeka nigdy, chociaż 
żyeio staje się coraz cięższe i chociaż, aby 
podołać obowiązkom, zmuszona je st zastawiać 
i pozbywać kosztowności swoje.... Z jej listów 
ówczesnych wieje owszem przedziwna pogo­
da, płynąca widocznie ze spokoju czystej du­
szy i silnej wiary- w pomoc Bożą. Obfitują 
one przytem w drobne szczegóły o rodzinie 
i dzieciach — zarysowuje się przed nami 
postać troskliw ej. Czułej m atki. I tak w li­
ście Adam a do Odyńca, pisanym  z Paryża 
w grudniu 1836, w którym  poeta donosi mu 
o napisaniu „Konfederatów" po francusku i
0 swoich w tym  względzie nadziejach, pani 
Celina zamieszcza następujący dopisek:

„Pozdrawiam  W as obojga serdecznie i 
dziękuję za pamięć o M aryni. Donoszę Zosi, 
że ma cztery ząbki, biega doskonale i za­
czyna mówić. Mam zamiar odłączyć ją  w 
kwietniu, bo na m nie wszyscy krzyczą, że 
tak długo karm ię. Jak  też to Zosia znajduje? 
Oddawna niceśm y od W as nie mieli, jak  się 
też macie i W asza kochana Antosia, którą 
z duszy ściskam. M arynia jej dziękuje za 
garnuszek, co Chopin przywiózł.

Bądźcie zdrowi i szczęśliwi i kochajcie 
nas zawsze. Celina".

Ani śladu gorzkiego smutku , który 
wszakże tak łatwo mógł się zrodzić w sercu 
młodej, pięknej kobiety, zmuszonej dźwigać 
jarzm o niedostatku już w pierwszych latach 
małżeńskiego pożycia.

U lga nadeszła dopiero w r. 1839, gdy 
Mickiewicz powołany został do objęcia ka­
tedry literatu ry  łacińskiej w Lau,sannę, w 
Szwajcaryi. Gdy zaś w r. następnym  Adam 
objął katedrę lite ra tu r słow iańskich w Col­
lege de F rance w Paryżu, można było mieć 
nadzieje, że wszelkie udręczenia raz na za­
wsze ustały. Lecz oto przyszła (w r. 1841) 
katastrofa najgorsza: choroba Celiny, choro­
ba ciężka, zdawało się śm iertelna, a która, 
dziwnym zbiegiem okoliczności, w skutek in- 
terw encyi Towiańskiego, sta ła  się powodem 
radykalnego zwrotu w życiu  Adama. — Stro­
skany małżonek w in terw encji tej dopatrzył 
się cudu, a w Towiańskim  m istrza cudo­
twórcy....

W ładysław Mickiewicz, podając w osta­
tnim  zeszycie warszawskiego Z ia rn a  kilka 
pięknych wspomnień o m atce i fragm entów  
z jej listów, twierdzi, że „szczegóły o żonie
1 dzieciach znakomitego człowieka o tyle ty l­
ko należą do publiczności, o ile wyświetlić 
mogą genezę dzieł męża lub ojca, co się 
rzadko zdarza". — I niew ątpliw ie ma słusz­
ność. W świetle geniusza Adama, niknie n ie­
jako piękna postać Celiny, byłoby jednak 
wielka wyrządzoną jej krzywdą i wielką nie­
wdzięcznością. gdyby o niej miano zapomnieć.
Z za grobu zdaje się ku nam  wychylać ta 
przedziwnie piękna, cicha istota i mówić, 
jak  niegdyś do sio stry : „kochajcie n a s  za­
wsze!" N a s  t. j. Adama i ją, bo siebie od 
niego nie rozłączała nigdy.

I  w imię tej wspólnej, niepodzielnej

m iłości, zdaje się dopominać ta  postać, aby 
o niej przypomniano sobie‘żywiej. Bo też z 
wielu względów zasługuje nu obszerniejszą 
monografię ta  kobieta, wychowana w środo­
wisku światowem i artystycznem , która po­
ślubiona wielkiemu poecie, um iała dzielić z 
nim tułacza nędzę bez skargi, a pracować 
bez w ytchnienia,

W liście do siostry, pisanym  12 m arca 
1842 kreśli ona sama obraz swego życia w 
Paryżu.

„Mój sposób życia teraźniejszy jest ta ­
k i : w staję o siódmej, idę na Mszę, ze Mszy 
na targ, jak  wrócę do domu, dzieci jeszcze 
śpią, mam czas jeszcze trochę z sobą się na­
myśleć, zrobić plan na cały dzień.

„Zrana mam lekcyę z M arynią, trzy ra ­
zy na tydzień chodzę z nią na gim nastykę. 
Po obiedzie, jeżeli pogoda, idziemy na spa­
cer. Jak  wrócimy, M arynia idzie do obowią­
zku — zaczyna naukę, a ja  pa rę  godzin  
przegadam  iv pokoju A dam a. Nigdzie nie 
bywam, gdyż nic mam czasu ani ochoty. Ale 
nie sądź, moja. droga, że ten tryb życia jest 
dla mnie uciążliwy; owszem, każdy dzień, 
który mi Pan Bóg dozwoli przepędzić użyte­
cznie dla mego ducha, obowiązków, błogo­
sławię..."

Oto obraz, wymowny swą treściwością. 
a chwytający za serce prostotą.

Dzień zaczęty modlitwą, cały poświę­
cony domowi i pracy wychowawczej Na 
„bywanie" w świeeie czasu nie starczy, — 
jedyny zbytek w tern życiu — to parę go­
dzin. spędzonych na przegadaniu“ z Adam em , 
gdy córka się uczy. A dzień taki, szary, bez 
uciechy żadnej, bez rozrywki, rozpoczęty 
wszakże „z planem ", układanym  zaraz po 
powrocie „z targu, gdy dzieci jeszcze śpią", 
— ten szary dzień, bynajm niej nie nuży tej 
młodej m ężatk i; przeciwnie, ona błogosławi 
go, bo je s t użyteczny dla jej ducha...

Zaiste piękny to był duch i niechże 
będzie błogosławiony w wieczności! alt.

Towarzystwo popierania nauki polskiej.
Wczoraj wieczorem odbyło się w auli 

naszego U niw ersytetu doroczne w alne zgro­
madzenie Towarzystwa popierania nauki pol­
skiej. Zgromadzenie wybrało przewodniczą­
cym prof. dr. Balzera. Sprawozdanie wydziału, 
obszerną treść którego podaliśmy już na tern 
miejscu przed kilku dniami, przyjęto jedno­
m yślnie do wiadomości; następnie na wnio­
sek komisyi szkontrująeej, przedstawiony 
przez p. Rossa, udzielono wydziałowi, który 
położył prawdziwe zasługi około rozwoju 
Towarzystwa, absolutoryum.

W końcu przystąpiono do wyboru no­
wego wydziału, który ukształtow ał się w 
następujący sposób: jako prezes Towarz. 
wybrany został prof. dr. A ntoni Małecki, 
wiceprezes prof. dr. Oswald Balzer. W ydzia­
łowymi na lat trzy zostali wybrani: prof. 
dr. W ładysław  A braham , prof. dr. Ludwik 
F inkel, prof. dr. Stefan Niementowski, prof. 
dr. Em anuel Machek, prof. dr. M aryan Smo- 
luchowski, dr. W iktor Ilahn; wydziałowymi 
na rok jeden w ybrani zostali prof. dr. P rze­
mysław Dąbkowski, prof. Karol Skibiń­
ski, prof. dr. Kazimierz Twardowski, prof. dr. 
Rudolf Zuber.

Członkami kom isy i: dr. W ilhelm  Rol­
ny, p. Juliusz Ross i p. Franciszek Żmu­
dziński.

Zgromadzenie, które miało poważny i 
sympatyczny przebieg, zakończyło się n ie ­
zm iernie ciekawym, św ietnie opracowanym 
i głębokim  wykładem prof. dr. Oswalda Bal­
zera. Prof. Balzer om awiał „Chronologię naj­
starszych kształtów wsi słowiańskiej i pol­
skiej", zgromadziwszy mnóstwo nieocenionego 
m ateryału do tej stosunkowo dość mało je ­
szcze u nas znanej kwestyi. Na potwierdze­
nie swoich wywodów przytoczył fakty histo­
ryczne i w łasne nowe badania i spostrze­
żenia.

W ykładu prof. Balzera nie streszczamy, 
w krótkiej bowiem notatce dziennikarskiej 
nie dałoby się to wyczerpująco i dokładnie 
uskutecznić, zaznaczamy więc tylko pobieżnie, 
że był bardzo interesujący, co zresztą stw ier­
dziło lieznie zebrane, wyborowe audytoryum, 
przysłuchując się z w ielką uwagą wywodom 
znakomitego prelegenta.

T E N E R Y F A .
(Dokończenie),

W środku najszerszej części łańcucha 
gór. który ciągnie się przez całą długość wy­
spy Teneryfy, wystrzela m ajestatycznie w górę 
wulkan Pic, de Teyde. Jego podstawa i bo­
czne odgałęzienia zajmują przeszło dwie trze­
cie powierzchni całej wyspy. W spaniały ten 
tum  trachitow y kończy się dwoma wierzchoł­
kami a w łaściwie krateram i. Wyższy z tych 
wierzchołków E l Piton dosięga 3711 metrów, 
niższy G hahorra 3008 ponad powierzchnię 
morza.

Pomimo tych tak znacznych wysokości, 
z powodu gorącego klim atu szczyty gór ty l­
ko przez cztery miesiące w roku pokryte są 
śniegiem . Jedynie na wysokości 3360 metrów 
znajduje się jaskinia, w której znaleźć można 
wieczny śnieg i lód.

Więcej niż połowa właściwego „Piku" 
jest ua znacznej wysokości otoczona szerokim 
płaskim  wałem, zwanym przez Hiszpanów E l 
Leans do la R etaina*), zaś przez Anglików „ró­
w niną pumeksową". Na południowym wscho­
dzie, południu i południowym zachodzie wał 
ton przecinają stromo wznoszące się ponad 
nim grzbiety, które z daleka widziano, na­
dają górze kształt strom y, nienaturalny.

Jeden z tych grzbietów, na wysokości 
2430 metrów przecina droga, łącząca oba 
przeciwległe brzegi wyspy. Z dwu kraterów, 
k rater Ohahorra je s t większy, mierzy bowiem 
12.10 metrów średnicy, gdy El P iton tylko 
117 metrów. Z obu kraterów  wydobywają się 
wyziewy siarkowe, a w załom ach znajdują 
się kryształy siarki. Pomimo tych dowodów 
czynności wewnętrznej wulkanów, nie by­
ło żadnych wybuchów od czasu osiedlenia 
się Europejczyków na wyspach Kanaryjskich, 
aż dopiero w ubiegłym  roku. Ostatnie wię­
ksze wybuchy niżej położonych kraterów  miały 
miejsce przy końcu XVIII. wieku, a miano­
wicie w roku 1796 pow stał na północno-za­
chodniej stronie Piku krater. — W yrzucona 
z krateru  lawa rozlała się szerokim i potę­
żnym strum ieniem , dosięgła aż do morza, 
wypełniając praw ie zupełnie przystań m iasta 
Garachico.

Z Piku Teneryfy wskutek jego poło­
żenia na Oceanie i jego wysokości, roztacza 
się najszerszy z widnokręgów, jak ie  gdzie­
kolwiek osiągnąć można. Ze szczytu tego 
roztacza się w spaniały widok na w ynurzają­
ce się z lazuru morskiego wyspy, skały i 
rafy, a oko sięga praw ie na  odległość 100 
mil morskich. W yjście przeto na szczyt ten 
opłaca się sowicie wspaniałą, prawie nigdzie 
nie widzianą panoram ą i dlatego też nikt 
zwiedzający Teneryfę nie powinien zanie­
chać dostania się na szczyt Piku, tem bar- 
dziej, że wyjście nań  wcale nie jest połą­
czone z wielkiemi trudnościam i i może być 
wraz z noclegiem w m iasteczku Orotava u- 
skutecznione w przeciągu dwu dni. Ale, aby 
wycieczka odniosła pożądany skutek, konie­
czną jest piękna, jasna pogoda.

Klim at zarówno na Teneryfie jak  i na 
wszystkich wyspach Kanaryjskich, określa 
najlepiej nazwa wysp Szczęśliwych, dana te ­
mu archipelagowi przez ludy w czasach sta­
rożytnych. Zbytecznem byłoby przytaczać da­
ty odnoszące się do warunków i stosunków 
klim atycznych, wystarczy jeżeli się zaznaczy, 
że na wyspach tych panuje wieczna wiosna.

Obecnie znajdujemy .n a  wszystkich za­
mieszkałych wyspach kanaryjskich a szcze­
gólniej na  Teneryfie wygodnie i z komfor­
tem urządzone hotele i wille, stojące o- 
tworem dla tych. którzy z powodu łago­
dnego klimatu szukają tu pomocy dla zdro­
wia. A słuszność ■ każe przyznać, że do­
tychczas przynajmniej chętna do pracy i 
pragnąca zarobku ludność tubylcza nie wy­
zyskuje kuracyuszy. Wprawdzie lekarze tw ier­
dzą, że większa część chorych na płuca, któ­
rzy tu szukali uleczenia, nie znalazła popra­
wy, lecz przeciwnie pogorszenie, ale należy 
wziąć pod uwagę, iż dotyczyło to osób u 
których choroby płucne były już bardzo roz­
winięte. Najlepszym dowodem zdrowego kli­
matu ua wyspach K anaryjskich je s t fakt, 
że niekiedy, przez zawijające do tamtejszych 
portów okręty zawleczone epidemie, j a k : żół­
ta febra, cholera i ospa, rzadko się tam 
rozszerzały i trw ały  zwykle nader króiko.

Na całej kuli ziemskiej nie istnieje 
wiele miejscowości, uposażonych przez przy­
rodę w tak cudowne położenie i w taki prze­
pych roślinności i w tak w spaniałe widoki, 
jak wyspy Kanaryjskie.

To też najwyższy czas, ażeby Hiszpania 
zajęła się szczerze i po ojcowsku temi wy­
spami, gdyż w przeciwnym razie wobec uci­
sku podatkowego i tamującego wszelki roz­
wój biurokratyzmu, może bardzo łatw o u tra­
cić te perły ostatnich swych kolonij, po­
dobnie jak  u trac iła  niem al wszystkie swoje 
posiadłości pozaeuropejskie.

S ta n isław  Bohelak.

trmuiji— —w i  iii n— ■■■ ■irm rr n u —■—— na—

Proces Tarnowskiej.
( Korespondenci)a własna G azety Lwowskiej).

Weuccya, dnia 6 marca.
Zeznania przesłuchanego na. wczorajszej 

rozprawie Naumowa, który wśród ustawiczne­
go łkania, drżąc cały na ciele, k reślił histo- 
ryę swego poznania się z Tarnowską, a na­
stępnie zbrodnię, dokonaną przez siebie pod 
nieodpartym  przymusem tej kobiety, k tó raza-

*) Podług hiszpańskiej nazwy „retama", 
oznaczającej znajdujące się na wale w znacznej 
ilości (Jytisus nuhigr.nus.
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w ładnęła cala jego isto tą i której — jak  się 
wyrazi! — lwi niewolnikiem, wywarły na 
lioznem audytoryum  w ielkie wrażenie, budząc 
wyrazy współczucia dla młodego człowieka. 
Objawy tego współczucia spotkały Naumo- 
wa również ze strony publiczności, licznie 
zgromadzonej przed gmachem sądow ym , 
która wsiadającego do gondoli powitała hu­
cznymi oklaskami, w ołając: „Odwagi! odwa­
g i !“ Tarnow ską natom iast obrzucono znowu 
obelgami.

Dzienniki tutejsze, jak  w ogóle niemal 
wszystkie pism a włoskie, zamieszczają z roz­
praw y obszerne sprawozdania, podając ró­
wnież rozm aite szczegóły i z po za sali są­
dowej.

I  tak jedno z pism włoskich donosi, iż 
Naumow m iał rzekomo otrzymać od archi- 
m andryty Kościoła gr. or. Stefana z Baden- 
Baden depeszę, w której tenże donosi mu. 
iż odpraw ił na jego in ten c ję  nabożeństwo i 
życzy mu zakończenia procesu z szczęśliwym 
dla niego w ynikiem . Druga depesza m iała 
nadejść od gubernatora w Orelu, Andrejew- 
skiego, którego Naumow był pierwszym se­
kretarzem . Andrejewski telegrafow ał: „Przy­
ciskam cię do mej piersi jak  własnego syna“.

Nauruowa, po odwiezieniu go do wię­
zienia, odwiedził w celi jego ojciec, który 
również by! na rozprawie. Pow itanie ojca z 
synem było nadzwyczaj czułe. Później odwie­
dził go także jeden z jego adwokatów. W roz­
mowie z nim  oświadczył Naumow, iż zezna­
jąc  był tak zdenerwowany, że zapomniał wspo­
mnieć o kilku jeszcze szczegółach, które w 
dokładniejszem  św ietle przedstaw ią wpływ, 
jak i przed dokonaniem przez niego zbrodni 
wywierała nań  Tarnowska. W szczególności 
zapomniał on między innem i wspomnieć o 
tein, że Tarnowska, aby usunąć od siebie 
wszelkie najm niejsze naw et podejrzenie, jakie 
mogłoby na n ią  paść. poleciła mu, by po do­
konanym  mordzie zatelegrafow ał jej, iż krwa­
wego czynu dopuścił się z własnego popędu.

Również i Tarnowską odwiedził wczo­
raj w więzieniu jej ojciec, br. O Eourke, któ­
ry zabawił u niej całą godzinę. Spotkanie 
ojca z córką było nadzwyczaj serdeczne. T ar­
nowska padła starcowi z płaczem w objęcia 
i tak pozostali w niemym uścisku przez dłuż­
szą chwilę, nie zdoławszy z żalu przemówić 
do siebie słowa.

Rozmawiając z ojcem, oświadczyła Tar­
nowska. iż nie poczuwa się wcale do zarzu­
canej jej winy.

TTłoski dziennik Corriere delln Sera  
donosi, iż Tarnowska bardzo rozżalona jest 
na publiczność wenecką, która ją  tak przy 
przyjeździe do gmachu sądowego, jak  i po 
rozprawie obrzuca obelgami. „Nieludzkością 
jest - m iała wyrazić się Tarnow ska — ob­
rzucać obelgami kobietę, która dopiero jest 
oskarżona1'. Skreśliwszy następnie męki, ja ­
kie przechodzi na rozprawie, tak mówiła 
Tarnow ska dalej: „Gdy zachowuję się na 
rozprawie spokojnie, zarzucają mi cynizm, 
gdy zaś rozpłaczę się, mówią o łzach kroko­
dylich. N ikt jednak "nie wie. eo ja  przeby­
wam. Czy ja  jestem  rzeczywiście w inną, czy 
wyglądam na. aw anturnicę, m orderczynię, tak, 
jak  chcą m nie przedstawić? Eozprawa dalsza 
sprawi, iż ludzie wyrobią sobie o mnie inne 
zdauie. W prawdzie w toku rozprawy nie wy­
stąpię jako kandydatka do nagrody cnoty, 
lecz wszyscy przekonają się, że jestem  ty l­
ko słabą  kobietą, nie zaś m egerą i kobietą- 
dem onem ".

O dalszym ciągu rozprawy w następnej 
korespondencji. A.

OSTATNIA POCZTA.
=  Dnia 8 b. 111. jaw iła  się u P. P re ­

zesa gabinetu bar. Bionertha, jakoteź u P. 
M inistra skarbu dr. Bilińskiego i Kierownika 
M inisterstw a rolnictw a Popa deputacya c z e ­
s k i e g o  W y d z i a ł u  k ra  j o w e g o w spra­
wie wprowadzenia bezpośrednich subwencyj 
państwowych na cele krajowej Bady kultury 
w stan  płynny.

= Z Budapesztu donoszą, żc w okręgu 
Karcsag postawiono kandydaturę Stefana hr. 
T i s z y  do Sejmu.

'=  Król E d w a r d  a n g i e l s k i  przyjął 
wczoraj w Paryżu księcia greckiego Jerzego.

Tegoż dnia prezydent Fallieres złożył 
królowi angielskiem u wizytę, k tóra trw ała 
pół godziny.

=  Belgradzki D nern i L is t  podaje, że 
z okazyi podróży m inistra spraw zagrani­
cznych przyszło do załatw ienia ugody w spra­
wie bezzwłocznego rozpoczęcia budowy serb­
skiej i turecki ej części k o l e i  D u n a j-A  d r  ya- 
t y  k.

= W ychodzący w K onstantynopolu Sa- 
bath stwierdza, że z powodu, iż  k o m i s j a  
t u r e e k o - b u ł g a r s  k a  nie mogła porozumieć 
się co do odpowiedzialności za ostatnie wy­
padki graniczne, poseł bułgarski zapropono­
wał w ysłanie drugiej koinisyi śledczej. Porta 
prawdopodobnie przyjmie tę propozycję.

=  O konferencji bawiącego w Kon­
stantynopolu s e r b s k i e g o  m i n i s t r  a 
s p r a w z a g r  a 11 i e z n v c h % tureckim i mę­

żami stanu, ma być wydany oficyalny komu­
nikat, zatwierdzony przez nadzwyczajną radę 
m inisteryalną. Będzie tam powiedziane, że 
konferencja  ustaliła, iż polityka Tureyi i Serbii 
zmierza do utrzym ania status q-uo.

T E L E G R A M  G AZET! LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 9 marca. Po odczytaniu w pły­
wów, między którym i je s t wniosek p. R o ­
m a ń c z u k a  i tow. w sprawie utworzenia 
trybunału  wyborczego, Izba posłów przystą­
piła dziś do dalszego ciągu dyskusji nad 
pierwszem czytaniem projektów finansowych.

P. M inister skarbu dr. B i l i ń s k i  po­
daje h istoryc planów finansowych, wskazu­
jąc  że przd 9 miesiącami Rząd przedłożył 
projekt sanacyi finansów krajowych, m iano­
wicie chciał objąć w posiadanie podatek od 
piwa, przez co uzyskanoby około 20 m ilio­
nów koron nadwyżki. Oprócz tego Rząd za­
proponował podwyższenie podatku spadkowe­
go, co uczyniłoby znów 10 milionów. Już 
wówczas jednak z wielu stron objawił się 
opór przeciwko tym projektom, a gdy póź­
niej sesya parlam entu została zamknięta, 
projekty w ogóle spadły z porządku dzien­
nego.

W dalszym ciągu podnosi P. M inister 
Biliński, że Rząd ostrzegał przed klęską fi­
nansową grożącą krajom. Gdyby Izba uchwa­
liła  była plany finansowe pierw otnie przed­
łożone, sy tuac ja  krajów byłaby dziś lepsza. 
Widząc jednak  ogólny opór stronnictw  prze­
ciwko podatkowi od piwa, Rząd w ponowio­
nym projekcie nie zamieścił już tego podatku, 
nie chcąc się bez wyższych celów politycz­
nych narażać na klęskę. A wobec deficytu 
w budżecie państwowym  nie mógł Rząd po­
święcić się wyłącznie sanacji finansów kra­
jowych, choć uznaje i to za swój obowiązek 
i wie, że sanaeya finansów krajów leży także 
w interesie P aństw a.

P. D a s z y ń s k i :  Bez reform y wybor­
czej niem a sanacji finansów krajów.

P. M inister B i l i ń s k i :  Dajcie panowie 
reform ę finansów i połączcie z tern refor­
mę wyborczą; nie mam nic przeciwko temu.

P. D i a m a n d : A wi ęc ustanówmy 
iunctim .

P. M inister B i l i ń s k i :  Dobrze, róbcie
iunctim.

P. D i a m a n d :  Jeśli P . Prezydent M i­
nistrów  zgadza się, możemy posiedzenie w 
tym  celu przerwać.

P. M i n i s t e r  dr.  B i l i ń s k i :  Proszę 
tego nie robić. Reforma wyborcza byłaby 
ustawą krajową, a tu idzie o ustawę pań­
stwową.

Byliśmy więc — mówi dalej P. M ini­
ster — zmuszeni w nowem przedłożeniu po- 
módz krajom przez przyznanie udziału w po­
datku osobisto-docliodowym i dalszego udziału 
w dochodach z podwyższonego podatku wód- 
czanego. M yśleliśmy, że jeśli będzie można 
przyznać krajom 20 milionów z podwyższo­
nego podatku od wódki, oprócz dawnych 20 
milionów, sy tuac ja  finansowa krajów się po­
lepszy. Ale robiono nam  dwojakie zarzuty. 
Jeden natu ry  zasadniczej staw iały niektóre 
stronnictw a, w tein i stronnictw o najbardziej 
do mnie zbliżone, które uznały, że forma, w 
jakiej Rząd chce przyznać udział krajom w 
podatku wódczanym, ma niejako tendencje  
antiautonoraiczne. Jeśli dla zastępców kra­
jów jes t sympatyczniej, ażeby krajom nie 
przyznawano sum pieniężnych, tylko stosun­
kową część dochodów z nowego podatku, to 
z mojego stanowiska nie mam nic przeciwko 
temu, trzeba tylko rozwiązać pytanie, o ile 
pewna część dochodów, która odpowiadałaby 
cyfrze 20 milionów, dla krajów wystarczy, 
czy nie. Jak długo mi nie wskaże nik t no­
wego podatku, a podatek od piwa się wyłą­
cza, nie widzę możności przyznania krajom 
suni wyższych.

N astępnie omawia P. M inister plany 
finansowe, które narażone s a n a  różne ataki. 
Znajduje to zupełnie zrozumiałem, gdyż po­
datki dla nikogo nie są sympatyczne, ale 
stanowczo musi się zwrócić przeciwko tono­
wi, w jaki interesow ani producenci wina 
protestowali przeciwko zamierzonemu podat­
kowi od wina.

Dalej oświadcza mówca, że rząd obstaje 
przy obecnym swym program ie i będzie o 
jego przeprowadzenie walczyć. Z gotowości 
Rządu do ewentualnego kompromisu nie mo­
żna jednakowoż czynić mu zarzutu, je s t w 
tem raczej dowód szacunku dla parlam entu. 
Więc nie można mówić, że rząd chce gwał­
tem wymusić uchwalenie w niesionych prze- 
dłożeń.

P. D i a m a n d :  Nie o to idzie, idzie o 
wyciągnięcie z tego konsekw encji.

P. M inister B i l i ń s k i :  We wniesio­
nych projektach brak jeszcze tylko ustawry o 
monopolu zapałkowym. Te przedłożenia u- 
trzyinujemy w całości i w komisyi o nich 
będziemy mówili.

N astępnie polemizuje mówca z p. Re­

inerem (soc.), który w spom niał o stanowisku 
Biilowa wobec podatków. Kanclerz wyraził 
się, że z temi przedłożeniarni stoi, albo upa­
da. Porów nanie Biilowa z mówcą nie jest 
trafne. Biilow połączył sprawę zasadniczą i 
kwestyę podatku spadkowego z zaufaniem. 
Ja  jeśli się mam z nim porównać, mówi dr. 
Biliński, wyciągnąłbym był konsekweneye 
z tego, gdyby inkam erow anie podatku od 
piwa, co było dla mnie kw estyą zasadniczą, 
nie było zostało przez Radę M inistrów utrzy­
mane. Ale Rada M inistrów stoi w tej spra­
wie na mojem stanowisku. Nie można je ­
dnak przedłożyć szeregu projektów podatko­
wych i powiedzieć: „albo muszą one być u- 
chwalone, tak, jak  zostały wniesione, albo 
idę".

Godz. 1-30 P. M inister mówi dalej.

Kraków, 9 marca. (Tel. p ryw .). Czas 
donosi: Na ostatniem  posiedzeniu Komitetu 
Grunwaldzkiego odczytany został następujący 
list, nadesłany przez JE . Antoniego hr. W o- 
d z i c k i e g o  na ręce przewodniczącego Ko­
m itetu :

„JM7. Panie! W odpowiedzi na uprzej­
me zaproszenie do wzięcia udziału w obra­
dach Komitetu obchodu rocznicy bitw y pod 
Grunwaldem widzę się zniewolonym oświad­
czyć, że udziału w tych obradach w obecnych 
w arunkach wziąć nie mogę. P ragnę jednak 
to moje , postanowienie uzasadnić, z prośbą 
o podanie motywów mej decyzyi do wiado­
mości Komitetu.

Dotychczasowe uchwały Komitetu na­
dadzą bez w ątpienia całemu obchodowi cechę 
bardzo dem onstracyjną, a w skutkach szko­
dliwą. W edług mego pojęcia w tę wielką 
rocznicę raczej żałobę przywdziać powinniśmy 
z bolu nad utraconą świetnością, niż szumnie 
obchodzić dzień, w którym przodkowie nasi 
krew za ojczyznę przelewali. Najważniejszą 
jednak dla mnie rzeczą jest, że my jedni 
z wszystkich trzech dzielnic dawnej Polski 
używamy wolności i swobody i nie wolno 
nam zapominać, jaka wskutek tego cięży na 
nas odpowiedzialność, jak  przezornie postę­
pować w inniśm y, aby fałszywym krokiem 
braciom naszym szkody nie przynieść. To 
je s t chwila, gdzie obowiązkiem sum ienia na­
rodowego je s t o sobie zapomnieć, a mieć 
tylko przed oczyma troskę o byt i o przy­
szłość naszych braci. Obawa możliwie szko­
dliwych skutków gorąco mnie niepokoi. Nam 
łatwo płom ienne wygłaszać mowy, lub ze­
braniem  tysięcy Sokołów rocznicę bitwy pod 
Grunwaldem  obchodzić, ale obowiązek pa- 
tryotyezny inną mi się zdaje wskazywać dro­
gę. by obchód, w ypadł i św ietnie i bardzo 
poważnie. W inniśm y się skupić i obchód 
ograniczyć do odsłonięcia pomnika wielkiego 
króla, do urządzenia wystawy pam iątek z owej 
epoki, wreszcie do nabożeństw  żałobnych pa­
miątkowych za spokój duszy poległych.

Jeżeliby szan. Komitet do zapatrywań 
mych przychylić się raczył, naówczas radą i 
pomocą służyć jestem  gotów.

Proszę przyjąć wyrazy wysokiego po­
ważania.

Kraków, 6 m arca 1910.
A. Wodzicki".

Kraków, 9 marca. (Tel. pryw .). Ko­
m itet Grunwaldzki Rady miejskiej obradował 
wczoraj w dalszym ciągu nad sposobem wy­
konania poszczególnych punktów program u 
uroczystości.

Kraków, 9 marca. (Tel. p ryw .). Na 
podstawie referatu  radnego dr. W assunga 
sekeya skarbowa rady m. obradowała wczo­
raj nad projektem  sekcyi szkolnej w sprawie 
założenia szkoły gospodarstwa domowego, za­
wodowej szkoły kucharskiej dla kobiet. Zgo­
dzono się na projekt i wyrażono życzenie, 
by zakłady te już w jesieni powołano do 
życia.

Kraków, 9 marca. (Tel. pryw .). Tow. 
demokratyczne odbyło wczoraj zebranie; za­
gaił je  p. Peteleuz. Zaproszony poseł sejmo­
wy ludowiec p. Jan  W assung, w ygłosił refe­
ra t na tem at Rady kultury krajowej, w któ­
rym podniósł, że ludowcy są za zawodową 
organizacją  rolniczą, ale rzeczą możliwą, że 
wobec oporu nar. dem okratów i Podolaków 
znajdą się w konieczności uchw alenia pro­
jektu  Rady kultury krajowej. Ze stanowiska 
interesów m iast projekt nie jest do przyję­
cia, gdyż do Rady powołany je s t tylko jeden 
reprezentant m iast (z Izby handlowej). W in ­
teresie dem okratyzacji leży, by żywioł miej­
ski był silniej reprezentow any; Towarzystwo 
demokratyczne krakowskie powinno podjąć 
energiczną akcję, by projekt oprzeć na bar­
dziej demokratycznych podstawach i by Rząd 
nie posiadał w Radzie takiej siły. Ze względu 
na to wszystko ludowcy oczekiwać będą w tej 
sprawie pomocy ze strony krakowskich de­
mokratów.

W  dyskusyi zabierali głos pp. Leo, 
Bandrowski, prof. J. Nowak i prof. Bujwid.

Kraków, 9 marca. (Tel. pr.). A reszto­
wano tu  S tanisław a W itczaka, kelnera z Kró- 
Jestw a i Zygmunta Karmolińskiego, tapicera 
z Poznania, którzy próbowali sprzedać pa­
piery wartościowe, pochodzące z kradzieży 
w Poznaniu.

Choroba dr. Lucgera.
Wiedeń, 9 marca. Dzisiejszy ranny biu­

letyn o stanie zdrowia dr. Luegera opiewa: 
Tem peratura 88-70. puls 92, słaby; oddech 
nieregularny, w płucach dają się zauważyć 
miejscowe szmery, chwilami niedobrowolne 
oddawanie moczu, przytomność zniknęła.

Do tego dodają lekarze: w ciągu ubie­
głej nocy nastąp iły  znów przerwy w odde- 
ehaniu, przytom ność ustąpiła zupełnie. Przy 
sztucznem karm ieniu płynam i nastąpiło  czę­
ściowe połknięcie. Nad ranem  oddał chory 
niedobrowolnie m ałą ilość moczu. Czynność 
serca coraz słabsza.

W iedeń, 9 marca. O godzinie 11 wy­
dano biuletyn o stanie zdrowia dr. Luegera 
po bytności prof. Neussera, który stw ierdził 
dalsze postępy osłabienia. Oddech nieregu­
larny, chwilowo niedosłyszalny. Natom iast 
można jeszcze wyraźnie wyczuć czynność 
serca.

Wiedeń, 9 marca. W iener Z tg . ogła­
sza: P. Kierownik M inisterstw a rolnictw a 
zamianował kom isarza inspekcyi leśnej I. 
klasy, F ranciszka L i s  i k i  e w i cz a, starszym  
komisarzem inspekcyi leśnej.

W iedeń, 9 marca. Król bułgarski od­
jechał do Sofii.

Rzym, 9 marca. Dep.Elio Morpurgo zo­
sta ł m ianowany podsekretarzem  stanu w mi­
nisterstw ie poczt i telegrafów.

Rzym, 9 marca. Podsekretarz stanu w 
m inisterstw ie wojny gen. P rudente  i deput. 
Eug. Chiesa wczoraj po południu dwa razy usi­
łowali odbyć pojedynek: pierwszym razem 
skutkiem natłoku publiczności musieli szukać 
innego miejsca, drugim  razem zjawił się ko­
misarz policyi. Pojedynek odłożono.

Sofia, 9 marca. Prezydent m inistrów  
Malino w i m in ister spraw zagranicznych Pa- 
prikow wrócili tu z Petersburga.

K onstantynopol, 9 marca. Do Izby 
w płynął nadzwyczajny budżet m inisterstw a 
wojny.^

Konstantynopol, 3 marca. Dzienniki 
donoszą o irade  sułtana, które znosi stan 
oblężenia w Adana z dniem  14 b. m.

Konstantynopol, 9 marca. Jen i Ga- 
zetta  donosi, że m inisterstw o m arynarki po­
stanowiło zamówić dwa pancerniki o poje­
mności 16.000 ton, które mają być zbudo­
wane w ciągu 18 miesięcy,

Położenie w Rossyi.
P e te rsb u rg , 9 marca. (Tel. p ryw .). 

B iecz  ogłasza list otw arty St. Godlewskiego 
jako odpowiedź na artyku ł Nowego Wrem., 
w którym autor dowodził, że działalność ma- 
ryawitów w Polsce na polu dobroczynności 
i oświaty, je s t daleko donioślejsza i żywsza, 
niż katolików. Godlewski w odpowiedzi na 
to zwraca uwagę, że rząd zabrania otw ierać 
szkoły, a w zeszłym roku m inisterstw o spraw 
wew nętrznych zażądało od związku katoli­
ckiego, by się zrzekł urządzania odczytów i 
wogóle wszelkiej działalności oświatowej.

Petersburg, 9 marca. (Tel. pryw.). 
Dzienniki zaprzeczają, że nieobeność Stołypi- 
na podczas ostatniej dyskusyi budżetowej w 
Dumie nad etatem  m inisterstw a spraw we­
w nętrznych była rozm yślną m anifestacyą le­
kceważenia Dumy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 9 m arca 1910. Zamknięcie 

giełdy (Sdilusscourse). Gdzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 680-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 829-50, Akcye A nglobanku 
318-50, Akcye U nionbanku 609---, Akcye 
Landerbanku 503-50, Akcye Bankvereinu 
554-—, Akcye Bodencredit 1185-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 683-—, 
Akcye kolei państwowych 756-50, Akcye 
kolei Południowej 125-50, Akcye kolei E lbe- 
thal —•— , Akcye kolei Północnej 5480-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — •— , Akcye 
Alpiny 734-50, Akcye Rima M uranyi 666-— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2587-—, 
Akcye Fabryki broni 708-— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 370-—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 884-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —■—, 
Renta majowa 95-15, A ustryacka R enta ko­
ronowa 95-10, W ęgierska R enta koronowa 
93-05, 56-letnie Listy  Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93"5o, 4 prc. L isty Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. L isty Ban­
ku hipotecznego 99-50, 5-prc. L isty Banku 
hipotecznego 110-—, 4-prc. L isty Banku k ra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-95. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-75,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy tu re­
ckie 237-—, Marki 117-67, Rubel 254-75,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103-10.

Odpowiedzialny redaktor : 

A d a m K r c c h o w i e c k ł .
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N A D E S Ł A N E .

Komitet obchodu seteoj rocioioy arodzln J. Siewa* 
eklegs we ! wcwie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbo by przy za kopnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki,

S .  W . N i e m o j i i w s k i e p  w e  L w o w i e .
Część dochodu z rozsprzediłży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ, ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bet żadnego dis siebie a»z«terbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabyeia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost io fabrykanta S, W. Niemojowskiego 

we Lwowie

Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal i Liilien
poleca nowo urządzone

Ogniotrw ałe basy pancerne z schowkam i 
depozytow ym i 

( S a f e  D e p o s i t s )
w piwnicach swego nowego gmachu. 

Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie naprawy m ebli g ię ty ch ; w y­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

yLOWóii M. di!4 *j m *.&&Z3 M frj fa ir »ii?J

Specjalista cborób weneryczny cli i skórny eh 
D r .  B . R E N T S C f lA E R

Lwów, ui. Krakowska 20, i. piętro.
Schorzenia przew łoczne, n ieudolność, 
Kosm etyka (nsnw anie włosów z tw arzy 

i  brodawek) 

od. 2 -5  po południu.

O g r o m n a  n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zam ieszkałą przy 
ul. Jtomanowicza 1. 10, u M ichała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, ehorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskaw ych datków do Admi- 

n istracyi naszego pisma.

P r z y j e c h a l i  i!® L w o w a , ,

Dnia 9 m arca 1910.

H o te l G eo rge’a.
PP. T. Fedorowicz z Klebanówki, L. 

Horodyski z Tłnsten kiego, M. Li sowiecki 
z Chłopic, M. ZalutyiLska z Rossyi, J. Ma­
dejsk i z Parchaeza.

H o te l V ic to ria .
P. Wesołowski ze Złoczowa.

H o te l  „A u s tria " ,
P. Goebel z Warszawy.

Hotel Francuski.
PP . M. M artyniec z Sambora. H. Sku- 

recka z Żółtaniec, S. B ernard z Rossyi, T. 
Małecki z Koszlak, S. Myszkowski z Ra­
dymna.

H o te l E u r o p e js k i  
PP . G. Ziembicki z Podlisek, Z Tilin- 

ger z W arszawy, S. C hitry z Kołorryi. 
H o te l  Im p e ria l.

PP. hr. J . Męciński z Partynia, h r  A. 
Romer z W ierzbicy.

€  .13 n r  1 8 1  J Ł  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowa],
Lwów, dnia 9 marca. _|dnca Lid aj ą

waluta, ki r.
i .  Akcye za sz tukę . K ii K V

Banku lup. gal. po 200 zł. (400 kor.) 680" — 690 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 425 — _ —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 564 — 574 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 — 500 —

I I .  L isty  zastaw ne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wy!, z 1(1 pr. 109 70 110 40

„ „ „ 41/a pr. w. a. los w 50 1. o 99 10 99 80
,, „ ,, 4 pr. w. a. 601. po 200 k. &£) 93 60 94 30
„ kraj. 4 '/, pr. w. a. los w 511. O i 00 — 100 70
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. 94 — 94 70

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. ci-
(pierwsza e m ia y a ) ..................... 96 — — —

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. s
los w 41'/s l a t .......................... 96 — — —
4 pr. los w 56 l a t ..................... -o 93 40 94 10

I I I .  O blig i za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. P 97 60 98 30
Buków. fund. propin. 5 pr. w-, a. O 101. — 101 70
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) * — — — —

„ 4 '/, pr. (3 em.) s 99 70 100 40
„ 4 pr. (4 em.) 93 20 93 90

Kol. lokalne dt.to 4 p r................... 93 20 93 90
Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 — 93 70
Pożyezki. kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 93 80 94 50
Pożyezka m. Lwowa 4 pr. . . . 90 80 91 50

„ „ „ 4  konwen. . 93 — 93 70
„ szkolna krajów. 4 pr.

r. 1908 .......................... 93 50 94 20
IY . Losy.

U. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 116 - 126 -

V. M onety.
Dukat e e s a r s k i ................................ 11 36 11 48
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 10 19 20
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 — 253 —

„ „ „ papierowych 254 — 255 50
100 marek niemieckich . . . . 117 40 117 80

S£iii*.h 5»-aełdy w i  w ile ń sk ie j .
Dnia 7 marca 1909.

A. Ogólny dług państwa.
J .dno lity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
s tyeseń-Iip iec.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw ieeień-paździeriiilc.....................

plącą żądaj a

ojfeo
95-45

95-70
9-5-65

99-25 99-45
99-25 99-40

płacą żądają

175-55
251-50
390-50
330-50
292-25

118-15

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr

„ „ 1800 po 500 zł. w. a. 4 pro. 171-65
„ „ 18’iO po 100 zł. 4 pr. . . 245 50
„ „ 1804 po 100 zł.......  324-50
„ „ 1804 po 50 zł.........  324-50

Listy zast.domen państ. po 120z ł.5 pr. R)1'25
B. D ług p aństw a (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................117 95
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.................................

C. Obligacyo kolejow e
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

o3L pr. (osteinp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5‘/4 p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostomp. a l c y o ) ................................
Kol. Arcyks. .Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ...................

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
■5000 zł. 4 pr......................................

Kol. czeskiej einiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r......................................

Kol. północnej cos. Ferdynanda em.
z r. 1880, 4 pro.................................

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro. (sr.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pro.................................

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pro.................................

Kol. północnej cos. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pro.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

9540 95-60

95-70 96-70

115-50 116-50

458-75 4 6 0 --

119-10 120-10

95-15 96-10

9515 96-15

lejowe).
104-50 —•—

95'85 96-85

95-60 96-60

96-80 97-80

97-50 98-50

98-40 99-40

96-8-5 97-85

96-90 97-90

96-90 97-90

97-30 98-30

94-40 95-40
95-65 96-65

95-75 96-75

116-05 117-05

Ko!, galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko.-czerń.-jasskiej z roku

1894 4 p r ............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkanuner- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

1). D ług p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r ......................... 114-10 114-30

,, ,, „ w wal. kor. 4 pr. 93-45 93-65
,, obi. pr. rogul. Cisy 4 pre. . 157-— 163-—
„ poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 220-50 226-50

„ 50 zł. (100 kor.) 220-50 220 -50

Koronowa waluta. płacą żądają
E. O bligacje iudem nizaeyjne.

Kroacyi i Sławonii .....................  94-50 95-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 94-30 94-30

F. Inue publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-— — ■ —
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................ 94-25 95-25
Bukowińskie obi. propinaoyjne los

za 100 zł. 5 pr. .....................  101-40 102 40
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93-50 94-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97 35 98 35
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4" pro.....................................................  90-65 91-65
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre........................................... — —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 105.— I I P  —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 235-75 238-75

G. L isty  zastaw ne. Obiig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4l/2 pr. . . — — • —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ oHl. prem. z r. -+88CT3 pr.
„ „ „ „ „ J 889 3 p i .

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,) ,ł n » ?, pl ■

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 I. 4*/j pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla G alicji Lodomeryi 
4 '/, pr. 51'/2 lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isja 42 lat 4 '/, p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57'/,1. 4 p r.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H . O bligac jo  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

94-70 95-70
295150 301-50
27S-- 2 8 4 --
101-25 102-25
9 4 -- 9 5 - -

109-65 110-65
99-25 99-75
93-75 94-75
93-10 94-05
9 5 -- 9 6 - -
96-50

1 0 0 -- 100-50

99-75 100-75
93-35 94-35
98-40 99-40
98-70 99-70

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . U 3 - -

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1880 pr. 112- —
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy 7. r. 1884

za 300 z ł................................ 88-70'
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .......................................... 94-70
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. — • —
Wgg.gai. kol. em. 1870 na "200 zł. 5 pr. 102- —

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr. 99-75

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. . —
Ż aki kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Cl ary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. .. . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

113-80
.112-80

89-70

95-70

103--

537- — 54 7 --
23G-— 2 4 6 --
120 -- — ■—

113-— 123 —
78-50 82-50

Koronowa waluta. płaca źadaja
Palfy 40 zł. m. k ..................................  246-A 2 5 2 --
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 64-75 68-75
T » „ weg. tow. 5 zł. . . 40-35 44-35
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70-— 76- —
Salma 40 zł. m. k.................................  288-— 300-__
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 122-— — ■ —

J . Akcye banków (za sztuB ).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 317-40 318 40 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3665 — 3670 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 680-— 681 — 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 831-— 832- — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 677-— 681-—
Gal. banku hip. 200 z ł.......................  683-— 687- —

dla han. i przem. 200 zł. 42&-— — • —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 504 35 505 35 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1780-— 1790- — 
Związku (Unionbank) 200 zł. 609-25 610-25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 259-— 260-— 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 257-40 258-40

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

4 4 5 --441-50 
410- —

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. .
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. „ „

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5490-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ako. pierw.) 200zł. 403-50 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 567-— 
„ Lwów-KIeparów-Jaworów lokal.
400 kor.....................................................3J4-50

Austr. Tow.żegl.naDunaju500 zł. mk. 1080- —

5510-— 
407-50 
508 —

337 -  
1084-—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 783-— 787-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 881-— 891-— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 74P50 742-50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 26131— 2623 —
Schodnicy 500 kor................................  538’— 543 30
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 368.— 371- — 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 298’— 300 —

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

240-55 
95-53'/, 

254-50 
117-6212 
94-92'*

95-40

N. W a l u t  y.

Dukat e e s a r s k i ................................. 11-38
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta — ■ —
20-franków ks...................................... 19-10
20-m arków ka...................................... 2351
Rossyjski półimperyał . . . — ■—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-65
Włoskie banknoty za 100 lir  . 94’90
R u b le ...............................................  2-54'/,

240-85
95-72'/,

2 5 5 --
117-82'/,
95-12'/,

95-55

11-42

19-13
23-57

117-85
95-10

2-55'/,
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Licytacye.
L. cz. 1469/9 (6) (2460 3 - 8 )

Bdykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Podhajcach zastąpionego przez Poriirego 
Jarem owicza c. k. notarynsza w Podhajcach, 
odbędzie się dnia 18 kw ietnia 1910 o go­
dzinie 12 w południe w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 20 licy tac ja  realności 
objętej lwh. 185 ks. gr. gm. kat. Zarwaniea 
wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta  w ystaw iona na licyta­
c ję  jest ocenioną na 2.120 kor. (dwa ty­
siące sto dwadzieścia koron) przynależności 
zaś na 276 koron.

Najniższa cena wynosi 1597 koron 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej

nieruchomości dokum enta (w yciąg tabularny, 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 20.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W iśniowczyk, 17 lutego 1910.

L ez. E. 3648/9 (2485 8 - 3 )
Bdykt licytacyjny.

Dnia 30 marca 1910 o godz. 9 przed 
południem  odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 33 w Sanoku licy­
ta c ja  : 1. realności objętej lwh. 95 ks. gr. 
gm. kat. Liszna, 2. realności objętej lwh. 
194 pomienionej księgi gruntow ej, 3. rea l­
ności objętej lwh. 194 pomienionej ks. grunt.

Nieruchomości te  w ystaw ione na licy- 
tacyę są ocenione: 1. lwh. 95 ks. gr. L i­
szna na 6800 kor., 2. lwh. 126 ks. gr. L i­
szna na 767 kor., 3. lwh. 194 ks. gr. L i­
szna na 851 kor.

Najniższa cena w ynosi: 1. co do real- 
naści pod 1. poszczególnionej wynosi 4534 
kor., 2. co do realuości pod 2. poszczegól­
nionej wynosi 512 kor., 3. co do realności 
pod 3. poszczególnionej wynosi 568 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te oseby, dla których, jakio praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 21 stycznia 1910.

L. cz. E. 5092/9 (2) (2486 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 12 kw ietnia 1910 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 33 w parterze pu­
bliczna licytacya realności lwh. 4^7 ks. gr. 
gm. Sanok.

Nieruchomość ta  w ystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 10.925 kor.

Najniższa cena wynosi 5.462 koron 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przy j­
dzie do skutku.
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W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 38.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych ̂ nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 26 stycznia 1910.

L. cz. E . 706/8 (86) (2449 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

D nia 12 kw ietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem  w biurze Nr. I., sądu tu ­
tejszego odbędzie się licytacya realności obj. 
lwh. 132, 148, 181, 182, 183, 192, 208 i 
213 ks. gr. gm. W ituszyńce.

Nieruchomość powyższą oceniono a to:
a) lwh. 132 na 182 kor. 84 hal., b) lwh.
148 na  11.031 kor. 43 hal., c) lwh. 181 na 
4.167 kor. 46 hal., d) lwh. 182 na 957 kor. 
7 hal., e) lwh. 183 na 121 kor. 96 hal.,
f) lwh. 192 na 988 kor. 40 hal., g) lwh.
208 na 847 kor. 56 hal. i h) lwh. 213 na
813 kor. 40 hal.

Najniższa cena,' niżej której sprzedaż nie 
nastapi w ynosi: ad a) 121 kor. 88 hal., ad
b) 7.354 kor. 28 ha!., ad c) 2.778 kor. 24 
hal., ad d) 638 kor. 4 hal., ad e) 81 koron 
30 hal., ad f) 658 kor. 92 hal., ad g) 565 
kor. 4 hal. i ad h) 542 kor. 26 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w biurze Nr. I. 
sądu tutejszego.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, 25 stycznia 1910.

L. cz. VIII. b. 213/2 (10) (2585 2 - 3 )

Zabezpieczenie do­
stawy kam ienia na  D nie­
strze na przestrzeni Po- 
bereże - Horyhlady.

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy kam ienia 

łam anego do budowli regulacyjnych Da D nie­
strze od Pobereża do H oryhlad km. 262 — 219 
w latach 1910 i 1911 odbędzie się dnia 22 
marca 1910 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) w c. k. Kierownictwie budowy re- 
gulacyi D niestru w Stanisławowie publiczna 
rozprawa ofertowa.

Ilość zapotrzebowanego kam ienia wy­
nosi :

w roku 1910 około . . 40.250 m .3
w roku 1911 około . . 37.250 m .s

o wartości po cenach fiskalnych bez kosztów 
dowozu do robót regulacyjnych około 264.000 
koron.

Powyższe ilości kam ienia mogą być 
w razie potrzeby zmniejszone lub zwiększone
0 20 prc. (dwadzieścia procent) a dostawca 
będzie zobowiązany zastosować się do tego 
zarządzenia i nie może żądać w razie zwię­
kszenia dostawy wyższego wynagrodzenia za 
nadwyżkę, lub też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensi do Skarbu Państw a z tytułu zmniej­
szenia dostawy.

W arunki dostawy, wykazy ilości kam ie­
nia mającej się dostawić, oraz ceny jednost­
kowe można przejrzeć w wymienionem c. k. 
Kierownictwie, gdzie także do godziny 12 w 
południe (czas kolejowy) dnia 22 m arca b. r. 
m ają być w niesione oferty, sporządzone ści­
śle według poniżej podanego wzoru zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę
1 we wadyum w kwocie 4.000 koron (cztery 
tysiące) w gotówce lub pupilarnych papie­
rach wartościowych obliczonych w edług kursu 
z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wzoru ma być podany je­

„Gazeta Lwowska" Nr. 55 z

dnolity opust z cen fiskalnych dla całej do­
stawy wyrażony cytram i i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia, oddane w innym  urzędzie, nie- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub we 
wadyum, niesporządzone ściśle w sposób 
przepisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust, lub też zaopa­
trzone dopiskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 28 lutego 1910.

(W zór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (emy) się dostawić do ro ­
bót regulacyjnych na Dniestrze od Pobereża 
do H oryhlad km. 262 — 219 w latach 1910 
i 1911 kamień łam any z łomów w Pobereżu, 
Dołhein, Petryłow ie, H oryhladach na miejsca 
składowe nad D niestrem  na każde zawezwa­
nie c. k. Kierownictwa regulacyi D niestru
w Stanisław ow ie za o p u s t e m .......................
(cyfram i i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znam (y) dokładnie 
i poddaję (my) się takowym bez żadnego za­
strzeżenia.

Jako wadyum składam (y)

W Stanisław ow ie, 22 m arca 1910.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E . 1236/9 (5) (2554 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Schulima Honiga, odbędzie 
się dnia 18 kw ietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 20 w W iśniowczyku li­
cytacya 1/7 i 1/35 części realności objętych 
lwh. 17, 83, 94, 100, 115, 165 ks. gr. gm. 
kat. Sapowa, 1/2 realności objętej lwh. 281 
ks. gr. gm. kat. Sapowa, 1/3 realności obję­
tej lwh. 283 ks. gr. gm. kat. Sapowa i 1/7 
i 1,35 części realności objętej lwh. 80 ks. 
gr. gm. kat. Zarwanica zobowiązanego H ryń- 
ka Derkacza w łasnej.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione n a : a) 1/7 i 1/35 część 
realności objętej lwh. 17 gm. Sapowa na 
288 kor. 56 hal., b) 1/7 i 1/35 część real­
ności objętej lwh. 83 gm. Sapowa na 225 
kor., c) 1/7 i 1/35 część realności objętej 
lwh. 94 gm. Sapowa na 91 kor., d) 1/7 i 
1/35 część lwh. 100 gm. Sapowa na  202 
kor. 85 hal., e) 1/7 i 1/35 część lwh. 115 
gm. Sapowa na 230 kor. 57 hal., f) 1/7 i 
1/35 lwh. 165 gm. Sapowa na 384 kor. 61 
hal., g) 1/2 lwh. 281 gm. Sapowa na 400 
kor., h) 1/3 część lwh. 283 gm. Sapowa na 
600 kor., i) 1/7 i 1/35 lwh. 80 gm. Z arw a­
nica na 144 kor. 27 hal. łącznie na 2566 
kor. 86 hal.

N ajniższ1 cena w ynosi: ad a) 192 kor. 
38 hal., ad b) 150 kor., ad c) 60 kor. 66 
hal., ad d) 135 kor. 24 hal., ad e) 153 kor. 
72 hal., ad f) 256 kor. 60 hal., ad g) 266 
kor. 66 hal., ad h) 400 kor., ad i) 96 kor. 
18 hal. łącznie 1711 kor. 44 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II
W iśniowczyk, dnia 6 lutego 1910.

L. cz. E . 14/10 (4) (2555 2 - 8 )
Zobowiązoni Agnieszka i Franciszek 

Łabajowie w Spytkowicach.
E dykt licytacyjny.

Na żądauie Powiatowej Kasy oszczę- 
dnościfw W adowicach, zastąpionej przez adw. 
dr. Krókowskiego, odbędzie się dnia 29 kwie­
tn ia 1910 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5 
licytacya 17/100 i 83/100 części, czyli całej 
realności lwh. 212 ks. gr. gm. kat. Spytko­
wice objętej wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z klaczy, źrebięcia, krowy, cie­
lęcia, 2 wołów, pługa, płużka, chlewika, 3 
bron niemieckich, 2 drabin, sieczkarni, m łyn­
ka i m łockarni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 19.768 kor. 37 hal., przy­
należności zaś na 558 kor.

Najniższa cena wynosi 13.550 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
n ia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 25 lutego 1910.

L. cz. V III. b. 1343/1 (11) (2587 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kam ienia 
łam anego do budowli regulacyjnych na D nie­
strze w okręgu Ekspozytury c. k. Kierowni­
ctwa budowy regulacyi D niestru w Zaleszczy­
kach od Pieczarny do Horoszowy, km. 106 500 
do 52 w latach 1910—1911 odbędzie się 
dnia 23 m arca b. r. o godzinie 12 w połu­
dnie (czas kolejowy) w c. k. Kierownictwie 
regulacyi D niestru w Stanisław ow ie publi­
czna rozprawa ofertowa.

Ilość zapotrzebowanego rocznie kam ie­
nia w wymienionym okresie czasu wynosi 
w roku 1910 około 18-600 m .3, w roku 1911 
około 15.000 m .3 o wartości po cenach fi­
skalnych około 94.000 koron.

Powyższe ilości kam ienia mogą być 
w razie potrzeby zmniejszone, lub zwiększone
0 20 procent (dwadzieścia procent), a do­
stawca zobowiązany będzie zastosować się do 
tego żądania i nie może żądać w razie zwię­
kszenia dostawy wyższego wynagrodzenia za 
nadwyżkę, lub też rościć soaie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państw a z ty tu łu  zmniej 
szenia dostawy.

Wykazy ilości kam ienia mającej się do­
stawić, ceny jednostkowe oraz ogólne i szcze­
gółowe warunki dostawy można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Kierownictwie, gdzie także do godziny 12 w 
południe (czas kolejowy) dnia 23 m arca 1910 
m ają być wniesione oferty, sporządzone ści­
śle według poniżej podanego wzoru zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę
1 we wadyum w kwocie 3.000 koron (trzy 
tysiące koron) w gotówce, lub pupilarnych 
papierach wartościowych obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wrzoru, ma być podany je ­
dnolity  opust z cen fiskalnych dla całej do­
stawy kam ienia wyrażony cyfram i i słowa­
mi. Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa­
dyum nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany opiewające na częściową dostawę wy­
rażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 28 lutego 1910.

(W zór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (m y/ się w latach 1910—1911 
dostarczać na zawezwanie Ekspozytury c. k. 
Kierownictwa regulacyi D niestru  w Zale­
szczykach, kam ień łam any do robót regula­
cyjnych na D niestrze od Pieczarny do Ho­
roszowy km. 106 5 do km. 52 z łomów pod 
Pieczarną, Dobrowlanami, Gródkiem, W asy- 
lowem, Miłkowem, Filipkowcam i, Uściem bi­
skupim i Onutem na miejsca składowe nad
D niestrem  za o p u s te m .........................................
(cyframi i słowam i) odsetek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znam (m y) dokła­
dnie i poddaję (my) takowym bez żadnego 
zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (m y) . . . .

W Stanisławowie, dnia 23 m arca 1910. 
(Podpis i miejsce zam ieszkania).

L. VIII/b 1036/4 (31) _ (2586 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya- 
łów faszynowych do budowli na rzece: Eabie 
pod Siedlcem -Łężkow icam i w kim. od 34*970 
do 36 100 zezwolonych przez Kouiisyę dła 
regulacyi rzek w' Galicy! na VII. posiedzeniu 
28 lipca 1909 roku, wykonać się m ających w 
latach 1910, 1911 i 1912 odbędzie się dnia 
22 ®marca 1910 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozpraw a ofertowa w c. k. 
Kierownictwie budowy regulacyi Raby w 
Bochni.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających m ateryałów  w ynosi około :

1.600 m .s faszyn wiklowych,
6.200 rn.s faszyn lasowych,

93.000 sztuk kołków faszynowych. 
Powyżej podana ilość m ateryałów war­

tości fiskalnej około 18.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w te r­
m inach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi Raby w Bochni i 
i może być w razie zwiększenia lub zm niej­
szenia zapotrzebowania o 20 procent zwię­
kszona lub zmniejszona, przedsiębiorca je ­
dnak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za m ateryały w w ię­
kszej ilości dostarczone, ani też rościć sobie 
jakichkolwiek pretensyi do skarbu Państw a 
w razie zmniejszenia dostawcy.

W arunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle w e­

dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 kor. i w wadyum 
w kwocie 500 koron, w gotówce lub pu­
pilarnych papierach wartościowych, obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity  
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle, w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych m ateryałów lub zaopatrzone do­
piskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dn ia 28 lutego 1910.

(W zór oferty.)

Oferta.

której ja  (my) niżej podpisa­
ny (ni) obowiązuję (my) się w latach . . .
dostarczyć w term inach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy r e g u l a c y i .............................
w .......................................................... oznaczonych,
m ateryały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a ...................................pod . . . .
w km. o d ....................... d o ..............................
w ilości i pod warunkam i podanymi w ob­
wieszczeniu za opustem . . . .  (cyfram i 
i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam ) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (my) . . . .

W . . . . dnia . . 1910. 
Podpis i miejsce zamieszkania.

(2603 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

8 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 14 m arca 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble, bi­
lard, aparat do piwa i do wódki, urzą­
dzenie restauracyi, towary galan tery j­
ne, trunki, kasa, gramofony, konfekcya 
damska i dziecinna.

W torek 15 m arca 1910 od 10 dc 12 godziny 
przed po łudniem : 2 fu tra damskie, ser­
wis, fortepian, dywany perskie, kasa, 
gramofon, 2 skrzypce, męski złoty ze­
garek i to-wary galanteryjne, 

broda 16 m arca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: koń, wózki, 2jkasy, 2 
fortepiany, książki, rogi jelenie, 8 pia­
nina, maszyna do ciasta, materye, kam- 
garny i trykoty.

Czwartek 17 m arca 1910 od 10 do 12 go­
dziny przed południem : 2 fortepiany, 
2 kasy, meble, waga, prasa do kopio­
wania, 2 maszyny do szycia, srebro 
i bram y żelazne.

P iątek 18 m arca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : 2 fortepiany, gram o­
fon, książki, meble, 2 maszyny do 
szycia, a 1 do pisania, broń, towary 
galanteryjne, urządzenie restauracyi. 

Sobota 19 marca 1910 od 4 do 8 godziny 
po południu: towary korzenne, urzą­
dzenie restauracyi, 4 maszyny do szy­
cia, towary galanteryjne, peleryna m ę­
ska, oraz różne meble.
Sprzedać się mające przedm ioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 7 marca 1910.

L, cz. E . III. 3469/9 (15) (2590 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie wskutek od­
wołania term inu licytacyjnego na 25 lutego 
1910 wyznaczonego odbędzie się dnia 22 
kwietnia 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. II., 
we Lwowie licytacya realności obj. wyk. hip.
1. 1489/11. ks. gr. gm. m. Lwowa pod 1. k. 
559s 4 zobowiązanej własnej pod 1. orj. 4 
ulicy Zamkniętej wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z okien, drzwi i t. p.

Nieruchomość powyższa w ystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 42 000 kor., przy­
należności zaś na  178 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 21.089 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kum enta (wyciąg tabularny, wyciąg k atastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w biurze Nr. 25.

dnia 10 marca 1910.



8
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zploeie' do sadu. ’ najpóźniej przy wyznaczo­
n y m  tfcuuk iie  licytacyjnym , inaczej roezcw- 
nia tego rodzaju co (io samej nieruchom ości 
n ie mogłyby bve już ze skutkiem  podnoszone.

Tc osotjv, dia których jakie praw a lub 
ciężary na  pcwyżsitej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, ba.!1!'?: w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego post?- 
pówania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i m e wskażą temuż są­
dowi pełnomocnik?, do doręczeń w siedzibie 
sad o zaroi eszksłego-

0. k. Sąd powiatowy. S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 24 lutego 1910.

L. cz. E . 11. 490/9 (9) (2591 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie adwokata dr. S tanisław a 
Korytki we Lwowie odbędzie się dnia 8 
kw ietnia 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Oddz.
II., aa  8 piętrze na prawo licytacya 1/6 czę­
ści realności lk. 5374/4 przy ulicy Jatow iec 
położonej lwh. 444/IV. gin. m. Lwowa obję 
tej, 800 m. od rogatki Łyczakowskiej odda­
lonej, składającej się z parceli budowlanej 
lk i 67 i 6 parcel gruntow ych wraz z przy­
należnościam i, składająeem i się z około 50 
drzew i krzewów owocowych.

1 6  część nieruchomości tpj w ystaw io­
nej na licytacyę je s t oceniona na 2724 kor. 
46 hal., przynależności zaś na 33 kor. 85 hal.

Najniższa oferta wynosi 1720 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d )  może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
miejsca pobytu wierzycieli jakoteż wszystkich 
innych osób interesow anych,, którym ta lub 
inna w niniejszem  postępowaniu później wy­
dana uchw ała wcale nie lub w należytym 
czasie doręczoną być nie mogłaby, ustana­
wia się kuratora p. adwokata dr. Kamila 
Stefko we Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 23 lutego 1910.

L. cz. E. 1396/9 (30)
Edykt relicytacyjny.

Na żądanie Salam ona K esslera w J a ­
rosławiu, ponieważ nabywca nie złożył w 
oznaczonym czasie ceny kupna odbędzie się 
dnia 30 m arca 1910 o godz. 9 przed po­
łudniem  w biurze Nr. 29, relicytacya połowy 
realności lwh. 256 gm. kat. Makowisko skła 
dającej się z pb. 323 obszaru 6 ar 48 m 2 
na której stoi dom drew niany p. gr. 169/1, 
obszaru 1 ha. 21 ar 3 m .2, p. g. 170/1 ob­
szaru 7 ar 30 m .2, p. gr. 171/1 obszaru 11 ar 
15 m .2, p. gr. 603 obszaru 6 ar 8 m .2, p. g. 
604 obszaru 4 ar 2 m .2, p. g. 608.1 obszaru 
21 m .2, p. g. 609/1 obszaru 55 ar 78 m .s, 
610/1 obszaru 87 ar 25 m.*, p. g. 611/1 ob­
szaru 17 ar 26 m .2, p. g. 612/1 obszaru 
28 ar. 49 m .2, p. gr. 627/1, obszaru 1 h. 
2 ar 79 m .2, p. gr. 1476 1 obszaru 15 3r 
90 m .2, p. gr. 1477/1 obszaru 11 ar 54 m .2

Połowa nieruchomości powyższej wy­
stawiona na relicytacyę jest ocenioną na 
6 050 koron.

Najniższa cena wynosi 3025 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław , dnia 10 lutego 1910.

. cz. E  199/10 (3) (25S1)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jadw igi hr. Kalinowskiej 
Żółkwi, zastąpionej przez adw. dr. Som- 

ierstei.ua we Lwowie, odbędzie się dnia 11 
iaja 1910 o godzinie 9 przed południem w 
płzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
cytacya realności lwh. 596 ks. gr. Skwa- 
;awa stara  złożonej z budynków, roli i łąk 
raz z przynależnościami, składająeemi się 
i starej m łocarni, m łynka i wózka.

Nieruchomość tę wystawioną na licyta- 
?ę oceniono, a to budynki na 4.560 koron,

1 g run ta  na 33.261 koron, przynależności zaś 
1 na 135 koron, czyli razem na 37.956 kor.

Najniższa cena wynosi 25.304 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo ­
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, daia  16 lutego 1910.

L. cz. E . 15/10 (7) (2^96)
W  sprawie egzekucyjnej firmy Singer 

Com. Towarzys.wo akc. maszyn do szycia w 
T arnopolu 'p rzeciw  Sabinie z K itajgrodzkich 
Mrazkowej w M ikulińeack — edykt licy ta­
cyjny z dnia 14 lutego 1910 E . 15/10 (5) 
zm ienia się w ten sposób, iż dzień licytacyi 
pierw otnie na 17 marca b. r. wyznaczony 
obecnie na dzień 18 kw ietnia 1910 godz. 9 
rano się przekłada.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulirice, dnia 5 m arca 1910.

L. cz. E. 1219/9 (10) (2652)
E dykt licytacyjny.

D nia 11 marca 1910 o godz. 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
odbędzie się licytacya całych realności lwh. 
335, 271, 343 i 2/5 iwh. 415 ks. gr. gra. 
Dylęgówka wraz z przynależnościami realn. 
Iwh. 271 tej gm iny składające się z domu 
drew nianego z podwójuemi drzwiami z pi­
wnicą i komórką oraz stodoły ze stajn ią i 
komorą.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione: a) realność lwh. 335 na 
1000 kor., b) realność lwh. 271 na 500 kor.,
c) realność Iwh. 343 na 9199 kor., 2/5 lwh. 
415 na 222 kor., realn. lwh. 271 na 4915 
koron.

Najniższa cena w ynosi: ad a) kwotę 
666 kor. 67 hal., ad b) 3610 kor., ad c) 6132 
kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchom ości doku­
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg ka tastra l­
ny. protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, n aM y  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższrj nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach togo postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedsibie 

zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyczyn, dnia 15 listopada 1909.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego dr. W łsd Ma- 
łaczyriskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adwokata dr. Kubina Sokala we 
Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 15 m arca 1910, 
godzina 10 przed południem  w tym  sądzie, 
w biurze Nr. 13 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, w ystąpili z wnio­
skami względem zatw ierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą w7ystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 8 kw ietnia 
1910, a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
11 kw ietnia 1910 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanow ili dla nich porządek,

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta uro 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Postępow anie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwoowie, lub w pobliżu Lwowa m ają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym  bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanow i się dla n ich  na, ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4 m arca 1910.

(2602)

L. cz. S. 5/9 (48) (2525 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W spraw ie konkursowej A rona G.-'l!era 
celem likw idacji i uporządkowania dodatko­
wo zgłoszonych wierzytelności, wyznacza się 
audyencyę na dzień 6 kwietnia 1910 o go­
dzinie 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Bohorodezanach, biuro Nr. 5.

Bohorodczany, dnia 2 marca 1910.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 4/10 (1) (2593 1— B)
E dykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do m ajątku 
Kasiela H ausm anna nieprotokołowanego w ła­
ściciela handlu towarów technicznych we 
Lwowie ul. Gródecka 1. 14.

L. Prez. 5693 (2504 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 53 „Ga­
zety Lwowskiej11 ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę asystenta kancelary j­
nego przy sądzie w Tarnopolu z dniem  30 
marca 1910 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 28 lutego 1910.

L. cz. 3477 (2469 2 - 3 )
K o n k u r s .

W  Sądzie krajowym wyższym w K ra­
kowie jest do obsadzenia posada starszego 
ofieyała kancelaryjnego.

Podania o powyższą, lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą, posadę starszego 
ofieyała kancelaryjnego wnosić należy do 25 
m arca 1910 w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum Sądu krajowego wyższego w 
Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 3 m arca 1910.

L. W. 20.520/10. (2589 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady aplikanta przy 
krajowem Archiwum aktów grodzkich i ziem­
skich w Krakowie, o rocznem adjutum w 
kwoeie 600 koron, rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

O posadę tę ubiegać się mogą tylko 
uczniowie U niw ersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie, oddający się studyom historycznym  
lub historyczno-prawnym .

Bliższe określenie praw i obowiązków 
aplikantów archiw alnych, zawarte jest w u- 
chwaie W ysokiego Sejmu z. dnia 21. sierpnia 
1877.

Podania, zaopatrzone w m etrykę uro­
dzenia, świadectwo egzaminu dojrzałości, do­
wód imatrykul&eyi, a ew entualnie także w do ­
wody szczególniejszego uzdolnienia do służby 
archiw alnej, należy wnosić do W ydziału k ra ­
jowego, najpóźniej do dnia 12 m arca 1910.

Z Rady W ydziału krajowego 
K rólestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W iel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 23 lutego 1910.

S*,

L. cz. P r. 81/10 (2)
O g ł o s z e n i e .

W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dia spraw  karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 10 czasopisma „M oni­
to r11 z dnia 6 m arca 1910 pod ty tu łem : 
„Precz z klerykalizmem pod maską w iedzy11 
w ustępie od „Istn ienie wydziału teologi­
cznego11 do końca zawiera znamiona wy­
stępku z § 30,3 u. k., a zatem uspraw iedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma w 
dniu 4 m arca 1910.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład  ma być zniszczony,

Lwów, dnia 6 m arca 1910.

8 1 - 4 8 ' _  ( 2 0 8 0 ) 
S m  S ia u tm  © e in et SRajeftćit beg S a ife r S !

© a g  f .  f . Sanbeggeridjt SSien ató iprcfU  
aertdjt I)ar u tit bem Gcrfcmttniffe bo m  1 9  gc= 
b ru a r 1 9 1 0 , XXXV. 3 7 / 1 0 ,8 , a u f S lu t r k j  
ber I  f . © ta a tg a n W a U fd ja ft c rfa n n t, baj) ber 
S ttfja ft  ber Jćurr.m er 4  te r  penobifdjen © r u ć Ł  
f d j r i f t :  „S B o fjlfta n b  f i i t  $ UIe“ , 3 g a tjtg a n g ,
nom  20 g e b ru r 1 9 1 0  u ttb g w a r ; I .  iu  bem 2fr=
t ife f : „ S o ip d a m b f u n b  Spreigfteigerung" burd) 
bic S te fie  bon „© e r © iu n "  b i g ' „ k r i t f e n  fcin 
w erben" (© eite 3 , © patte 2 ) ;  I I .  in  bem S f r t L  
fe t : „ S u itim iH ta r iś m u s  u n b  9 ln tip Jtr io tiS m u g  
iit ben ® eW erffd)afteu" burd) bic © telle bon 
„ U r n  bie  ̂ Ż tń n ip fe ś o rg a jifa tio n " bis „abfd)affen 
W trb “ (© eite 4 , © patte 2 u n b  3 )  ab L  u n b  I I .  
ba8 SBergefjeit nad) § 305 @ f  ® . k g r iin b e
u n b  e» iuirb nacf) § 4 9 3  @ t. 5)3 £ ). b a *  S3er=
bot ber SSeiterberbreitung biejer © r m ffd jr ift  
auggefprodjett, fcie bo n  ber f .  f .  S m a ig a n W a t U  
fd ja ft oerfugtc S3ejd)fagnal)me nad) § 4 8 9  @ t . 
ip . £ L  bejtótigt, u n b  nadj § 3 7  $)Śr. @ . a u f 
bie SBcrnid)tung ber faifierten (Sjentplare er= 
fa u n f.

S Bicn, ant 19 g e b r u a r  1 9 1 0 .

©ag f. f. Sanbeg- af§ ij}ref3gertd)t in 
©rieft Gai mit bem ©rfenntmffe bom 17 gebruar 
1910, i}3r. IX. 22/10, bie SSeiterberbreitung ber 
STummer 1 ber jjeitjdjrtft; „A v an ti!“ bom 14 
gebruar 1910 we,gen ber ©tellen bon „Lavo- 
ratori! Dom andate a voi“ big „la sehiena 
incurvata“ unb bon „Oggi i p iaeeri11 big 
„spezzera le catene11 beg Wrtifetg; „A v an ti!“ 
uon „Eceo... ora eom incia“ big „fare a ltret- 
tanto C an ibali!...“ ; beg Strtifefg; „Le tragi- 
che giornate di febbraio 1902“ unfer ber 3tu= 
brif: „Cronoca11; beg Slrtifel: „In m em oria11 
unb „Commemoriamo la forza!...11 cbcnfaUg 
unfer ber /Rubrif: „Crenoca11 nad) § 65 &) 
©t. ®. berboteu. v

©a§ f. f. £anbe§= alg iprefjgertdjt in ©rieft 
fiat mit bem (Srfeitntniffe bom 16 gebruar 1910, 
ipr. IX. 2110 , Dte SBeiterbcrbrcituug ber !?tr. 
1 ber geitfdjrift: ,,L’ Iind ipenden te“ bom 15 
gebruar 1910 Wegen ber ©telle bon „Ne 1’ ar- 
resto di g iovam “ bi§ „anche eon gii i. r. 
gendarm i“ beg StrtifeB: „Garnięcia- ro ssa“
nad) § 65 a) ©t. ®. berboten.

5Bq8 f. f. £anbe§= alź ijJrefigeriefjt tn 
©rieft bat mit bem ffirfeuntniffe bom 15 ge* 
bruar 1910, ipr. IX  20 10, bie SBeiicrberbreL 
tung ber SRummer 364 ber ^citfd jrift: „Trscan- 
ski L loyd11 bom 12 gebruar 1910, Wegen bcS 
Strtifefó: „A ustriji snubi Rasiju. Pol tieko- 
gospodaiski K rupnozor11 nad) § 65 a) ©t. ®, 
berboteu.

© aź f f. ,tretó= afg ^re |gericbt in 
jftobigno fiat mit bem ©rfenntniffe bom 14 ge= 
bruar 1910, 5)3r. V. 3/10, bie SOSeiterberbreitung 
ber Słummer 70 ber ^ t f d j r i f t : „Risorgim en- 
to “ ddo. ^ a ra , 10 gebruar 1910, Wegen bes 
Slrtifelź: „Berlingaccio in d ie ta11 nacb § 300 
©t. ®. unb Sfriifel III. beg @efefec§ bont 17 
©ejember 1862, 81. ®. S f. 3lr. 8 <1 1863 
berboten.

© aś f. f. £aubeg= alg iprejjgfricf)t tn ^Prag 
ijai: mit bem Srfenntniffe bom 18 gebruar 1910, 
^3r. L 63 10, bie S5Bciterberf>reilung ber IKum* 
mer 4 ber S ^ jid jr if t; „Casopis eeskych ure- 
dntku pońov/iich“ bom 15 gebruar 1910 we= 
gen ber ©telle bott „Takoyym primo kanibal- 
skym zpusobem “ big „a revylucni naladu11 
beg SIrtifetg: „Propousteji11 nacf) § 305 @t. ®. 
berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2893,pr, (2583 3 - B )

O b w i e s z c z e n i e .
Na mocy § 15 ordynacji wyborczej 

powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie przem yślan-
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skim i Wyznacza się dzień wyboru dla g ru ­
py gmin wiejskich na 12 kw ietnia, dla g ru ­
py gmin m iejskich na 14 kwietnia, dia g ru­
py większych posiadłości na 15 kw ietnia 
bieżącego roku,

Wybory te odbędą się w miejscach
ustaw ą przepisanych (§ 12, 13, 14) ord.
wyb. pow.).

W yborcom wydane będą karty legity­
m acyjne. zawierające bliższe oznaczenie m iej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie prze- 
m yślańskim  w ybierają:

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków ;

grupa m iast i miasteczek sześciu (6) 
członków ;

grupa gm in wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum.-c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 2 m arca 1910.

L. cz. 0 . II. 33/10 (1) (2528 3 —3)
E  d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Ołeksie Wincz-ur wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Busku przez Zo­
śkę W inczur z Banunina pozew o 460 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu, z dnia 25 lutego 
1910 i. cz. C. II. 83/10 ( ! )  wyznacza się 
audyeneyę na dzień 16 marca 1910 o godzi­
nie 9 rano, drzwi Nr. 2.

Ceiem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanaw ia się pana dr. A uerbacha adw. w 
Busku, kuratorem ,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej spraw ie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobier­
cy w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnom ocni­
ka nie zamianują,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 1 m arca 1910.

L. 2787/pr. (2466 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynacji wyborczej po­
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie kainioneckSn i wy­
znacza się dzień wyboru:

dla grupy gm in wiejskich, na 1 kwie­
tn ia,

dla grupy gm in m iejskich na 5 kwie­
tnia,

dla grupy najwyżej opodatkowanych 
z Jrategoryi przem ysłu i handlu na 8 kwie­
tnia,

dla grupy większych posiadłości na 11 
kw ietnia bieżącego roku.

W ybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§ 12, 13 14 ord. wyb. 
pow.).

W yborcom wydane będą karty  legity­
macyjne, zawierające bliższa oznaczenie m iej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie ka- 
mioneckim  w ybierają:

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków ;

g rapa  najw yż-j opodatkowanych z ka- 
tegoryi przem ysłu i handlu  jednego (1) 
cz ło n k a;

grupa m iast i miasteczek pięciu (5) 
członków ;

grupa gm in wiejskich dwunastu (12) 
członków,

Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 28 lutego 1910.

L. cz. O. I. 49/10 (1) (2502 1 - 3 )
Przeciw Mosesowi Gendzier którego 

miejsce pobytu jest nieznane, tudzież prze­
ciw nieobjętej masie spadkowej b. p. Her- 
scha Gendziera i bp. E stery  Gendzier, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Skałaeie przez Reizię Horowitz w Skalacie 
pozew o uznanie p re ten s ji 600 kor. za zga­
słą  i o dozwolenie na wykreślenie jej z kar­
ty  ciężarów lwh. 85 i 1979 ks. gr. gm. 
Skałat.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 21 m arca 1910 o godzinie 
10 rano, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw powyższych usta­
naw ia się pana dr. A rnolda E hrlicha  adw. 
w Skalacie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami, wzgl. 
spadkobiercy w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnom ocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 21 lutego 1910.

L. cz. O. 37'10 (2) (2558)
E  d y k t.

Przeciw Asafatowi Horneowi przedtem 
w Eoluszu przebywającemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie przez 
P e tra  Króla z Folusza pozew o 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 m arca 1910 o godzinie 
9 rano w biurze Nr. 8.

Dla strzeżenia praw A safata H ornca 
ustanaw ia się pana Tomasza Zająca w F o lu ­
szu, kuratorem .

C. k, Sąd powiatowy., Oddział III.
Żmigród, dnia 4 marca 1910.

L. cz. 2575 (2406 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Przy odbytych daia 1 m arca b. r. wy- 
losowaniach przy udziale kontrolnej komisyi 
Redy państw a długów państwowych, przez 
Rząd do w ypłaty przeznaczonych pożyczek 
prioritetowycb pierwszej węgiersko - galicyj­
skiej kolei żelaznej okazały się następujące 
rezu lta ty :

1. Przy 38 wylosowaniu 5 prc. poży­
czek I. Emissyi z 31 grudnia 1870 zostały 
wyciągnięte następujące 601 obligacyj po 
200 złr. w. a. w sreb rze :

Nr. 1105 do włącznie Nr. 1500 i Nr. 
23678 do włącznie 23882.

2. Przy wylosowaniu 5 pre. poży­
czek II. Em issyi z 1 lipca 1878 zostały w y­
ciągnięte następujące 224 obligacyj po 200 
złr. w. a. w srebrze:

Nr. 11716 do włącznie 11939.
3. Przy 7 wylosowaniu B1̂  prc. kon­

wertowanych pożyczek I. Em issyi z 31 g ru ­
dnia 18'. Ó zostały wyciągnięte następujące 
868 obligacyj po 400 kor.:

Nr. 7Ó501 do 'w łączn ie  70868,
Nr. 84501 do włącznie 85000.

4. Przy 7 wylosowaniu 3%  prc. konw er­
towanych pożyczek II. Em issyi z 1 iipca 1878 
zostały wyciągnięte następujące 271 obligacyj 
po 400 koron:

Nr. 5200 do włącznie 5470.
5. Przy 7 wylosowaniu 8 Ł/a prc. (uzupeł­

niających) pożyczek z roku 1903 zostały wy­
ciągnięte 4 obligacye po 5000 kor. a mia­
nowicie :

Nr. 42, 149, 523 i 563,
102 obligacye po 400 koron, a m ia ­

nowicie :
Nr. 8401, 8402, 12401 do włącznie 

12500.
Z tych losowań mające być zrealizo­

wane obligacye zostaną bez potrąceń w peł­
nej wartości wypłacone, a mianowicie wy­
szczególnione pod poz. 1, 3 i 5 pożyczki od 
1 września 1910 począwszy przy kasie długu 
Państw a we W iedniu, poszczególnione pod 
poz. 2 pożyczki od 1 lipca 1910 począwszy 
poszczególnicne pod poz. 4 nożyczki od 1 
w-ześnia 1910 począwszy w edług wyboru 
albo w c. k. Kasie długu Państw a, albo w
c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym  dla 
handlu i przem ysłu we W iedniu.

Z dawniejszych losowań pozostały je ­
szcze niezrealizowane następujące obligacye 
względnie obligacye z poszczególnionych grup 
numerowych, a m ianow icie:

1. 5 prioritetow e pożyczki I. Em issyi z 31 
grudnia 1870:

Nr. 3001 do włącznie 3495 
„ 43001 „ „ 43500
„ 50001 „ „ 50500
„ 58501 „ „ 58970
„ 82001 „ „ 82407
„ 89501 „ „ 89927
„ 90001 ,  „ 90500

i Nr. 93373.
2. 5 prc. Prioritetow e pożyczki II. Em issyi 

z 1 lipca 1878:
N r. 574 do włącznie 711 

„ 4109 „ „ 4312
„ 5086 „ „ 5199

i „ 5567 ,  „ 5780.
3. 3V2 prc. konwertowane prioritetow e po­

życzki I. Em issyi z 31 grudnia 1870.
Nr. 11001 do włącznie 11339

„ 19501 „ „ 19746
„ 35501 „ „ 36000
„ 39501 „ „ 40000
„ 71264 „ „ 71500
„ 75501 „ „ 76000
„ 82501 „ „ 82794
„ 90001 „ „ 90500
„ 94510 „ „ 94936.

4. 3Va prc. konw ertow ane prioritetow e po­
życzki II. Em issyi z 1 lipca 1878:

Nr. 2250 do włącznie 2477 
„ 5567 „ „ 5810
„ 6001 „ „ 6261
„ 10501 „ „ 10752

5. 3 Va prc. (uzupełniające) prioritetow e 
pożyczki z roku 1903.

Niema restaneyonaryuszy.
Z c. k. Dyrekcyi długu Państw a.
W iedeń, 1 m arca 1910.

L. cz. O. II. 48 10 (7) (2494 1 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw Iwanowi Drabikowi po M i­
chale przedtem w Jam nie górnej zamieszka­
łemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Birczy przez Teklę z Drabików zam. K ar­
pa gospodynię w Jam nie górnej pozew o 
uznanie w łasności realności objętej lwh. 21 
kg. Jam na górna.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 5 kw ietnia 1910 o godz. 8 rano do 
tego sądu Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego Iw a­
na D rabika po M ichale ustanaw ia się pana 
W incentego Gabryelskiego c. k. notaryusza 
w Birczy, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Iw ana Drabika po M ichale w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 26 lutego 1910.

L. cz. O. I. 90/10 (2) (2597)
Przeciw  nieobjętej masie spadkowej po 

ś. p. M arcinie Potocznym z Tuligłów, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Pruchniku przez Lejbę Goldmana kupca w 
Pruchniku, pozew o dostarczenie zboża, lub 
zapłatę 230 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 18 m arca 1910 o godz. 
9 rano, biuro N r. 17, w sądzie niżej wy­
mienionym.

Geiem strzeżenia praw spadkowych wyż 
nieobjętej masy spadkowej ustanaw ia się p. 
dr. Samuela Schorra adwokata w Pruchniku, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
nieobjętą masę spadkową w rzeczonej sp ra­
wie na tejże koszt i niebezpieczeństwo aż 
do objęcia m asy po tymże przez spadko­
bierców.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
P ruchnik, dnia 28 lutego 1910.

L. cz. G. II. 34/10 (1) (2577)
E  d y k t.

Przeciw niewiadomym z. m iejsca po­
bytu Elżbiecie. Janow i i Jakóbowi N esthei- 
merom w niósł Ołeksa Rebee rolnik z Ożomli 
pozew o uznanie własności 3/27 części rea l­
ności objętej lwh. 159 i 3/27 części z poło­
wy realności objętej lw h. 376 ks. gr. gm. 
Ożomla.

Audyeneyę do' ustnej rozprawy wyzna­
czono na dzień 23 m arca 1910 o godz. 8 
rano, biuro Nr. 9.

Kuratorem  dla pozwanych ustanaw ia 
się p. adw. dr. Marynowskiego w Jaworowie, 
który zastępywać będzie pozwanych na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie za­
m ianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 14 lutego 1910.

L. cz. G. I. 111/10 (1) (2498)
Przeciw M ichałowi Królowi synowi 

E liasza z Chorzowa, którego miejsce pobytu 
je s t nieznane, wniesiony został pozew do e. 
k. sądu powiatowego w Pruchniku przez Ale­
ksandra Baka z Chorzowa o zapłatę 480 kor.

Na podstawie wniesionego pozwu wy­
znacza się audyeneyę na  dzień 25 marca 
1910 o godzinie 10 rano, biuro Nr. 17 w są­
dzie niżej wymienionym.

Celem, .strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu M ichała Króla syna E lia ­
sza ustanaw ia się p. Em ila M ullera c. k. 
notaryusza w Pruchniku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wynienionego w rzeczonej spraw ie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
P ruchnik, dnia 3 m arca 1910.

L. cz. G. I. 48/10 (2553)
E d y k  t.

Przeciw W ładysławowi Paczkowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu w Uhnowie przez 
A naslazyę Skrzypczuk pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r ­
m in na dzień 23 m arca 1910 o godzinie 9 
rano.

Celem strzeżenia praw W ładysław a 
Paczkowskiego ustanaw ia się pana dr. W itza 
adwokata w Uhnowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej spraw ie na jego koszt dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Uhnów, dnia 9 lutego 1910.

L. VII/a 1891 (2601)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 u sta ­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Nam iestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że m agister farm acji 
A ntoni Józef 2 im. Groblewski w aptece 
M ikolascha we Lwowie, w niósł podanie dnia 
28 lutego 1910 do c. k. Nam iestnictw a o 
koncesyę na nową aptekę publiczną we Lwo­
wie a mianowicie w bloku ograniczonym

ulicami górną częścią Szeptyckich, Zbaraską, 
placem U nii Brzeskiej, Grunwaldzką, Bajki, 
Krzyżową i 29 Listopada.

G. k. N am iestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisem nie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi.

Po upływie tego term inu wniesione 
przedstaw ienia nie bęką uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 5 m arca 1910.

L. cz. G. II. 45/10 (1) (2458)
E  d y k t.

Przeciw Izakowi, Joslowi, Czernie i 
Ghaimowi Berowi Remśschom z Tłustego, 
nieznanym  z miejsca pobytu w niósł Mojżesz 
R einisch pozew o 1000 kor.

Na pozew wyznaczono audyeneyę na 
25 m arca 1910 o godzinie 10 rano w biu­
rze 6.

Kuratorem pozwanych ustanowiono adw. 
dr. Safira w Tłustem , który ich zastępywać 
będzie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
T łuste, dnia 25 lutego 1910.

L. cz. G. II. 65/10 (1) (2429)
E  d y k t.

Przeciw  M ichałowi Kuryłów, którego 
miejsce pobytu nie je s t wiadome, wniósł 
Nykoła Kuryłów recte K urytyszyn w Lisia- 
tyczach do c. k. sądu powiatowego w Stryju 
pozew o uznanie praw a własności 1/7 części 
realności objętej wyk. kip. 1. cz. 757 ks. gr. 
gm. Lisiatycze.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  rozprawą na dzień 26 m arca 1910 o 
godzinie 8 rano, sala Nr. 32.

Ponieważ niew iadom o, gdzie M ichał 
Kuryłów przebywa, ustanaw ia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pa- 
pana dr. Bylinę, adwokata w Stryju.

Tenże kurator zastępywać będzie M i­
chała Kuryłów w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
S tryj, dnia 15 lutego 1910.

L. cz. O. I. 68/10 (1) (2571)
E  d y k t.

Przeciw Janow i Rudkowskiemu, które- 
miejsce pobytu jest nieznane, wniosła Oiy- 
na M uller ze Słobody bukaezowieckiej po­
zew o zapłacenie 750 kor. 68 hal. zpn.

U stna rozprawa wyznaczona na 1 kw ie­
tn ia  1910 o godzinie 9 rano.

U stanow iony celem strzeżenia praw  
Jan a  Rudkowskiego kuratorem  pan dr. Se­
weryn Daniłowiez adw. w Bursztynie, zastę­
pywać go będzie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo dopóki osobiście, lub przez pełno­
mocnika w Sądzie się nie zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bursztyn, dnia 18 lutego 1910.

L. cz. G. II. 77/10 (2) (2595)
E  d y k t.

Przeciw Mikołajowi Ramsz, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
sta ł do e. k. sądu powiatowego w Ja ro sła ­
wiu przez Salomona Abenda kupca w Pru­
chniku pozew o 312 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyeneya do ustnej rozprawy na dzii-ń 
23 m arca 1910 o godzinie 9 lano w sali 
Nr. 3,

Celem strzeżenia praw  pozwanego Mi­
kołaja Rainsza ustanaw ia się pana dr. Da­
wida Buchheima adw. w Jarosław iu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jarosław , dnia 23 lutego 1910.

L. cz. G. VI. 26/10 (4) (2444)
W sprawie Agnieszki Januszowej w 

Głuchowie powódki przeciw M aryaanie Dru- 
żbarowej w Kosinie, pozwanej pto 240 kor. 
z pn.

Dla niewiadomej z miejsca pobytu po­
zwanej M aryanny Drużbarowej z Kosiny, 
ustanaw ia się kuratorem  ad aetum M ichała 
Rusinka, gospodarza w Kosinie i zarządza 
się do rąk tegoż doręczenie ts. wyroku z duia 
11 lutego 1910 O. VI. 26/10 (3).

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dnia 16 lutego 1910.
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L. 329/910 (2410)

E d y k t.
Dr. Ludomir Lewandowski, adwokat 

w Mszanie dolnej, przesiedla się 10 maja 
1910 do Nowego Sącza, a jego substytutem  
ustanowiono dr. Władysława Wędrychow- 
skiego adwokata w Mszanie dolnej.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 20 lutego 1910.

L. 236/10 (2409)
E d y k t.

Sylwester Bichter adwokat w Badomy- 
ślu, przesiedla się 4 maja 1910 do Brzeska, 
a jego substytutem ustanowiono p. dr. Mau­
rycego Orlińskiego, adwokata w Badomyślu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 9 lutego 1910.

L. cz. C. VI. 24/10 (4) (2445)
W sprawie Agnieszki Wierowej w Głu­

chowie powódki, przeciw Maryannie Dru- 
żbarowej w Kosinie pozwanej pto 400 kor. 
z pn.

Dla niewiadomej z miejsca pobytu po­
zwanej Maryanny Drużbarowej w Kosinie 
ustanawia się kuratorem ad actum Michała 
Businka gospodarza w Kosinie i zarządza się 
do rąk tegoż doręczenie ts. wyroku z dnia 
11 lutego 1910 C. VI. 24/10 (3). 
rjj O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.

Łańcut, dnia 16 lutego 1910.

Firmy.
L. cz. Firm. 75/10 Bg. A. I. 214 (2164)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedyńczego.

Wpisano do rejestru handlowego od­
dział A .:

Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: „M. Chyżewski". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabryka

wyrobów chemicznych i farb pod nazwą: 
„Fabryka Iskra w Krakowie".

W łaściciel (I) : Maksymilian Chyżewski 
w Krakowie, ul. Łobzowska 8.

Udzielono prokurę Budolfowi Dobrzań­
skiemu z Krakowa.

Dzień wpisu: 31 stycznia 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 31 stycznia 1910.

L. cz. Firm. 34/10 Stow. I. 637 (2087)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Busk.
Brzmienie firmy: Bank zaliczkowy w 

Busku, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Data statutu: Busk, dnia 12 stycznia
1910.

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze­
myśle lub handlu za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

Czas trwania nieoznaczony.
Dyrekcya; 1. Meehel Holin starszy, 2. 

Moses Belzer, 3. Herseh W olf Holin człon­
kowie i 1. Berisch Friedman, 2. Arje Ge­
bert i 3. Dawid Kaufman zastępcy członków 
dyrekcyi, wszyscy w Busku zamieszkali.

Podpis firm y: jest ważny przez podpis 
dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia pochodzące od Stowarzysze­
nia będą umieszczane w jednym z dzienni­
ków lwowskich, lub w czasopiśmie „Samo­
pomoc” we Lwowie.

Udziały członków: Jeden udział człon­
ka wynosi 40 koron.

Odpowiedzialność: ustawowa, to jest 
do podwójnej wysokości deklarowanego u- 
działu.

Data wpisu: 23 stycznia 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II
Złoczów, dnia 23 stycznia 1910.

L. cz. Firm. 1851 stow. III. 168 (2203)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: „Spółka agronomów, 

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczo­
ną poręką".

Zmiana firmy na: „Spółka agronomów 
we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką".

Zmiana statutu: Na walnem zebraniu 
członków dnia 20 listopada 1909 uchwalono 
zmianę §§ 1, 2, 14, 15 i 29 statutu w 
brzmieniu zawartem w protokole, którego 
odpis przechowany w ts. zbiorze załączni­
ków.

W szczególności: Przedmiot przedsię­
biorstwa obecnie § 2 lit. a) nabywanie na 
własność stowarzyszenia, obejmowanie w 
dzierżawę i przyjmowanie w administraeyę 
czasową gospodarstw folwarcznych i przed­
siębiorstw rolniczo-przemysłowych, § 2 lit. h) 
zakupno i sprzedaż artykułów i produktów 
rolniczych i przemysłowych na rachunek 
stowarzyszenia, lub członków.

Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów.
Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod­

pisy 2 członków dyrekcyi, albo podpis je­
dnego dyrektora łącznie z podpisem proku- 
rzysty.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Jan Wa- 
sung, Henryk Prek, Boman Kamiński i Ka­
rol Turski.

Członkowie dyrekcyi wybrani: były za­
stępca dyrektora Karol Turski.

Data wpisu: 25 stycznia 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 stycznia 1910.

U- ch. <hipM. 46 Ctob. III. 376 (2363)
Bhhc (jńpMH 3apo6KOBoro i rocno^apcicoro 

CTOBapHineHH.
BnncaHO ro peecTpy 3apoÓKOBHx i ro- 

ciioflapcKiix CTOBapnmeHB.
Oci^OK cTOBaprimena: ^,axmB. 
chipMa 3bvuhtb: CenHHBCKa cnltK a

ToproBe.itHa ciieTeMy P o u ^ ea t, TOBapncTBO 
3apeecTpoBaHe 3 oÓMeiKeHOio uopyKoio b rZl,ax-
HOBi.

^l,aTa cTaTyrr y : 2 ciuhh 1910.
npe^M eT ni^uprieMCTBa: cnojiyueHG

rocno/i;apcKHx chji unemB pan  i x  /goópoÓH- 
Ty uepe3 Kyirao, apeH/py i naeM rpyHTiB, 
ypn/psicyBaHe CKaa/piB H apn^ie rocno,a;ap- 
ckkx, HaB03iB, 3Ói3Ka i t .  n., npOBaĄSKeHe
RJLSl U^eHIB TOprOBHIi Cpe^CTBaMH H05BHBH, 
nepeTBoproBane npo,a;yKTiB rocno/i;apcKHx i 
ix  npo,a,a5K y^unouaHe uneHaM ho3Huok.

Mae TpeBaHH: HeoÓMejKCHHH. 
/(upeKUHU cityra/pae c a  3 cnpaBHHKa, 

Kacnepa i KHnroBOflips lut ów pa nu  x  Hep es 
Ha,a;3Hpaiouy Pa/py na  3 poKH. H a  nepine 
rrpox h i t g  BuópaHi 3ici'ajiH: ChiyijipHH JK vk, 
Haua^tHHK rpoMa/pn, hko cnpaBHHK, o. Mh- 
pocnaB UepKaBCKHH, coTpy/pmiK, hko ma- 
crrep i BaciMB Konina, rocnoyap, nr:o khh- 
rOBO/pegB, bci 3 UaxH0Ba.

n i^ u i ic  (jńpMH: npii c])ipiii CTOBapn-
merin yMirueni nifluncrr ,a,BOx unemB
/pupeKipHi.

OronomeHH 6y,a;yTB noMimyBam aa  
upngtiauerri/u Ha ce Taó.iun,H na  óy.yriHKy 
cTOBapnfueHa aóo b o/^mfi 3 .ibbibckhk ua- 
cohhchh, nicy 03HauHTB H aysupaioua Pa/pa. 

Y  pin  ujiomB : 10 Kopom 
Bi^BiuajiBHicTB : y/pinoM a KpoMi rxoro 

/panBHioio kbotoio pp b h co th  p;Bopa30Boro 
3aaB^ieHoro ypiay.

/(aTa BHHcy : 24 cihhh 1910.
U,. K. Cyp  KpaeBHH HKO TOprOBe.IBHHH

B ijp B  IV .
J Ibbib, ąiih 23 ciuhh 1910.

H. cu. <3?ipM. 648 9 Ctob. II. 111 (2560)
B nnc (ji Lpirri CTOBapumeun 3apoÓKOBoro 

i rocuo^apuoro.
BnncaHO p;o peacTpy CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocno^apcKnx.
Oci^OK cTOBapnmeHH : Uo.iO/pBKa. 
‘IbpMa 3ByuHTi>: Monouapcica Cni.iKa,

CTOBapnmeHe 3apeecTpOBaHe 3 oÓMeaceHoio 
nopyKoro b IWo^iBn;!.

^aTa cTaTyTy : 20 rpy,a;HH 1909.
IIpeyMeT uiynpneMCTBa:
a) rcyoHBaTH, apenyyBaTu i HarnuaTH 

fpyHTH i óypnman b ip.iH jsepenn cni.iBrro- 
ro rocnoyapcTBa cuiAbhhmh cmiaMn cb?ix 
uaeHiB b ix  xoceH,

6) y pri7i,a:ysarn cicnayn (MaTa3HHn) 
napnyLB rocnora,apcKHx) HasoaiB, 36isKa, Ha- 
cihh i hhuihx 3eM^enaoyiB pan  cboix ujie- 
rnB Ta b ix  xoceH,

b) n p O E a y i iT H  p a n  cboi x  u . i e u i B  T o p -  
roB^rio cpeycTBaMH nosKHBH i npeyaieTaMn 
noTpidHHMn yoMamnoro i piatHnuoro
rocuoyape-TBa Ta pan  peMec.xa i npoMHcay 
cboix uaeHiB,

r) 3aHMara ch nepeTBopiOBaHeM upo- 
yyKTiB rocnoyapcK0x cbo!x uneniB i npo- 
yaacmo BHTBopiB cboix uneniB,

i) npHHMaTH KanLTann yo ooopoTy 3a 
ycHOBjieHHM o ri p o u, e ht o b au e m ,

p) yp ia n in  nnm  cboim unenaM yerne- 
bhx  i npncTynHHx tio3huok na niyHecene 
ix  rocnoyapcTBa a6o npoMncny.

Hac icTHOBana: HcoCtMejrceHUu.
yjupeKUHH: MiipaBa cTOBapnmeHH 3,30- 

vrcena 3 Tpox ujieHLB : cnpaBHHKa, Kacnepa i 
KHnroBOyu;H Ha npoTHr rrpox ,iit.

Ilepiui 3araaBHi 3ÓopH BiyóyBmi ch 
yHH 20 rpyyHH 1909 BnópaHii nepmy ynpa-
By CTOBapnmeHH 3 otchx  rrpox uneHiB:

1. Ibuh CBBiypnre, rocnoyap b U ojio- 
yiBifi, cnpaBHHK,

2. IleTpo JlaKOTa, rocnoyap b T oho- 
yiBn;i, Kacncp,

3. IleTpo Ma.iaHHic, rocnoyap b U o.io- 
yiBpi, KHnrOBoyepB.

fiiyn n c i/jipMn: YnpaBa óyye niynn- 
cyBaTn cTOBapnmene b toh cnoció, ryo npn

[ <j)ipMi CTOBapnmeHH yMiryeHi óyyyiB  niy- 
n n cn  yBOX uneniB ynpaBH.

OnoBiiyeHH : saranuHi 3Óopn cKHHEcye 
ch irncBMeHHHM orojromeHeM, HKe naneacHTt 
npnÓHTH na  upiraHaur-Hirr n a  ce Taonnyn na 
HŁOKaJin CTOBapnmeHH i a6o po3icHaTH oóisK- 
hhkom bcIm UHenair CTOBapnmeHH a6o oyno- 
pa30B0 oronocHTH b oym n 3 HBBiBCKnx ua- 
conncen Hicy oanaunTb H aysnpaioua Paya 
(§ 44 5K.) b o6ox c.xyuaHx m;o HanMeHme 
Ha bicIm (8) ynie nepey peuHHpeju 3aranb-
HHX 3Ó0piB.

BchiA HHmi oro.3oiueiiH i sarriyoMneHH 
yo unemB CTOBapnmeHH BnxoyHTb Biy y n p a­
BH, óyyyTB noMirnyuarri na  ripnsnaueHiir na 
ce Taóunun na oyyHHKy (nŁorcann) cTOBapn- 
meHH a6o b oyHin 3 HbBiBCKnx uaconncnn, 
HKy 03HauHTb H aysnpaiona P aya  (§ 44 ac). 

y y in n  unemB 10 Kopon. 
BiyBiuanbHicTE: h h tb  pa30Ba BncoTa 

3aHBHeHoro yyiAy.
^ aT a  Bnncy : 2 HioToro 1910.

I). K. Cyy OKpy.F-.HHH HKO TOprOBeHŁHHH
BiyyLi V.

Cauróip, yHH 16 ciuhh 1910.

H . en. <3?ipir. 599/9 Ctob. I. 641 (2421)
B nnc (jripMrr 3apo6KOBoro i rocnoyapcKoro 

CTOBapnmeHH.
BnncaHO yo peeerpy  3apoÓKOBHx i ro- 

cnoyapCKiix CTOBapnmeHB.
OciyoK cTOBapnmfHH : CTaHirc.iaBnnic.
chipna 3Byunxb: „CTŁipi." noBbTOBoe

oóipecTBO rocnoyapcTBO-ToproBe.ibHO-Kpeyn- 
tobos, TOBapnCTBo 3apeecTpoBaHoe cu. oóire- 
vicenoio nopyKoro bt. CTanir enaBnnKy.

^ a r a  CTaTyry: JIonaTHH yHH 27 nn- 
CTonaya 1909.

IIpeyiieT mynpHeMCTBa : Il/iaeio oóipe- 
cama ecTb coeynHHTH rocnoyapcKi cn.in cboix 
uaemB pan  ix  yodpodmra.

B Tlił p u in  óyyeTb oóiyecTBo:
a) nOKynaTH, apeHyoBaTH i HaHHMaTH 

rpyHTH i óyynHKH b p inn  Beyena o6m,oro 
rocnoyapcTBa o6iu;hmh cnnaMH cboix uneHOB 
b i'x no3b3y,

6) ycTpoiBaTH CKnayn (Mai'a::Hnu) 3H a- 

pnyoB rocnoyapcKHx, HaB03iB, 3ÓijKa, rraciHH 
i po3HHHHHx naoyoB 3eM.in yHH cboix une- 
HOB B ix  H0HB3y,

b) npOBaynTH yjrn cboix uneHOB Top- 
roBHio c icTHHMH npnnacaMH i npeyMeTaMH 
HOTpeÓHHMH ynn  yOMaiUHoro i poHbHnuoro 
rocnoyapcTBa h k  TaK3Ke yHH peMeena i npo- 
MHCna Cboix unenoB,

r )  3aHHMaTH ch nepeyiHKOio rocnoyap- 
ckhx  npoyyKTOB cboix unenoB i npoyaaceio 
BHyinoK cboiT  ̂uneHOB, ,

y) npHHHMaTH KaiiiTann pan  oóopoTa 
3a yCHOBneHHM onpoyeHTOBaHeM,

e) BnyaBaTn nnm  cboim nnenaM ye- 
meBoi i npncTynHOi ho3hukh pan  noyuHTiH 
ix  rocnoyapcTBa in n  upoMnena.

Mac TpeBaHH: HeosnauennH.
/(npeKn;HH: 1 . JTkob Km6Tb, 2. fl^in- 

Tpo KneManb i 3. IleTpo BaTioK, piHbHHKii 
B CTaHHCHaBUHKy.

I liy n n c  <j)ipMH: niynncyroTB yBox une- 
h b  ynpaBHemH.

OroHomenn noxoyHui Biy CTOBapnmeHH 
óyyyTB yMimysiini na  npn3HaueHin na  ce 
TaóHnpH Ha noMimenin oóryecTBa hhh b 
OyHOH H3 HBBOBCKHX l'a3eT, HKy OnpeyiHHTB 
Hay3npaTeHBHHn G o b It.

Vyin uneniB : OyeH yyin HHeHBCKHH 
BHHOCHTB 20 KOp.

BiysLuanBHicTB yo yBOKpaTHon b h co th  
3aHBHenoro yyina.

yjara snucy  : 30 ciuhh  1910.
U/, k . Cyy OKpys-KHHH hko ToproBenuHirn 

Biyyin II.
Sohoulb, yHH 30 cIhhh 1910.

U . cn.B'<PiPM. 73 19 Ctob. IV. 221 (2559)
O n o s i i n e H e .

I ( .  k. Cyy OKpy5KHHił hko ToproBeHB- 
h h h  b IlepeMHmHH oroHomye, m;o 15 niOToro 
1910 BnncaHO yo peecTpy pan  CTOBapnmeHB 
3apiÓKOBHx i rocnoyapunx, in,o Ha 3aciyaHio 
payn  HayaHparouoi CTOBapnmeHH „Pyciinił 
HapoyHiin yjiM" b EonHHOBHuax yHH 26 
rpyyHH 1909 Bnfiparro unenoM ynpaBH O. 
Ilocui/ja PeuHapoBHua, rp. KaT. coTpyyunKa 
b EoHHHOBHuax b Micpe ycTynnBmoro une- 
Ha 0 . Grei/iana MananHKa.

HepeMnmHB, 28 HioTOro 1910.

U . en. ‘PipM. 47 Ctob. III. 379 (2365)
Bnnc (jripMH 3apo6icoBoro i rocnoyapcKoro

CTOBapnmeHH
BnncaHO yo peecTpy 3apo6icoBnx i ro- 

cnoyapcKHx CTOBapnmeHB.
OciyoK cTOBapnmeHH: CKOMopoxn.
‘P ipna  3BynHTB: Cni.iKa Mo.ionapcrca

b CKOMopoxax, CTOBapnmeHe 3apeecTpoBaHe 
3 oÓMeaceHoio nopyKoro.

flpist CTaTyTy: 5 r p y y H H  1909.
UpeyMeT niynpneMCTBa: cni.iBne ne- 

pepoomoBaue i npoyau: Mo.iOKa, npoyyKO-
Banoro b rocnoyapcTBax uneniB cninKU, 
mnpeire BiyoMocTefi o yMiuTHuk xob1 xyyo- 
6n naói.iOBOi, cnpoBayacyBae apTHr:y.3LB ne- 
o6xoynMHx b rocnoyapcTBi Haói.ioBLM.

Mac TpeBaHH: HeoSMeacennił.

^npeKpHH CK.iayae ch 3 npeyciyaTe.iH, 
ero 3acTynHHKa i Kacnepa, Bn6npaHHx ue- 
pe3 3araHBHi 3Óopn n a  3 poKH. H a  nepme 
Tpox niTe Biiopani aicTanrr: CTanncaaB
HoBaKOBCitin, npeyciyaTeneM, BaenHB Bani- 
meBCKin, 3acTynHHKOM npeyciyaTenH i Ho- 
entj) CodeyKiń, KacnepoM, bci b Ckomo- 
poxax.

n iy n n c  (jripMii: n iy  CTaMniniero (jripMH 
oiynnc npeyciyaTenH, B3rHHyno ero 3acTyn- 
HHica i oyHoro 3 uneniB yHpeKipiI.

OroHomenn óyyyTB noMimyBani na 
TaÓHHun cnijiKH nepey HBOKajieM, aóo b na- 
conncn BnyaBaHin y n n  cninoK uepe3 na- 
TpOHaT.

Y p ia  uneHiB 5 Kopon, KosKynn unen 
Mae yeKHHpyBaTH ctIhbko yyiniB no 5 ko- 
poH, CKiHBKO nociyae rcopoB b y n n  npn- 
CTynneHH yo cnńiKH.

BiyBLiia.TBHLCTB : U.aeH BiyBrrae ne .ram  
cboim yyinoM, ajre yanBmoio kbotoio yo na- 
THKpaTHoi b h co th  ypiay.

/(aTa u iin c y : 24 ciubih 1910.
U/, k. Cyy KpaeBHH hko ToproBenoHnii 

B iyyin IV  
JIbbib, ynn 23 ciuHH 1910.

Amortyracye.
L. cz. Nc. II. 77/9 (1) (2286 1 - 3 )

E d y k t.
Na karcie C. lwh. 123 ks. Zaleszczyki 

Mojżesza Ber Schrenzla własnego, wpisane 
jest z mocy skryptu dłużnego z dnia 10 mar­
ca 1846 na rzecz spadkobierców ś. p. Ewy Ja- 
ger ur. Schmidt i ś. p. Adama Schmidta pra­
wo zastawu dla kwoty 384 złr. m. k. z 5 
prc. odsetkami.

Celem umorzenia tej wierzytelności 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne i 
wzywa się wszystkich tych, którzy roszczą 
sobie pretensyę do tej wierzytelności, aby 
do dnia 1 marca 1911 w tutejszym sądzie 
się zgłosili, gdyż w przeciwnym razie do- 
zwolonem będzie umorzenie wspomnianego 
wpisu i wykreślenie z powyższej realności.

Dla spadkobierców ś. p. Ewy Jager ur. 
Schmidt względnie ich prawnonabywców mia­
nuje się kuratorem adwokata dr. Stoklasę.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 26 stycznia 1910.

L cz. Nc. I. 246/10 (2) (2275 1 - 8 )
E d y k t.

Na wniosek Józefa i Katarzyny z Mer- 
tó\* F oiów  z Wilamowic, wdraża się postę­
powanie amortyzacyjne odnośnie do wierzy­
telności w kwocie 40 złr. mon. konw. zain- 
tabulowanej pod dniem 15 lutego 1840 
r. na zasadzie rewersu z dnia 2 stycznia 
1840 na rzecz Franciszka Danka od Jana 
Bittnera w stanie biernym realności lwh. 
4 2 i i 461 gminy Wilamowice, jako na kar­
tach ubocznych (lwh. 295 gminy Wilamowi­
ce jest kartą główną) i wzywa się roszczą­
cych sobie pretensye do powyższej wierzy­
telności, aby pretensye te do Sądu tut. naj­
dalej do dnia 15 marca 1911 zgłosili.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 17 lutego 1910.

U . cn. T. 2/10 (1) (2417 1 - 3 )
A i o p T H 3 a ą H s .

I la  BHeceHe M nxaiiJia UapacHMa b Ch 
HeBi,g3Ky BHacniM bbo^h tb  ch nocTynoBaHe 
aMOpTH3apHHHe mo po iMOBipHO BHeCKO^a- 
Te.ieBH 3arHHyBHioro Beicc.jiH 3 /paTH Cico.ie
28 Man 1909 Ha 2000 KopoH b niicTB Mi-
CHgiB Bi,zi; /paTH nnaTHoro, BHCTaB.ieBoro ue- 
pe3 MnxaHHa Tapacniia hu nniinopyueHe
B.xacne a aKpenTOBanoro uepe3 Hocmjia Ma- 
THcHKeBHUa i A n sy  MaTHCHKeBHH b Chho-
Bi^3Ky BHSKHiM.

/(epucHTe.nH noBHcmoro Beicc.iH B3HBae 
ch  npoTe, rpooii 3ro.xocHB ch 3i cboImh npa- 
BaMH b npoTHry 45 /i;hib, 6o b npoTHBHiai 
pa3i no ynniiBi Toro peuHHipH 6ype y3Ha- 
h h h  3a HeBaacHHH.

I), k . Cy,a, oKpysKHHH, B i^ i . i  IV. 
Ctph h , ,zi;hh  1 HioToro 1910.

TI. cn. T. 1/10 (8) (2561 1— 3)
A l 0 p T H 3 8 D ; H H ,

H a  BHecene ToBapucTiia sagaTKOBoro 
„^(oópoÓBiTT.", ooipecTBa 3apeecTpoBaHOro 
cu. oÓMeaceHoio uopyKoio b t. CaMÓoph bbo- 
ą h t t .  ch  iiocTynouaae aMopTH3apnHHe ipo 
#0 CHi/pyiouHx'B bt. CaMÓopb HJiaTHBixT. iMO- 
Bipno BiTecKO/piTeueuH 3arHHyBiHHxT. b&kc- 
aen  a t o :

I. cb flaTBi CaMÓópT. 1 rpy^HH 1909, 
nnaTHi ;j;hh 1 MapTa 1910:

1. na cyMy 100 KopoH BHCTaBHeHHii 
uepe3 n eT p a  KyaBHHpKoro IIonHBKy, aKgen- 
TouanHH uepe3 A n^p in  ro.Toiigy, arnpoBa- 
h h h  uepe3 IociHjja TypKaBCKoro:

2. na 20 KopoH BHCTaBHeHHH uepe3 
HaoBa CTpoHHoro, aKgenTOBaHHH uepes 
Mnxai.n;a Lepy, acHpoBannii erepea łBaHa 
Uhi/yca ;

3. Ha 80 Kopon BHCTaB^eHHH uepe3 
chpaHpa B ram a , aKipeiiTOBannH Mapiio uepes
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BhHJH, SBIipOBaHHH Hepe3 EilHffl X.30nPH,- 
K oro;

4. Ha 1 30 Kopoa' BiicTaB.ieHHH yepe3  
łBaHa iJ c io p y , nKnenTOBamur nepea B ajien - 
Tia Ilpoeo.ia. sKtrponarnin aepes lBa.ua K y.il- 
HHUKoro /Ę A p o n y  :

5. na 120 Kopon BHCTan,iennn >iept;3 
KaTepany Hii.ibx , aKii;c.iiTOnaiinu nepes 
IocH$a ]JnxanK;\., jKiipoBaHHii nepes Hitoiia 
IIir,iBxa ;

6. Ha 20 Kopem niR"rai;.K‘Hirn Hepen 
BoiiTixa lOpiwuiiHa. ai:n,eiiTOBannir nepouj 
BoiiTixa ByiiaJi cima MincaiLaa, SKHpoBaHiifr 
•łepea lu a n a  M hthku ;

7. Ha 100 icopoH BiicTaB.neHidi Hepe3 
C ie^ aH a IleHiniKeBnHii, aKu,enrrona.HHH ye-  
pe3 OTei|>aHa B h h , sicHposairaft ye.pea H ana
Broi ;

8. na 25 isopoH BHCTaBaeraiH i SKiipo- 
BaHHH yepee A htohu OirojieHn.il, HicptyroBa- 
hhh yep es A/i;o.iŁ(l>a HLinK-riiiTepa i Ma- 
pnro nijiHXTiHiJe,p ;

9. Ha 150 KopoH BHcTaBneiiirii xepe3 
łBaHa -Uchu, nicireiiTOBamiir y e p e s  'Bpai-i- 
HiniKy Sair.ae, cjcnpoBain-in yepea A htojui 
4 ’p a ń ;

10. Ha 170  KopoH BHCTaB.ienHU uepes 
AnTOHa 'Bpaii, aKUcnTOBannii yepes A h to -  
Ha r onoHepa, SBiipOBauHii yepe3 Kowpa^a 
‘iipaft ;

11. Ha 20  Kopon BiiCTaBneHHH yepea 
XocH$a TypKascKoro, aKuenroBannS yepe?. 
CeMeHa TapnaBcicoro, sKHpoBarniH 'iepe3 
OjieKcy TapnaBCKoro ;

12. Ha 80 KopoH BHCTaBjieHiiH yepes 
AHTOHa rpop;eHKoro, aKuenTOBaHHii yepes 
CTetjjaHa Eaiiajoniia, jKnpoBaHiiił ye.pe3 Epn-
ropia Ky.iŁHHHKoro JK iiraftao ;

18. Ha 30 Kopon siicTaBJieHUH yepe3 
Te.ieiioHa BapaHen;Koro, aKueiiToiianim ye- 
pe3 łBaHa EynBHHpKOro TEnraiOio, acupo-
BaHHft yep«3 rp n ro p ia  KyaBHHHKoro 5K>i-
raii.ro ;

14. Ha 30 KopoH BHCTaBJieHHH yepe3 
I le r p a  E.aaiTiKeBHHa, aKirenTOBanjni yepes  
OTaHHC.iaBa TporiHii, SKHpoBaHHH yepe3  
M ap p en a  E apoapK oro ;

15. Ha 140 KopoH BiicTaBjieHHfi yepc3 
HriKOJiaH KyjiBHHHKoro TyÓHKa, aitpenTO- 
BaHHH yepe3 <3jji.imia KynBHiiHKoro Ko- 
jropHyica, acHpoBamiii y e p e r  -HBaHa riaoJiaB- 
cK o ro ;

16. Ha 160 KOpOH BHCTaBJieHHH yepe3 
HBaHa KynB^HUKoro 7K iiran.ro, aK penro- 
BaiiHH xepe3  CnM eona Ky.Tt.Hiiincoro H,Mau- 
.ro, acHpoBannii yepe3 r p n r o p ia  Ky.iE.HTm- 
Koro HvH raH.ro;

17. Ha 17Ó KopoH BHCTaB.reHini y ep es  
AHTOHa XMiaa; aKuenTOBaHHfi aep e3  <I>paii- 
piuiKa Xpyrn;eJiB, SKiipoBaHHii aepc3 c0paH- 
piuiKa 0;+eTy ;

18. Ha 180 icopoH BHCTaB.reHuił yepe3 
H h.mio I^anirep, aKpcHTOitaj niii aepes 
Hsaaica H annepa, aiiipoBamift yepes pp. 
ManpHKia B o iirap ra ;

19. HU 180 KopoH BHCTaBJIOHHii Hepti3 
O^eyBKa Bo3BHaica, aKpenTOBaHHit ye.pe3 
^eiiK a źKnyiiKa, sKiipoBai-iuft aepe3 CeHBica 
IIIiiHre.rB:

20. Ha 200 KopoH b  h  c t aB aeH i-i i i  nepe3 
HaoBa CTpoiiHoro, aicpenToBamin yepe3 Me- 
xaiLia PHX.riiKa, sKHpoBaHHH yepe3 Ea.ien- 
Tin JlHHKOBCKoro ;

II. cł ,̂aTH CaiiSip 9 jincTona^a 1909 
n.iaTHi 10 .noToro 1910 :

1. Ha 800 KOpOH BHCTaBJieHHH i EKH- 
poBaHHH yepes BaeBKa llopooitH, aiipeiiTO- 
BaHiiń yep e3  TpH ropiH  ^ y ^ H iia  \

2. Ha 800 KopoH BHCTaB.reBHH yepe3  
A H ^ pea E arH in , aKii;enTOBaHHH yep e3  H ii- 
KO.ran Ma.3ypa, acupoBaiiiiH yepe3 Kapo.iH - 
Hy EHr.reHp;ep;

III. e t  Ą&TH OaM6ip 11 nHCTonafla 
1909 n.raTHHH 10 jnoToro 1910 na 1820  
rcopoH BHcraB.reimH repe3 IIp.aHa TeMHHKa, 
HKu,enTOBaHHii yepe3 Em h.ih EojroniHHOB- 
eKoro TapHaBa, jKHpoBaHHii rep e t K ip it 
EepeacHHHKoro;

IV. c t  ,a;aTii CaM^ip 12 JiHCTonafla
1909 n.raTHHH 10 jiioToro 1910 Ha 1000 
KopoH BiicTaBJieHHH repe3 E^sap^a EepEe- 
pa, aKpenTOBaiiHH repea E.ieoHopy Eep^ept, 
acapoBaHHii repea IlBaHa D u n in a ;

V. e t  ĄaTii Caivi6ip 15 jLHCTona^a
1909 Ha 800 Kopon BHCTaB.re.Hini repe3 
IlBaH a H nE iaK a, aKpenTOBaHim r e p e 3  Ma- 
KCHMa 4>e,r,nKa, mnpoBaHHii y.epe3 /^Mirrpa
r y p i ą ;

VI. c t  p,aTH CaMSip 16 .THBTonarr,a
1909 n.raTHHH 20 nioToro 1 9 1 0 :

1. Ha 500 KopoH BHCTaBjieHHH repes 
CeHBKa IIInnrejiH, aKuwrroBaiTnir repet 
Hapanna OSepnamiepa, acnpoBaHoro repe3 
HBaHa H peiry ;

2. Ha 500 KopoH BHCTaBreHHil repe3  
AHacTa3iio CiiHeitKO, aKirenTOBaHiin rep es  
Mapiio Kimy.ra, acHpoBannii repe3 Upną
IlaT ptiB C K oro ;

VII. c t  paTit CanSip 19 .rncTonapa
1909 nJiaTHHH 20 .rioToro 1910 Ha 800 ko-
poH BHCTaB.reHHii repet IlBaHa M apata, 
aicpenTOBaHHH repe3 ^MHTpa MapKOBCKoro, 
iKiipoBaHHH Hcpes HiiKo.rafl Bo.romaHt- 
c ito ro ;

V n i. c t  paru  C;«t6ip 28 .riiCTouaya 
1909 naaTHHH 1 MapTa 1910 na 500 KopoH
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BHCT.aBjreHHH yepe3 CTaHHCjraaa Konri;ioxa) 
aKpe.nTOBaHHH repc3 Mapiio ManarnHBeKy, 
HtlipoBUHIIH H(ipe,3 AHppCH P('6y ■

I X.  c t  pparn Ctutóip 1.1 .nrcTonapa. 
1909  n.rn.Timn 10 .noToro 1910  h i  1600  
icopoii KHCTaB.reHiiH Hcpea IlapaHbKy H h -

jrannis, aKuenTOBaHHii licp e3  B a c iu m  n ir -  
.pHHHKa c. (JTwfiaHa, sKHpoBaHnir rep e3  Ba-  
CH.rn HnjiHUHKa c. Bacirji.a.

/tepsKHTejiH h o b h c iu h x  BOKc.reii b3h- 
Bae c a  npoTe, rpoSu groaocHB en  ai cboImh 
npa.Ba.MH u npoT nry 45 /y-rcBoro perniip .ji,

6o b npoTHBHiM pa3'i no y n n n a i Toro 
HiLHpn 6 y p y T t y 3 n a m  ga HCBaacm.

H,. k. C yp OKpyiKHHH, Bippl.r V. 
Ca.M6ip, ph h  26  cThhh 3 9 1 0 .

pe-

D on iesien ia  prywatne.
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego.

Pociąg
p o s p . | osob.

przyeh. o g.

12-20

2-30

855

1-30

205

215

0-4O

8-40

800

12 10

5-451 
5 50[|

7-TU
7-20
7-25

7-29 
800
8-05 
8-05

9-50

10-20
9-57

1115
11-45

1200

12-40 
110

100

425
4-50
500
545

5-40

5-58

900

9-30

950

958
10-30

11-00

2 >  o  J L  w  o  w  m  
Na dworzec g łó w n y :

z Winnik.
z Jcfcan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Eorosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berłiomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy 

z Krakowa (Berlina, Wrooławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Kze- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lekan, Domy Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kiiroamezo.
% Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy
z Podwołoezysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi),

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora^ Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

t  lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (Jrzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ani a pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Grzymałowa.

z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
siełiey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaezowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sambora, Orłowa' N. Sąoza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Źyda- 
czowa, Czortkowa, Korosmóso, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę­
cim*, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

Pociąg
po sp . osob.

o d ch . o g.

L 2 4 5 —

2-50 —

— 3-50

5-22
- - 5-581
_ 6-uo
— 6 1 0

6-14
— 6-20

— i7 -3 Ó
8-25 ---

8-20
— 8 -40

— 905

910
— 9-35

— 10-40

__ 11-05
2-16 —

2-23 —•

1-45
— 2-50
2-45

3-15
— 8-30
— 3-40

600
— 6-12

__ 6-16
--- 6-30- 6-55
7-00 —

_ 710
— 7-35

_ 8-00
— 10-88

_ 10-4ó

— 1 1 1 0

— 11-15 j

_ 11-25 1
— 11-351

5S es 3L; w  o  tskt m  
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosia- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mczelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Koemyrzowa. 

do Winnik, 
do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Kórosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaezowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.. 
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa-Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambor,", Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Raaowiee, Suezawy.i 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka,
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsoadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, KóróBmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Domy Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Strn*. Drohobycza. Borysławia, Eochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

701
7-26

11-40

1054

515

6-29
9-44

1013

11-55

7-08 
10 36
611
9-27

11-38

Na dworzec „Lwów-Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik.
Podwołoezysk, Kopyezyniec. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty­

na, Potutor,' Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Winnik.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, 

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Z1 
Grzymałowa.

Podhajee.

2 31

Czort-
baraża,

Z dworca „Łwów-Podzamcae“ :
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hasia- 

tyna, Crortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zn traża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa. Odessy^, Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego,‘ Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.

1P 321 Podwołoezysk, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

612
11-00
1-30

Na dworzec „Lwów-Łyczak6w“ :
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajee. 
z Podhajee.

.JZZZi
I — I 6 ba I 
1 -  1 P49 I 
| ~ T T ” S do Podhajee.

S dworca „Lwów-ŁyczF&ów“ :
do Winnik.
do Podhajee. 
do Winnik.

d o c i ą g

Na dworzec główny:
Z Brzuchowic codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5‘11 po poł. 

Z Winnik codziennie: 12-10 w nocy.

l o i i ; a l n © .
Z dworca głównego:

Do Brzuehowic: od 1 października do 30. kwietnia 13-20 po poł. w dnie po­
wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie­
tnia 2 01 po poł.

Do Winnik: codziennie 5-22 rano.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryty, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywaó można 
w Murze miastowe* o, k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro Informacyjne 
#. k. kelei państwowych ui. Krasickich 1. 5, drzwi ar. 67 w d iie  powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta **4 od godziny 
8 ras* da 18 w południe.

dnia 10 marca 1910.
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B L U S Z C Z NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOŚIET, LITERACKO-SPOŁECZNE, ILOSTROWANE, PO­
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH:

artykuły wstępne,
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą, 
i poruszające najżywotniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.

Powieści. — Nowele.

Prócz nowel piór najcelniejszych 
BLUSZCZ w roku 1910 drukować 
będzie pow ieści:
K azim ierza f - ł - o  a p a t  

TETMAJERA U \K iA .  J? i l J L l
(początek przygotowano dla nowych 
prenum eratorów )M. W ierzbińskiego 
„ŚW IĘTY F E N 44 i inne.

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich.

Mffli miim w arkuszach, zaw ierają  Pow ieści i  No­
wele znakom itych  autorów  ohcych.

DZIAŁ KOSMETYKI
Rady i wskazówki zachowa­

nia hygieny piękności.

DZIAŁ GOSPODARSTWA

Przepisy kulinarne 
i t. p.

Nnmery oh azowe wysy­
łane na żądanie franko 

1 i ^ a t i s .

Odrębną część pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi­
smach polskich, który zawiera rocznie p r z e sz ło  4 0 0 0  
r y s u n k ó w  najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
cięcemi. —  Bielizna. —  W z o r y  r o b ó t k o b ie c y c h ,  
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ" dodaje:

20 wielkich taJblic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 

w domu.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„BLUSZCZ44 ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. konkurs z nagrodą rb. 1900 n a  p o w ie ś ć  olo^cza,- 

joTTśrą,, w s p ó łc z e s n ą .

Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU", Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein.
Prenum erata „BLUSZCZU" wynosi kwartalnie koron 5 ,  z przesyłką pocztową koron 6  hal. 6 0 .  Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU" War­

szawa, Nowy-Świat 41.

50 lat ■ ■ ■ ■ TYGODNIK ILLUSTROWANY
najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie.

50 lat 
istnienia.

Tygodnik (Ilustrowany
daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite­
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym.

Tygodnik Illustrowany
zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści.

W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego:

„ C  A  R  W  I D M  0 “
r z e c z  o s n u t a ,  n a  t l e  s t c s u n k ó w  r o s y j s ł r o - p o l s ł r i c ł a .  z  c z a s ó w  S a m o z w a ń c ó w .

Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PROSA.-
„Galicya w  obrazach"

z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany.

Podatki nadzwyczajne, — Reprodukcye barwne. — Reprodttkcye dwubarwnc

W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Illustrowany w s z y s t k i m  s w o i m  p r e n u m e r a t o r o m  b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  
12-to t o m o w ą  B i b l i o t e k ę  p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI", poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę W o j c i e c h a  K o s s a k a .

Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 8 tomy 1 kor. 50 hal.

Prenumeratę przyjmują:
Administracya „Tygodnika Illustrowanego“ we Lw ow ie, ?asaż Hausmana L  9,

  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. — , —   =-u=
w e  L w o w i e :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal.
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 1 6  kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 3 3  kor. 20 hal.

wir Galicyi z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 3 4  kor. 80 hal.

Num era okazowe i pro&p skty bezpłatnie.
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W w m l w f l  M i a m i  P o b B ii B. M m M i e i o  v e  Łffpffie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego w ydaw nictw a je s t wyrugować z rąk  polskich turystów  praw ie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-inform acyjnyeh przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo w ykonane stoją te polskie przewodniki 
na  wysokości najlepszych tego rodzaju w ydawnictw  zagranicznych i czynią zadość na j­
wybredniejszym  wymogom natury  praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

mapami geografk-znemi 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

pei. Kor. 1.20.
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

Kor. 3.—.
Przewodnik po

Rzymie, z planem  m iasta. Kor. 3 .— .
Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem  miasta. Kor. 3. 
Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planam i m iast i
Kor. 6 .— .
Neapolu, Z trzema planam i. Kor. 3 .— .
Herkulanum, Pompei i Gapri, z plaaem  w ykopalisk Pom- 

Palermo, z planem  m iasta. Kor. 1.20.
Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8 
Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski

Lwowie, i  planem miasta. Kor. 2 .- - .

O g ł o s z e n i e .

M  nadzorcza Powiatowej Kasy zaliczkowej 1 oszczędności
w K aw ie ruskiej

0

Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką
zaprasza niniejszem członków swoich na

X V I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie 

w Rawie ruskiej (w budynku własnym) dnia 19 marca 1910,
o godzinie 3-ciej po południu z następującym

porządkiem  dziennym i
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia.
4. Rozdział zysków za rok 1909.
5. Wybór trzech członków Rady nadzorczej.
6. Zatwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekcyi.
7. Wybór trzech członków Komisyi rewizyjnej z łona Walnego Zgroma­

dzenia.
8. Odczytanie sprawozdania Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo­

darczych z odbytej lustracyi.
9. Zmiana § 67 statutu.
10. Wnioski członków.
W razie gdyby o godzinie 3 okazał się niedostateczny komplet członków 

do powzięcia prawomocnych uchwał, odbędzie się tego samego dnia o godz. 
4 po południu drugie NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE, na którem 
każda ilość obecnych członków będzie miała prawo uchwalać powyższe 
punkta porządku dziennego z mocą obowiązującą.

Rawa ruska, dnia 7 marca 1910. 

k s .  J a n  R u c iń sk i
sekretarz.

S a p ie h a
prezes.

O g r ł o e z e i i L l e .

Podaje się niniejszem do wiadomości PP. Członków, że

Z w y c z a jn e  'a ln e  Z g ro m a d ze n ie
Członków Towarzystwu wzajemnego kredytu 

w  Ciem ierzyńcach
odbędzie się d l l i a  2 9  m a r c a  19 10 , o godzinie 10 rano, w biurze 

Towarzystwa, ua które się wszystkich PP. Członków zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909.
2. Wniosek Komisyi rewizyjnej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

z czynności i rachunków za rok 1909.
8. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 1909.
4. Zmiana statutu.
5. Ewentualny wybór 1 dyrektora i 2 zastępców.
6. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1910.
7. Wybór 2 członków Rady nadzorczej.
8. Wnioski członków.
W razie niezjawienia się o godzinie 10 rano statutem przepisanej ilości 

członków odbędzie się ZGROMADZENIE POWTÓRNE z tym samym porząd­
kiem dziennym tego samego dnia o godzinie 6 wieczorem, które to powtórne 
Zgromadzenie bez względu na ilość zebranych członków załatwi porządek 
dzienny.

Ciemierzyńce, dnia 7 marca 1910.

Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnego kredytu w Ciemierzyńcach
Stow. zsrejestr, z ogr. poręką.

Rubin T iirk isch  Jonas Lufsziitz
prezes. sekretarz.

K O RNELA M A K U SZY Ń SK IEG O
row a książka p. t.

» W  k a l e j d o s k o p i e 4*
ukazała sie nakładem  Tow. W ydawniczego. — S tron  347. -  Cena 5 kor. 

O k ła d k ę  ry so w a ł S t. D ęb ick i.
Świetne szkice i uwagi na tem at kultury zachodu »Listy z Paryża,® i essai kry­
tyczne »W kalejdoskopie® postawiła opinia czytelników przygodnych w jednym 
rzędzie z najwspanialszymi dziełami w tym  rodzaju W literaturze polskiej są 
one jedyne obok szkiców Sienkiewiczowskich. Lekki i barw ny styl autora »Rze- % 
czy wesołych® doprowadzony »W kalejdoskopie® do mistrzowskiej cyzelatury, 

nadaje nowej książce wyraz niesłychanie pociągający.
4$ Do nabycia w Towarzystwie Wydawniczem we Lwowie, Zimorowicza I. 15 g*1

i we wszystkich księgarniach. jJjj.
Zamawiający wprost w Towarzystwie nieponoszą kosztów przesyłki.

*§i

4 ;
*

* b
* 8

8 *

3*

8*

«« Towarzystwo poleca nowy ilustrow any katalog g ratis  i franco.

W poniedziałek, dnia 21 marca 1910, o godz. 9 wiecz.
odbędzie się

w p a c i a  poi 1, 13 przy ul. Teatralnej, w  salaci Nr. 13 i 14, na L p.
X I I I .  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e

członków Kraj. Towarzystwa zaliczkowego urzędników
Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką

w e L w o w i e.
W razie braku kompletu przepisanego § 19 statu tu  odbędzie się we środę, duia  

30 m arca 1910, w tym samym lokalu, o godzinie 6 wieczoiem ponowne WALNE 
ZGROMADZENIE, którego uchwały będą ważne bez względu na ilość członków.

P o rz ą d e k  obrad:c
1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909.
3. Sprawozdanie i wnioski Komisyi rewizyjnej.
4. M ianowanie 2 członków Dyrekcyi na 3 lata.
5. W ybór 5 członków Rady nadzorczej na 3 lata, jednego członka na 2 lata, ewen­

tualnie także jednego członka na rok jeden, oraz wybór 3 zastępców na rok jeden.
6. Wniosek Rady nadzorczej w spraw ie rozdziału czystego zysku za rok 1909
7. U chwalenie budżetu na rok 1910.
8. Wnioski członków.

Bilans i rach u n k i mogą być przejrzane przez członków w lokalu  Towarzystwa
(ul. Skarbkowska 5).

W stęp na W alne Zgromadzenie dozwolony je s t tylko za okazaniem książeczki udzia­
łowej tym  członkom, którzy wpłacili na udział najm niej 100 kor., lub przynajm niej od 
6 miesięcy są członkami Towarzystwa (§ 8 statutu).

Lwów, dnia 7 marca 1910.
D Y B E K C Y A .

O b w ie s zc ze n ie .

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
I

STOWARZYSZENIA Z A R E J . Z  OGRANICZONĄ PORĘKĄ
o d b ę d z ie  s i ę  d n ia  2 2  m a r c a  1910 o  g o d z in ie  11 p r ze d  

p o łu d n ie m  w  b iu r ze  T o w a r z y s tw a
ua który  P . T. Członków  się zaprasza.

P o rz ą d e k  d zienn y:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1909 i udzielenie 

Dyrekcyi absolutoryum.
2. Wybór 2 członków Rady nadzorczej w myśl § 14 statutu.
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rachunku strat i zysków.
4. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 30 sierpnia 1909 

rewizyi przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 Dz. u. p. wraz 
z uwagami wydziału Powszechnego Związku we Lwowie i przyjęcie 
takowego do wiadomości.

5. W nioski Członków.
Zauważa się, że na wypadek braku kompletu wymaganego § 35 statutu odbędzie 
się ponowne Walne Zgromadzenie w tym samym dniu o godzinie 6 wieczorem

bez względu na komplet.
Tarnopol, dnia 8 marca 1910.

Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego w Tarnopolu Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Stan 
Koron 

12718 —
1625 25 

54129-58 
82839 75 

162238 -  
9190 — 

196-22 
3160 76 

76-76 
589285

H. Rosenfeld
sekretarz, 

czynny.

H. L. Reich
prezes.

Rachunek bilansu:

Funduszu rezerwowego 
„ stra t 

Udziały członków.
Wkładki na rachunek bieżący. 
Długów zaciągniętych. 
KentokoreDta.
Funduszu podatkowego.
Odsetek pobranych na r. 1910. 
Dywidendy niepodjętej.
S tra t i zysków.

332067-74

Stan bierny.
IK< ron

Pożyczek
Lokacya
Żyro kont. A ustr. Węg. Banku
Ruchomości
Koszta lokalu
Kosztów procesowych
Odsetek wypłaconych na r. 19 l0
Kasy

323040-83
3417’—
500’—
581-70
180-—
220-80

1682-96
2444-95

332067-74
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l a  śiieta! Y 3 S Y Y T H Y  i k  w ^ f f ł e r s k 5 e  w beczkach, na mia-
J L M  e  rę i w oryginalnych najtaniej

Palestyńskie flaszkach sprzedaje

14

S A L O M O N  F R I E D M A N
G łów ny sk ład  win.

Lwów, pasaż Hausmana. — Telefon 33/IY.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem  S halerze, tlus!ym 
petitem  4 halerze.

Magle od K. 33-—, Px-aln ie od K. 40'—, Wanny od 
K.  12-—, Wyżymaczki odK . 22*—. Cenniki franco.

W e y d e  i P ie tr z y c k i L w ó w ,
Pasaż Mikolascha.

L w ów , ul, H e tu a ń u k a  4-
Na!wlęk*zy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kemlenle
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez kore­

spondencję.

W y  siewki
z najlepszych herbat pól klgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal.
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów

P ióra  angielsk ie  
„M udie ’s Squeezer Pen“

STANISŁAW ABL
Lwów, ul. Sykstuska 3. Telefon 824. I
LÓD SZ T U C Z N Y .

APARATY 00 FABRYKAGYI LODU
d o s t a r c z a ,

W K B O S M E .

O s tr z e ż e n ie .
jjJie kapow ać żadnych Maszyn io p isania

lecz przedtem należy tvc 
własnym  swym in teresie
zażądać nadesłania naszego 
prospektu i oglądnąć wspa­
niałą  maszynę ,,U rania“ , 
którą demonstruje sio bez­
płatnie w każdej miejsco­

wości.
Na składzie: Maszyny uży­
wane,najznakomitsze wszel­
kie przybory do maszyn.

Certy bajecznie niskie.
W ysyłka utensyliów na prow incję franko, bez pod­
wyższenia cen. — Miejscowe zamówienia pocztówką, 

dostarczamy- do domu.

i .  Zdzisław Sękowski Biuro „Om nia",
L w ó w , Ł y c z a k o w s k a  I. 2 2 .

Zdolnych zastępców poszukuje się .

O ronom eue.

H a o ch o b I y x B a a n  3 ara./iBHHx 3 6 opiB 

ToBapucTsa „K JH O E  P i ’GM łIO K  ‘ 3 Ahh  
14 .iioT oro  1910  3Bim;aeTB c a  o tc h m , m o

3raAaHe ToBapncTBO po3Ba3aH0.
MaiiHO h  lHBeHTap nepeAaHO HoBo»iy 

TosapncTBy „JK IH O H A  T P O M A ^ A 1'.

DOM
spedycyjny i komisowy.

1

przewożenia i trans- 
p o r t u j i e b l i .

M M  crzecliowania meMi.

Caro i Minek
Spółka z  ogran. poręką,

Lwów, 11I. Kościuszki 22.

P r z e p r o w a d z k i
miejscowe.

Adres dla telegramów: G A R O L I N E K ,  L w ó w .

Sgedycya, oclenie i do­
wóz wszelkich przesyłek 

kolejowych.
Opakowanie mebli.

Nr. telefonu 254.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zI.)

Kopernicki i  Syn
optycy i mechanicy

l«»Aw , n i  H a l ic l i  I- I
Kto jeszcze nie był' w Magazynie

Braci Towarnickich Lwów, Kopernika 17,
zechce łaskawie pofatygować się celem przekonania 
o nadzwyczajnej taniości i dobroci towarów, p rzyk ład : 
uszycie bluzki zefirowej od 1 kor., wełnianej od 1 kor. 
20 hal., jedwabnej 2 kor., spódniczki 3 kor., halki 
70 hal., fartuszka 30 hal., koszuli damskiej 60 hal., 
męskiej 1 kor., majtek 60 hal., kaleson 50 hal. i t .  d. 
Specjalny krawiec damski wykonuje wspaniałe ko- 
s ty limy z gw aranc ją . według najnowszych żurnali. 
Z prowincyi wystarczy stara bluzka lub żakiet na 
miarę. — Na składzie kolosalny wybór materyj weł­
nianych, zefirów, oksfordów, kretonów, płócien ko- 
styumowycli, żakiecików wełn. białych już od 10 kor., 
bielizny stołowej, damskiej, męskiej, pończoch, ża­
botów, woalek, materyi gipiurowych, złotych wstążek 
do włosów, grzebieni, halk i klotowe znakomite od 
3 kor. 60 hal., jedwabne od 11 kor., wszystko tanio, 

towar dobry.

T E O D O R  K Y S I A K
specyalista dekorator

były długoletni kierownik pracowni „Primus i Igliokl“ poleca swą pracownię L w ó w , Ko­
ściuszki 20. — Telefon 7

Wykonywa wszelkie roboty z zakresu tapicersko-dekoraeyjnego, po przystępnych cenach, ręcząc
za sumienne i punktualne wykończenie.

Za
10 kor.
Imiesieczniel 
u b i e r a ć  się 
meźnal szyko­

wnie ifeie- 
gancko w abo­

namencie 
u

Parowa Fabryka wyrobów stolarskich
I  p a r k i e t ó w

BRACI WCZELAK
t w e  L w o w i e ,

ul. łyczakowska 1 . 27,
w ykonuje  

o k n a , d rzw i, b r a ­
m y  i t .  p . r o b o ty  

b u d o w la n e , u tr z y m u je  n a  s k ła d z ie  w ie lk i  z a p a s  d e -  
s z c z u łe k  p o s a d z k o w y c h  i p a r k ie tó w  z  d o b r z e  w y s u ­
s z o n e g o  m a te r y a łu , j a k o t e ż  o p a s k i  (o k ła d z in k i) , l i s t w y  
d o  p o d łó g , r o z m a ite  p r o f ile  d la  P p . s t o la r z y ,  c i e ś l i  i t .  d . 
F a b r y k a  p r z y jm u je  d o  ta r c ia  i s t r u g a n ia  d e s k i  n a  

p o d ło g i ,  o r a z  w s z e lk i e  r o b o ty  s t o la r s k ie .

I .
Lwów,

Sykstuska 29.
Prospekt 

na żądanie 
darmo.

Podziękowanie.c
D la pogorzelców wsi Poddubce, p. Eaw a Kuska, którzy ucierpieli od ognia dnia 3 

lip.’a 1908 złożyli łaskawie swe ofiary na ręce Komitetu ratunkow ego: JE . ks, biskup 
K onstanty Czechowicz 100 kor., Wni p p : Jan  U rbański, w łaściciel Poddubiee, 1000 kor., 
Komer, właściciel Wierzbicy, 500 kor., Eustachy Kylski 100 kor., Stan. Andrzejowski 
w Brózdowicach 20 kor., dr. M ichał Korol 20 kor. dr. Litwinowicz w Trembowli 10 kor.. 
Tabaczyński we Lwowie 500 bochenków cbleba, ks. A leksander Markiewicz w Sapowie
2 kor., ks. Adam Małaczyński w Firlejow ie 6 kor., ks. Grzegorz Maksymowicz od parafian 
w Żdyni 20 kor., ks. W iktor M atiuk od parałLm w Karowie 50 kor. 27 bal., lokatorka 
p. Zofiii Stokowskiej we Lwowie 10 kor., p. Zofia K iernicka w Zakopanem 3 kor., N. N. 
w Krośnie 3 kor., p. W. Studziniecka, H u sia tjn , 2 kor., z U hnow a: parafianie obrządku 
gr.-kat. 100 kor., obrządku rzym.-kat. ze swym proboszczem ks. A. Dwornickim 90 k o r .; 
urzędy parafialne: w Ręczyczanach 10 kor., w Domaszowic 50 kor., w Tyliczu ad Kry­
nica 30 kor., w Kamionce Lipnik 23 kor. 40 h a l.; parafianie obrządku rzym.-kat. w Nie- 
mirowie 13 kor. 20 h»l., bractwo cerkiewne w Sokalu 15 kor., m ag istra t: m iasta Prze­
m yśla 165 kor. 50 hal., Jarosław ia 14 worków chleba, Sokala 6 w. cbl-ba, z Bełza 8 w. 
chleba od N N u 3 w. chleba. Zwierzchności gm inne: w M achnowie 36 kor., 27 bochen­
ków chleba, 29 sztuk bielizny i 3 ćw. jęczmienia, w Chlewczanacb 31 kor. 20 hal., w Za 
staw iu 26 kor. 22 hal., 2 chustki i 1 koszula, w Wierzbicy 5 kor. 60 hal., 123 b chleba,
3 ćw. mąki i 1 ćw. fasoli, w Ulhówku 10 kor., 4 x/s ćw. zboża, 1 ćw. grochu, 13 b. 
chleba i 13 szt. bielizny, w  Nowosiółkach kard. 32 b. chleba, 60 sztuk b ielizry  i 1 płótno, 
w  Karowie 16 kor., 14 szt. bielizny, kaw ał płótna, 1 chustka, 22 b. chleba, 5 garn . mąki, 
2 g. grechu, 3 korcy zboża, w Prusiu  3 kor. 20 hal. Koszta likwidacyi w Poddubcach 
w sumie 47 kor. przyznaczył p. m arszałek Obertyński dla pogorzelców.

W szystkim wymienionym ofiarodawcom składa szczere podziękowanie:
Komitet ratunkowy dla pogorzelców w Poddubcach.

Do zasiewów wiosennych.
polecamy pierwszej jakości: 

S u p e r fo s fa ty  krjstne.
S u p e r fo s fa ty  m in e r a ln e .

S u p e r fo s fa ty  a m o n ia k o w e .  
S u p e r fo s fa ty  p o ta s o w e .

M ączk i k o s tn e  p a r z o n e .
M ączk i k o s tn e  o d k le jo n e-

M ączk i k o s tn e  p r e p a r o w a n e . 
SaB etrę c h ilijsk ą .

Ceny konkurencyjne. Gwarancja składników. 
Punktualna dostawa.

PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO AKCYJNE 
OLA PR ZEM YŚLU  CHEMICZNEGO WE LWOWIE

u l. K o ś c iu s z k i 1. 18.

Ogłoszeni©.
Celem oddania w przedsiębiorstwo p r z e b u d o w y  i o d n o w ie n ia  

rzym. kat kościoła parafialnego w Husiatynie, rozpisuje się niniejszem na 
roboty te l i c y t a c y ę  za pomocą ofert pisemnych nadsyłać się mających 
do rzym. kat. Komitetu kościelnego w Husiatynie najpóźniej do dnia' 2 0  
m a r c a  b. r. 

Roboty według kosztorysu wynoszą 55.479 kor. 45 bal. a oferty opie­
wać mają na kwotę tę z ewentualnie ofiarowanym opustem względnie nad­
wyżką wyrażoną procentowo, 

Roboty miałyby być wykonane w ciągu roku 1910 i 191!.
Oferty zawierać mają jako wadyum 10 pro. oferowanej ceny. 
Plany, kosztorysy i warunki licytacyjne przeglądnąć można w każdej 

chwili w biurach Rady powiatowej w Husiatynie i tam też bliższych wiado­
mości zasięgnąć.

Husiatyn, dnia 1 marca 1910.

Przewodniczący 
Rzym. kat. Komitetu kościelnego

Adam hr. Goluchowski.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


